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K tóż mi zaprzeczy, jeśli powiem, że zrzeszanie się może 
dawać rezultaty dodatnie. N ikt oczywiście, bo widzimy Wciąż 
w życiu, które nas otacza, dowody, że siły połączone grupy 
osób nie stanowią tylko sumy arytmetycznej s ił oddzielnych, 
lecz, że Wytwarzają jeszcze coś Więcej, jeszcze coś nowego.

Idea skupienia się, fermentująca od kilku miesięcy środowisko 
ludzi piszących o sporcie, doprowadziła ju ż  do fa k tu  utworzenia 
związków krakowsk^o0 ' lwowskiego, zebrała ju ż  dwukrotnie 
W Warszawie gromadkę tak zwanych dziennikarzy i publicystów 
sportowych, gromadkę, która parę dni temu ukonstytuowała się 
jako „Zw iązek publicystów i dziennikarzy sportowych w W ar­
szawie", uchwalając zarysy Statutu.

Mówię „gromadka“ i mówię „zarysy statutu". Pierwsze 
dlatego, że tych trzynastu czy czternastu osób reprezentujących 
prasę sportową i sport w prasie stolicy naszej inaczej niż gro­
madką nazwać nie mogę. Przecież jest to tylko część i to bynaj­
mniej nie większa naszej braci piszącej.

Drugie — powiedziałem zarysy statutu, dlatego to zebranie, 
akceptując ogólną konstrukcję statutu W brzmieniu projektodaw­
ców, dało jednak pewne poważne dyrektywy do bardziej ideo­
wego wyrażenia celów Związku, niż to było w propozycjach 
dotychczasowych.

Sądzę, że zachodzi łączność między jednym, a drugim. 
Mianowicie między tem z  jednej strony, że myśl utworzenia 
Zw iązku sportowo-prasowego nie wywołała entuzjazmu wśród 
pracowników pióra sportowego— a z  drugiej— ujęciem statutowem 
ideologji Związku.

O ile bowiem na wstępie zaznaczono, że zrzeszanie się 
może stwarzać nowe siły, to cały nacisk położyć wypada na to, 
że może, ale nie musi.

P ew n a  powściągliwość ja k a  zarysow a ła  się w św iecie p iszą ­
cych  do idei zw ią zk u  ma źród ło  zrozu m ia łe  w obawie, iż  Z w ią ze k  
ten będzie je s z c z e  je d n ą  form ą b ez  ży c ia  W ewnętrznego, jak ich  
Widać sporo, obok innych pulsujących życiem .

Zdajem y sobie jasno sprawę z  tego, że dwa są motory 
pędzące życie stowarzyszeń: raz: działalność twórcza, dwa: 
walka. U  ludzi piszących twórczość jest indywidualną. Nie  
pisuje się artykułów zbiorowo Do wykonywania fachu Zw iązek  
podniet napewno nie dorzuci. M yśl samokształcenia jest szla­
chetna, ale nie potrzebuje koniecznie „Z w i ą z k u J e d n e m  sło­

wem, nic nie zdaje się zapowiadać, aby „Z w iązek“ przyczynił 
się realnie do produkcji.

A  walka? Zapytam y przeciw komu? Zw iązek tego rodzaju 
co omawiamy musi Wysunąć sztandar obrony interesów zrzeszo­
nych. Jakich interesów): moralnych i materjalnych. Przed kim? 
Kto zagraża moralnym i maierjalnym interesom pisarzów spor­
towych?

Tu właśnie natykamy się na sedno rzeczy
jeżeli wysuniemy kwesłje interesów dziennikarzy sportowych 

to wypadnie ostrze tej kwesłji skierować do tych, którzy pracy 
dziennikarzy sportowych potrzebują, i pracę tę kupują.

A le ...
Zwycięstwo cowboya nad koniem dzikim nie polega na

tym, żeby konia zabić, tylko aby na nim móc jeździć.
Dość dobrze orjenłujemy się w stosunkach prasowych, aby 

wiedzieć, że jeszcze nie czas na to, aby stosunek pisarzy do 
wydawnictw układał się handlowo i tylko handlowo.

Do tego nie dorosła ani prasa, ani my sami
Nasza brać pisząca, która ju ż  tyle czasu pisze nie z  wy­

rachowania, a dla „sprawy“ będzie to robiła dalej, dopóki będzie 
potrzeba. M oże nie cała, zapewne, że ten i ów będzie się cenił 
drogo sprzeda ^omus swój talent, ale to są rzeczy nie poddające 
się ani regulacji, ani ochronie ze strony Związku,

Nie myślę zresztą zaprzeczać, że orzeczenia Zarządu Związku  
W pewnych konftiktach wynikających na tle pracy zawodowe 
mogą być pożyteczne — co jednak wydaje mi się górować nad 
wszystkiemi rzeczami innemi, ło to, że ochrona interesów dzienni­
karzy, i materjalnych i moralnych jest sprawą, która nas do 
Zw iązku nic może zapalić.

Czy znaczy ło, że nie ma z  kim i niema o co walczyć?
Nie, nie znaczy. M y  którzyśmy oddali nasze pióra w służbę 

sprawy sportu, którzy wierzymy, że przez sport zdrowo rozbudo­
wany stężeje Polska — chcemy Walczyć z  obojętnością i niero- 
zumieniem, chcemy wywojować potrzebne tej sprawie ustawy, 
tereny, ludzi....

I  do takiej Walki trzeba nam się opasać Wspólnym łańcu­
chem. A le niechaj to będzie napisane na czole naszego Związku-

„ W ią ż e m y  się solidarnością]w ideowym  pojm owaniu sportu, 
i chęcią W przągnięcia go W słu żbę  o jc zyźn ie“ .

Tą myślą natchnieni Występujemy do Walki. N ie samopas, 
nie w rozsypce, a w „Związku".

LorcTNorthesk na finiszu biegu skeletonów

talę, al e  czego?...

Na torze Cresta Run. —

Obrona —
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Zapraszając mnie do przyjęcia na się pew­
nego chociażby procentu winy za nierozważny 
krok kilku pięściarzy naszych, poznański mój 
kolega i przyjaciel Cz. Mikołajewski, zapra­
sza mnie również do wypowiedzenia się raz 
jeszcze w siirawie nieamatorstwa, i to w cha­
rakterze „tęczy polskich bokserów zawodo­
wych0 i „ojca polskiego profesjonalizmu".

Aczkolwiek dźwięczne te tytuły — w ce­
lach autoreklamy oczyw iście— tu powtarzam, 
uważam, że mi się jednak niezupełnie należą. 
Nie myślę, by przeczytanie moich artykułów 
na ten temat mogło być powodem faktu, który 
zasmucił poznańskie sfery pięściarskie. W każ­
dym razie recepta — nie moja.

Temniemniej, choć i nie poczuwając się 
do winy, życzeniom, wyrażonym przez mego 
sympatycznego oskarżyciela, chętnie czynię 
zadość, raz, by precyzując swe poglądy udo­
wodnić, że zostałem niezupełnie zrozumiany, 
a powtóre ze względu na to, iż sprawa profe­
sjonalizmu, wobec postawienia jej na porzą­
dek dzienny najbliższego zebrania Związku 
Związków, staje się znowu aktualną, jeśli 
tylko mogła przestać być taką.

Jeśli do tematu tego powracam tak czę­
sto, to dlatego, że spotykając się z nim na 
każdym kroku, w każdym zakątku życia spor­
towego, wolę, miast, jak niektórzy zamknąć 
oczy — śmiało popatrzeć „hydrze" w ślepia i, 
biorąc rzeczywistość jaką jest, a nie jaką być 
może powinna, szukać realnego, praktycznego 
rozwią/.ania. Naraziłem się w ten sposób — 
i pewno narażę się jeszcze nieraz, na stosun­
kowo tylko bądź co bądź pochlebne epitety, 
ale uważam mimo to, że zrobiłem dobrze.

A więc, mojem zdaniem, przeminął już 
i u nas (bo różne kraje mają pod tym wzglę­
dem wiek różny) pierwszy „heroiczny" okres 
dziejów sportu, okres pionerów i apostołów. 
Okres obecny, to okres urzeczywistnień, okres 
upowszechnienia sportu, wprowadzenia go do 
życia codziennego, jako części integralnej. 
Rozpoczyna się dopiero u nas, osiągnął swoje 
maximum na zachodzie, przechodzi już w oj­
czyźnie sportu — Anglji. Tam następuje 
mu na pięty okres trzeci, kiedy sport 
staje się tylko praktyką hygjeniczną, wyko­
nywaną bez przejęcia i zapału, dla zdrowia, 
a nie dla ambicji. Anglicy mają największy 
procent sportowców i najm niejszy— rekordzi­
stów.

Przypatrzmy się teraz bliżej interesujące­
mu nas najwięcej okresowi drugiemu.

Przedewszystkiem uderzy nas olbrzymio 
szybkie przenikanie sportu w głąb i wszerz 
i żywiołowa siła zainteresowań sportowych, 
jak u aktorów tak i u widzów.-

Sport porusza, elektryzuje masy. A że sta­
nowiące istotę rywalizacji sportowej dążenie 
do wyszukania najlepszego, podnieca jeszcze 
wrodzone dążenie tłumu do stwarzania sobie 
bożków — popularność bohaterów stadjonu 
dochodzi do rozmiarów fantastycznych.

Rezultatem nieuniknionym — profesjona­
lizm. Wiadomo, że na mecz Powiśle IV—Saska 
Kępa Ili przyjdzie mniej widzów, niż na mecz 
Polonja — Warszawianka, i że spotkania tego 
czekać będą z mniejszem napięciem nerwów, 
niż zderzenia najlepszych drużyn stolicy.

Drużyny składają się z graczy, którzy ich  
wartość i ich popularność tworzą. Gdyby pod 
nazwą Polonji I dać zespół Powiśle IV — pub­
liczność zażądałaby zwrotu pieniędzy i po­
szła do domu lub da kina. A wobec tego, że: 
a) znany skrzydłowy drużyny, X wie, że jego  
obecność na boisku jest powodem przybycia 
100 widzów więcej; b) wie to także zarząd 
klubu; c) klubowi są potrzebne pieniądze na 
ulepszenie boiska; d) graczowi X są potrzebne 
pieniądze na zapłacenie krawca, bo mu się 
jedyny garnitur rozlatuje, a w biurze małą 
ma pensję; e) członkowie zarządu są ludźmi 
i gracz X jest człowiekiem, t. i. istotą niedo­
skonałą; f) 100 miejsc po 2 złote =  200 zło­
tych gracz X dostanie przed każdym me­
czem w charakterze pożyczki bezterminowej 
100 zł. A nieco gorszy gracz Z. — 20 złotych.

I na to nic nie poradzą żadne uchwały, 
żadne rezolucje, żadne przepisy.

I nie byłoby to straszne, gdyby tylko za­
rząd klubu i graoz X nie ukrywali faktu, nie 
żyli w kłamstwie.

Bo jeśli chodzi o odrodzenie ficzyczne, 
jest rzeczą zupełnie obojętną, czy człowiek 
za to, że rozwija swoje mięśnie i płuca, do­
staje czy płaci. Nie jest to natomiast obo- 
jętnem, gdy się mówi o odrodzeniu moralnem.

Nie może się ono pogodzić z hypokryzją 
i nieszczerością i wymaga wypowiedzenia się 
stanowczego.

Albo się jest prawdziwym amatorem, albo 
się jest zawodowcem.

Tylko co to jest prawdziwy amator i co 
to jest prawdziwy zawodowiec?

Pojęcie „amatora" przeszło i przechodzi 
ewolucję. Dawniej w Anglji nie uznanoby 
za amatora sportowca, któryby kazał zwrócić 
sobie koszta podróży. Dziś amator nie prze­
staje nim być, jeśli nietylko zapłacą mu za 
bilet i za hotel i za obiad, ale nawet pokryją 
wynikłą z powodu zmarnowania dnia pracy 
stratę. Jutro, po Kongresie Praskim, nieza­
wodnie pojęcie amatora jeszcze rozszerzą, gdyż 
musi być rozszerzonym wobec faktu, że sport 
zawładnął klasą niemajętną.

Ale warunek zasadniczy pozostanie: ama­
torem jest ten, kto nie ozerpie z uprawiania 
sportu żadnych korzyści materjalnych, choćby 
mu pokrywano wszystkie koszta i straty. I po­
winno się dodać — dla którego sport nie jest 
głównem zajęciem.

A zawodowcem, — prawdziwym — jest 
każdy, kto specjalizując się w sporcie, z niego 
żyje, jako z głównego zajęcia.

Jak z tego określenia wynika, sportowcem 
zawodowym może być tylko osobnik wyjąt­
kowo w tym kierunku uzdolniony i fachowo 
wyszkolony.

I tacy nietylko nie są szkodliwi, lecz 
wręcz pożyteczni. Zresztą dziwnemby było, 
gdyby Sport, zajmując teraz tyle miejsca 
w życiu społecznem, chciał się koniecznie 
obejść bez specjalistów, znających go na wy­
lot, właśnie kiedy w innych dziedzinach o ich 
posiadanie tak dbają.

Rola fachowców w sporcie jest podwójną* 
1) czy to jako instruktorom, cży to jako ba­
daczom i demonstratorom, zawdzięcza się po­
stępy techniczne, 2) są niezastąpionem narzę­
dziem propagandy, wobec wspomnianej już 
właściwości tłumu ekstazjowania się nad 
„mistrzami".

Nikt nie zaprzeczy, że zespołem piłkar­
skim, od którego Warszawa się najwięcej 
w ubiegłym sezonie nauczyła i który zdobył 
dla footballu najwięcej nowych adeptów, byli 
wiedeńscy Amatorzy, najlepszy na kontynen­
cie zespół profesjonalny.

Czem dla Warszawy Amatorzy, dla całej 
Europy był Urugwaj, powiedzą mi, — drużyna 
amatorskal Czyż? Urugwajczycy trenują co- 
dzteń i nic innego nie robią. W składzie dru­
żyny jest trzech tylko ludzi pracujących, a je ­
dynym proletarjuszem pewien sekretarz Mini­
sterstwa. Teraz Urugwajczycy wybierają się 
w podróż na 6 miesięcy, oczywiście nie na 
koszt własny. Czy amatorzy w naszem starem  
pojmowaniu mogą porzucić swoje główne za­
jęcie na pół roku?

Podziw rugbystów całego świata wzbu­
dzają Ali Blacks. Bogaci farmerzy, którzy od 
7 m iesięcy wojażują z piłką owalną i wybie­
rają się w dalszą podróż, rozegrawszy w cią­
gu 5 miesięcy 30 meczów, trenując się codzień 
i nie wydając ze swojej kieszeni ani grosza. 
Także amatorzy.

0 kolarstwie, o boksie niema co mówić. 
Wszyscy wzorują się na Dempseyn, Carpen- 
tierze, Moeskopfie, gdyż jasnem jest, że tam 
się najwięcej nauczą.

Propaganda: tłum, jak powiedziałem, chce 
nadczłowieka, fenomena. Tour de France wię­
cej zapalił masy od wyścigu olimpijskiego 
i więcej zdobył nowych adeptów dla kolar­
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stwa. Więcej rękawic bokserskich sprzedano 
po meczu Dempsey-Carpentier, niż po Olimpja­
dzie, a jeśli dawniej mało zajmujące ogół pły­
wanie interesuje dziś wszystkich, zawdżięczać 
to należy Weissmullerowi i Borgowi przede­
wszystkiem, którzy nie są amatorami; czyż 
amator może, nie będąc krewnym Rotshilda, 
jechać, jak czyni to Arne Borg, do Ameryki 
na 8 miesięcy na zawody!

Zostaje lekka atletyka. Ta pozostaje czysta, 
bo daje deficyty,., ale przepraszam... Nurmi, 
superfenomen, pojechał do Ameryki. Biegał 
w Jorku, trząsł się całą noc w pociągu, naza­
jutrz biegał w Chicago, nocował znów w po- 
ciągu, przyjechał gdy zawody już rozpoczęto, 
przebrał się w aucie jadąc na boisko, biegł, 
wygrał i nie zdążywszy zasznurować butów 
i zawiązać krawata, wskoczył do czekającego 
samochodu, by znów pędzić na kolej. Doprawdy 
amator... kwaśnych jabłek...

Nie, ani Weissmuller, ani Nurmi, ani boski 
Andrade, ani Nepia, ani Hoff, niedawno skre­
ślony z listy nieposzlakowanych, ani żaden 
rekordzista światowy nie są i nie będą ama­
torami, Gdyż są specjalistami.

I dobrze, że są takimi. Ale źle, że nie są 
nimi otwarcie.

Konkluzja: Profesjonalizm jest nieuniknio­
nym w warunkach dzisiejszych. Nie należy 
go zwalczać, co prowadzi do trującego ukry­
tego zawodowstwa, a wykorzystywać jako 
środek propagandy i czynnik postępów tech- 
nicznych — kontrolując przytem koniecznie 
jego sportowość. Dlatego winny rządzić nim 
Związki amatorskie.

Tak na sprawę patrzą na Zachodzie, wię­
cej od nas doświadczonym i więcej realnym. 
Skasowano tam dawno naiwne młodzieńcze 
iluzje, kursujące jeszcze u nas, i, dojizale 
przyjęto pod uwagę rzeczywistość,

Taraz mogę zwrócić się do wypadku kon­
kretnego, który napisanie tego artykułu spo­
wodował.

Niech się na mnie Trzywdar kochany nie 
gniewa, ale sam fakt, że trzech bokserów roz­
stało się ze śnieżno-białą koszulką amator­
ską, bynajmniej mnie nie oburza. Nie widzę 
w tem zbrodni. Każdy postąpić może, jak  
uważa za stosowne. Rzecz inDa, czy postępuje 
rozsądnie.

Z określenia zawodowca, jako wykwalifi­
kowanego specjalisty wypływa, iż winien fach 
swój posiadać w zupełności. Jak literat nie 
może być niepiśmiennym, tak sportowiec zaw o- 
dowy w swej dziedzinie musi być „mistrzem". 
Inaczej staje się politowania godnym, społecz­
nie — niepotrzebnym, O ile wiem, jeden tylko  
z trzech „oskarżonych" zna swój fach. A że 
prosta logika mówi, iż bić się 'można tylko  
we dwóch, więc,., by naprawić swą pomyłkę, 
ów jeden będzie musiał zacząć uczyć innych. 
I, wierzę, że jako instruktor boksowi poznań­
skiemu bardzo się przyda Jego więc nie ża­
łuj?, gdyż dla sportu nie zgiuął. Drugich, 
z punktu widzenia teoretycznego, też nie ża­
łuję, gdyż sport nic nie stracił. Żałnję pry­
watnie, że zamknęli sobie drogę do sportu, 
którego uprawianie przyniosłoby im wiele 
korzyści: zdrowie, siłę, zręczność, bart, a po 
pięciu, sześciu lataoh usilnego treningu cho­
ciażby i korzyści materjalne, jeśliby, stawszy 
się „asami", postanowili poświęcić się boksowi 
zupełnie.

Jeśli w samym fakcie nie widzę nic strasz- 
nego, to muszę się zastrzec co do formy. Za­
wodowiec, na którego patrzą wszyscy, który 
ma być wzorem dla młodych, obowiązany jest 
więcej od kogo innego dbać o to, by móc 
we wszystkiem służyć przykładem. Wtedy tylko 
spełnia swą misję społeczną. Postępowanie 
nieetyczne z jego strony jest wielkim grze­
chem — wobec wpatrzonej w niego, mistrza, 
jak w wyrocznię, niewyrobionej jeszcze mło­
dzieży.

I tu sprawa przestaje być sprawą pry­
watną...

W. Junosza.

n ie z b ę d n y  DLA SPORTOWCÓW W f T A  I  99 Żądać we wszystkich składnicach sportowych i składach aptecznych

Ś R O D E K  D O  M A S A Ż U  Skład główny: Warszawa, Puławska 5 „I bis" p. inź. Wł Więckowski
NAJLEPSZE =  M  . . J )  A  a ł ; |  i i  z perfumerji „Marauise de Sevigny“. — Każdy kawałek zawiera
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O KOLARSTW IE SZOSOW EM
Pomimo naszych poważnych sukcesów 

olimpijskich, stwierdzić należy, iż kolarstwo 
polskie nie stoi jeszcze na tym stopniu roz­
woju, na jakim by stać już powinno. Jeśli, 
jakościowo, nie możemy się skarżyć, posiada­
jąc jednostki, z powodzeniem konkurujące 
z gwiazdamizagranicznemi—to ilościowo spra­
wa przedstawia się wprost fatalnie: jeźdźców 
o klasie międzynarodowej przeliczyć można 
na palcach, jeźdźców wogóle — mówię oczy­
wiście o tych, dla których rower jest przy­
rządem sportowym, a nie środkiem lokomocji 
tylko — mamy najwyżej kilkuset, podczas gdy 
taka maleńka Belgja ma ich setki tysięcy.

Jednym z powodów tak słabego rozwoju 
jest brak torów kolarskich, brak najzupełniej­
szy; zasługujących na to miano cala Polska 
posiada zdaje się tylko d wa . . .

Nie jesteśm y niestety w Ameryce, gdzie 
tor kolarski budują w przeciągu 10 godzin 
dla urządzenia wielkiego wyścigu i potem prze­
noszą gdzieindziej, i nie możemy się spodzie­
wać, by nasi sprinterzy w najbliższym 
już czasie mieli wszędzie niezbędne im pier­
ścienie cementowe; trudna r a d a ...  sprin­
terów trzeba rozgrzeszyć.

Natomiast trudno pojąć, dlaczego do­
brych 8ZOSOWCÓw mamy brak jeszcze w i ę k ­
szy... Zdawałoby się przecie, że nie mogąc 
ćwiczyć na torze, adepci roweru siłą  rze­
czy muszą „wyjść n a - ulicę" — zaludniać 
nasze „polskie" drogi. A właśnie tam ich 
niema. 1 na Igrzyskach Olimpijskich naj­
gorzej dla nas wypadł bieg szosowj.

Związek Polski Towarzystw Kolarskich 
na tę anomalję zwrócił uwagę, i w sezo­
nie najbliższym będziemy m ieli dużo wię­
cej, niż dotychczas, wyścigów szosowych.
A znając metodyczność i celowość pracy 
Związku, możemy być pewni, że osiągnię­
cie przez nasze kolarstwo szosowe odpo- 
wiednego poziomu ogólnego jest już tylko 
kwestją czasu, spodziewajmy się krótkiego.

Nie będzie chyba nieskromnością za­
znaczyć, iż „Stadjon-' był pierwszym współ­
pracownikiem organizacyj kolarsk^hnatem  
polu; zorganizowane przezeń wyścigi dla no­
wicjuszy nie należały oczywiście, do naj­
głośniejszych manifestacyj sportowych, ale 
należały niezawodnie do najużyteczniej­
szych; a przede wszystkie ra zapoczątkowa­
ły ruch, który się już napewno nie da 
wstrzymać.

Szosy polskie zobaczą więc na przy­
szły rok częściej, niż było to dotychczas, 
kolarzy w stroju wyścigowym. Większość 
z nich — rzecz prosta—będzie dopiero roz­
poczynała swą karjerę. Zda się jej więc parę 
rad i wskazówek, dotyczących techniki, 
taktyki i treningu szosowego.

Rady i wskazówki, które znajdą poni­
żej, pochodzą od ludzi, którzy się na rzeczy 
znajĄl Jak jeden, tak i drugi mają już w nogach 
po kilkaset tysięcy kilometrów, po kilkanaście 
lat praktyki, należą do najw.ększych gwiazd 
kolarstwa międzynarodowego: Filip Thys wy­
grał m. innemi trzykrotnie wynoszący 5‘/2 ty­

H. Pellisler

O. Bottechia

leko by nie dojechał. Początkujący, mniej 
trenowany, mniej wytrzymały, powinien ra­
czej używać przekładni jaknąjmniejszej — 

21, 22 X  9. Będzie się posuwał nie tak 
szybko, ale pewniej, a przedewszystkiem  
nauczy się robić nogami, rozwinie ich sprę­
żystość — zaletę kardynalną u kolarza.

Największą trudność stanowi zawsze 
dla cyklisty branie wzgórz. Debiutanci czę­
sto starają się pochyłości pokonywać sprin- 
tując; jest to niecelowem, gdyż zbytnio wy­
czerpuje. Sprint jest wskazanym tylko przed 
samym szczytem, jeśli chcemy wykorzystać 
ten moment do ucieczki. Naogół jednak 
należy zachowywać, jadąc pod górę, to 
samo tempo, w jakim się posuwało przed­
tem.

Krytykowanym często, lecz przy pe­
wnej umiejętności skutecznym bardzo spo­
sobem brania wzgórz jest dopomaganie so­
bie przerzucaniem wagi ciała z jednej strony 
na drugą, stojąc na pedałach. Sposób nie 
klasyczny, ale zato praktyczny.

Na płaskim terenie nie trzeba nigdy 
naciskać na pedały, ale je  kręcić, zwra­
cając szczególnie uwagę na to, by noga 
podnosząca się, ruchu nigdy nie wstrzymy­
wała, co często następuje zupełnie bezwie­
dnie. Noga nie powinna być naprężoną 
i sztywną, ale jaknajbardziej elastyczną. 
Giętkość tę i ruchliwość stawów rozwiną 
codzienne ćwiczenia gimnastyczne, bez od­
dawania się którym cyklista, tak samo jak  
i każdy inny sportowiec, nigdy nie dojdzie 

do prawdziwej „formy".
Pozatem trening będzie polegał na re­

gularnych, możliwie codziennych wyciecz­
kach, podczas których jednak unikać należy 
starannie przemęczenia.

Zaczniemy od 25—30 kilometrów w śred- 
niem tempie, by stopniowo dojść nawet do 
setki. W niedzielę—spacer nieco dłuższy ale 
w tempie wolniejszem. Wielu zapaleńców 

uważa, że dobrze robi, starając się prześcignąć 
każdego spotkanego w drodze kolarza, albo 
nawet auto... niszczy tylko swe siły  niepo­
trzebnie, zamiast je  zachowywać na dzień wy­
ścigu. Również niecelowem jest zbyt częste 
wdrapywanie się na wzgórza: zatraca się w ten 
sposób sprężystość, którą potem truduo nabyć 
znowu.

Po każdym wyścigu należy parę dni wy­
począć, zanim się znowu powróci do treningu.

Co do ubioru —- ciepły wygodny sweater, 
pantofle; wskazanymi są, by zabezpieczyć oczy 
od kurzu, okulary automobilowe i czapka 
sportowa z długim daszkiem, by chronić od 
słońca: gdy się wyrusza w drogę wczesnym  
rankiem, pomiędzy piersią a sweatrem umie­
ścić gazetę, którą się potem wyrzuci; na po­
czątku sezonu nie zawadzi smarowanie nóg 
tłuszczem.

Co do taktyki, trudno tu dawać wska­
zówki, gdyż taktyka zależy od wielu oko­
liczności i nie zna szablonu. Trudno się jej 
nauczyć, jeśli się nie ma własnego doświad­
czenia.

W każdym razie można zwrócić uwagę 
na to, że kolarz powinien zawsze zdawać so­
bie sprawę z tego, w jakim kierunku wieje 
wiatr, i starać się ukrywać za towarzyszami. 
Już przy starcie należy się starać wejść 
w skład grupy czołowej, by uniknąć później­
szego samotnego dopędzania; me każdy może 
sobie pozwolić na to, by cały bieg prowadzić; 
prowadzący jednak korzysta z wielu przywi-

mścić srodze w chwili decydującej. Rower 
musi być skrupulatnie dopasowanym do jeź­
dźca, tak, by pozycja tegoż była jaknajbar­
dziej wygodna. Znalezienie jej wymagać bę­
dzie długich prób, wielu zmian; niejeden ko­
larz tej pozycji najwłaściwszej dla siebie — 
bo jest to rzeczą indywidualną — szukał całe 
lata. Są jednak pewne zasady wytyczne.

Tak, siodło powinno znajdować się na ta­
kiej wysokości, by noga wyprostowana d oty­
kała piętą opuszczonego pedału. Z drugiej 
strony, waga ciała nie powinna spoczywać na 
samych rękach; jeśli napiąstki będą naprę­
żone i sztywne, nastąpi szybko zmęczenie 
i przebycie dłuższej przestrzeni stanie się na­
der utrudnionem.

Początkujący mają zawsze skłonność do 
używania zbyt wielkiej przekładni Jest to 
zupełnie niecelowem. Ogólnie przyjętą przez 
znanych jeźdźców przekładnią jest zasadniczo 
5 m. 50 *). W zależności od tego, czy teren 
jest mniej lub więcej płaskim, używa się  21, 
22, 23 lub 24 X 9- Tylko niektórzy bardzo 
atletycznie zbudowani kolarze, jak ongi Fa­
ber, jak dziś Francis Pelissier, nie boją się, 
wyjątkowo, używać przekładni ponad 7 metrów. 
Ale cyklista normalny z taką przekładnią da-

*) By w yrazić przekładnię  w piętrach , obwód koła — 
norm alnie 2,20 przem nożyć przez stosunek  il#6ci zębów:

npltł. 2,20 X  - y -  dai«  6 *  *2-

siąca kilometrów Tour de France, Henri Pelis­
sier—kilkadziesiąt wielkich wyścigów między­
narodowych na szosach Francji, Belgji i Wło­
szech.

Oto co mówią ci „tenorzy-* koła:
Kolarz musi przedewszystkiem znać do­

kładnie, w najdrobniejszych detalach, swój ro­
wer. Musi się nim zawsze opiekować osobiście, 
umieć go naprawić, rozebrać, zmontować, re­
gulować. Onego czasu znakomity Petit-Breton 
rozebraną znpełnie maszynę składał i regulo­
wał dokładnie w przeciągu 7 minut. Są to rzeczy 
przyzwyczajenia, które nabyć jest wprost nie- 
zbędnem, jeśli się nie chce podczas wyścigu 
tracić wielu minut z powodu lada drobnostek.

Samo się przez się rozumie, że czyścić 
swego konia kolarz musi codziennie, zaraz po 
powrocie do domu, by nie pozwolić mu za­
rdzewieć: rower powinien być stale naoliwio­
ny i błyszczący, łańcuch naciągnięty jak 
należy, wszystkie śrubki zaciśnięte; naj­
drobniejsze niedopatrzenie nieraz może się ze-
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lejów: nie może go nikt zaskoczyć, rzadziej 
zdarzają się mu awarje, gdyż lepiej widzi, 
lepiej zdaje sobie sprawę ze stanu zmęczenia 
kolegów, ale i sam męczy się więcej.

Gdy się samemu nie prowadzi, trzeba 
umieć wybrać kółko, za które warto się ucze­
pić: podczas wiatru kótko najmniej doświad­
czonego, który pozwoli się za Sobą ukryć wy­
godnie, przed wzgórzem, kółko tego, kto naj­
lepiej „pociągnie" i t. d.

Trzeba ciągle wszystko widzieć: gdy po­
ważny konkurent doznał awarji, nie bać się 
prowadzić w szybkiem tempie, by mu utrudnić 
dopędzenie; gdy się samemu ma kłopoty 
z gumą, nie denerwować się i nie śpieszyć 
zbytnio, bo naprawa zbyt gorączkowa mało co 
będzie warta i będzie trwała dłużej, niż wyko­
nywana spokojnie. Nie dopędzać ze zbytnim 
wysiłkiem; lepiej podróżować samotnie trochę

dłużej, niż dopaść rywali w stanie zupełnego 
wyczerpania długotrwałym sprintem, z czego 
niezawodnie skorzystają, wzmagając natych­
miast tempo tak, że, nie zdążywszy wypocząć po 
wysiłku, nie będziemy w sranie za nimi nadą­
żyć. Gdy się chce uciec — trzeba zawsze zdać 
sobie sprawę z tego, ile jeszcze zostało kilo­
metrów, czy nam starczy sił do końca.

Czasem ucieezka jest konieczną. Jeśli 
w grupie czołowej znajdują się ludzie, o któ­
rych wiemy napewno, że nas pobiją w sprin­
cie, na finiszu, wtedy jedynem wyjściem jest 
pozbycie się ich towarzystwa zawczasu. Od­
wrotnie, gdy wiemy, że ich potrafimy minąć 
na taśmie, staramy się uniknąć ryzykownego 
wysiłku przed tym, wysiłkiem, który mógłby 
nas pozbawić niezbędnego zapasu sił.

Jednem słowem, taktykajjbiegu szosowego 
jest niemniej skomplikowaną od taktyki toro-

weJi by być dobrym taktykiem, trzeba przede 
wszystkiem znać dokładnie własne zalety 
i wady, własne siły, własne możliwości, a po­
zatem stale orjentować się w sytuacji, wyko­
rzystując każdy błąd współzawodników, każdą 
przedstawioną przez nich, czy też przez przy­
padek, okazję do zdobycia przewagi.

Tych kilka uwag nie wystarczą oczywiście, 
by zrobić z początkującego zaprawnego kolarza.

Mam jednak wrażenie, że zwrócą jego 
uwagę na parę szczegółów, może ważnieiszych, 
niźli by się zdawać mi gio, uchronią od paru 
pomyłek, dopomogą w pracy nad sobą; jednem  
słowem, czy mniej, czy więcej — rzecz inna — 
przydadzą się. O to tylko chodziło.

Pozostaje mi tylko wyrazić życzenie, by 
wzbudziły zainteresowanie nietyle teoretyczne, 
ile praktyczne. Mamy tyle przestrzeni, i' takie 
piękne krajobrazyl Wij.

O R U G B Y  W  P O L S C E
R edakcja S tadjonu w  najb liższym 'czasie  

ogłosi w arunki nagrody przechodniej dla 
Rngby. Począw szy od przyszłego num eru 
zaczynamy druk oficjalnych zasad  gry oraz 
artyku łów  om aw iających technikę i taktykę- 
w aiki o piłkę ow alną. Jako jeden  z tom i­
ków „Bibljoteki Sportowej Stadjonu** ukaże 
s ię  podręcznik g ry  Rugby.

Chcemy w Polsce na szersze  drogi 
pchnąć rozwój owej najbardziej, m ęskiej 
g ry  zespołowej.

Dziś dajem y pierw szy głos p. Maurice 
B aąuet, jednem u z p ierw szych jp ion ierów  
Rugby w Po sce.

Sporty, uprawiane zespołami pozwalają 
uprawiającym je ludziom rozwijać inicjatywę, 
wolę oraz wszystkie te zalety charakteru, 
które drzemią w każdym człowieku, a które 
tak często marnują się całkowicie.

Jakże często w okresie, który nazywamy 
starością, człowiek żałuje, że nie wyzyskał 
wszystkich możliwości istnienia, że nie prze­
jawiał czynnie olbrzymiego zasobu swych mło­
dzieńczych sił, kipiącej radości, potrzeby ma­
nifestowania chęci do bujnego, głośnego, ży­
wego życia, — w dobrze zrozumiałym intere­
sie swego zdrowia fizycznego i moralnego, oraz 
dla dobra swego kraju.

Gra w rugby, będąca doskonałym wyra­
zem wszystkich zalet gry drużynowej, z dniem 
każdym zyskuje w Polsce coraz więcej adep­
tów. Z tego względu należałoby podać sze­
reg najniezbędniejszych wskazówek technicz­
nych, aby ułatwić wprowadzenie w życie gry, 
która doskonale rozwija wszystkie właściwości 
moralne i fizyczne człowieka: zręczność, siłę, 
szybkość, śmiałość, poczucie solidarności i ra­
dości życiowej.

Dzięki temu, że piłka owalna poruszana 
jest w grze zarówno rękami jak i nogami, 
r -gby rozwija kompletnie wszystkie części 
ciała. Analizując tę grę, znajdziemy w niej 
elementy biegu, skoku, rzutu, walki i zręcz­
ności. Rugby rozwija zdolności szybkiej de­
cyzji i odwagi, wyrabia zimną krew, poczucie 
karności, urzeczywistnia ideę blizkiego ser­
decznego koleżeństwa, opartego na współpracy.

Rugby jest grą równie interesującą dla gra­
czy, jak i dla widzów. Wymaga uwagi i inte­
ligencji przez cały czas trwaniajneozu (80 m.)

Gra ta nie zasługuje na mianoTbrutalnej.Fjak 
to często słyszeć się daje. Opinję taką wy­
dają ludzie, którzy mieszają rugby uprawiane 
w Europie z rugby amerykańskim. To ostat­
nie jest prawdziwą walką, w której częstokroć 
nieszczęśliwe wypadki powodowane są roz­
myślnie i celowo „dla utrącenia przeciwnika".

W rugby europejskiem specjalne p r z e p i s y  
uniemożliwiają wszelkie akty gwałtu i brutal­
ności na boisku.

Oczywiście gra ta nie jest bezpieczną za­
bawą dla dziewczynek. Lecz widz, oceniający 
częste upadki graczy na boisku, j ■ ko wynik 
brutalnej gry, myli się częstokroć; łatwo spo­
strzec, że gracz prawie nigdy nie odnosi po­
ważniejszych potłuczeń czy ran. Powodowanie 
upadku przeciwnika jest nieomal koniecz­
nością gry: chodzi o zatrzymanie go (przez 
złapanie lecz nie przez uderzenie) w celu unie­
możliwienia mu przeniesienie piłki na swój 
teren. Stąd — łatwość upadku.

Rugby jest klasyczną grą przede wszystkiem  
dla wojskowych, dla tych silnych, młodych 
i śmiałych ludzi, których tak pełna jest Pol­
ska. Rugby przygotowuje ich do mężnego 
znoszenia trudów i obowiązków żołnierza, do 
zgodnej pracy wszystkich dla wszystkich. 
Rozwija odporność fizyczną i zdrową ambicję. 
Uczy patrzeć i widzieć jasno, przygotowuje 
do walki o życie.

Przyjaciele moi Amblard i Roueaud, któ­
rzy zapoczątkowali w Polsce grę w rngby, 
czuć się muszą niezmiernie szczęśliwi, widząc 
wzrastające owoce swej pracy. Ci dwaj zna­
komici ongiś gracze, liczący dziś trochę po­
wyżej czterdziestki, ciągle jeszcze świetnie 
spisują się w tej grze. Serce starych sports- 
manów rośnie, widząc, jak piłka owalna zdo­
bywa sobie w Polsce rację bylu.

Kilka drużyn rugby istnieje jnż w Polsce. 
Jestem pewny, że bliskim je s i czas, w kiórym 
powstanie w Polsce związek klubów rugby, 
i rozgrywki meczów odbywać się będą oficjal­
nie pod znakiem walk |o mistrzostwo Polski.

M aurycy Baąuet.

S. Morris — kpt. rerperetacyjnej walijskiej 
drużynyrRugby z małym Jones'em mascotą 

drużyny<

A T L E T Y K A
Brak Związku Państwowego przyczyną słabego rozwoju atletyki. — Co słychaćfśród atletów? — Z apasy'i rugby.

Od niedawna miano „atletyki ciężkiej" 
uzyskało nową nazwę, którą poprostu skrócono 
przez wyrzucenie słowa „ciężka" i pozosta­
wienie samej nazwy atletyka.

Do niedawna do kategorji atletyki ciężkiej 
zaliczano: podnoszenie ciężarów przedewszyst- 
kiem, następnie zapasy grecko-rzymskie i boks.

W obecnej chwili boks, tak się już roz­
rósł i usamodzielnił, że w żadnym wypadku 
nie może podpadać pod nazwę ciężkiej atle­
tyki, gdyż był zawsze i jest osobnym działem 
sportu.

To samo zaczynamy obserwować i w sto­
sunku do zapaśnictwa, gdzie daje się od dłuż­
szego czasu zauważyć tendencja wyodrębnie­
nia tego działu sportu od podnoszenia cięża­
rów i tylko kwestja dłuższego czy kiótszego  
czasu zadecyduje o osobnych klubach i zwią­
zkach zapaśniczych jak to już jest w Finlan- 
djl, krainie nie tylko doskonałych lekko —

lecz również i „ciężko“-atletów uprawiających 
wyłącznie zapaśnictwo.

U nas w Polsce sport zapaśniczy, copra- 
wda w dawnych czasach wyłącznie zawodowo 
traktowany w dal. ciągu uprawiany jest z za­
miłowaniem i upodobaniem jako wszechstronne 
ćwiczenia fizyczne, rozwijające również za­
sadnicze cechy charakteru: śmiałość i odwagę, 
wytrwałość, siłę woli i t. p.

Niestety działalność jednak organizacyjna 
w tej niemniej niż sport bokserski ważnej 
dziedzinie rozwija się b. powoli, wzgl. nie 
rozwija się wcale. Brak koordynacji, brak 
łączności między klubami i towarzystwami 
atletycznem i— jednem słowem brak Państwo­
wego Związku Towarzystw Atletycznych po­
woduje objawy zaniku, nie rozwoju, atletyki— 
zapaśnictwa w Polsce.

Wszelkie dotychczasowe usiłowania Ne­
stora naszej atletyki p, Wł. Pytlasińskiego,

w celu stworzenia państwowego związku atle­
tycznego, nie zdołały wywotać pożądanych 
efektów. Brak ludzi do pracy twórcze] orga­
nizacyjnej, poprostu brak inteligencji (w ię­
kszość członków towarzystw atletycznych sta­
nowią robotnicy ciężko pracujący) nie pozwo­
liły na stworzenie takiego związku państwo­
wego.

Czy Związek Polskich Związków Sporto­
wych nie przyszedłby w tym względzie z po­
mocą organizacyjną naszym klubom atle­
tycznym?

*
Stan naszej atletyki śród poszczególnych 

ośrodków, ozy też dzielnic Rzplitej przedsta­
wia się nieźle.

W Warszawie istnieje od dość dawna, 
założone przez mistrza Pytlasińskiego, Polskie. 
Towarzystwo Atletyczne, dotychczas prowa­
dzone i instruowane osobiście przez niego.
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Władysław Płodowski, instruktor klubów 
bydgoskich, wyjechał na trening atletycz­

ny i bokserski do Paryża

Towarzystwo uzyskało obecnie nową salę 
w Wojskowej Szkole Sanitarnejj-dzięki uprzej­
mości i zrozumieniu potrzeb atletyki, przez 
k-mdta Szkoły płk. Hubickiego i d-cę Baonu 
Szkolnego ppłk. Osmolskiego. O więżących człon­
ków liczy 80, aczkolwiek pobór do wojska 
w roku ubiegłym ogołocił Towarzystwo z naj­
lepszych prawie sil.

Towarzystwo uprawia gimnastykę, zapasy, 
podnoszenie ciężarów i boks.

Członek PTA Okulicz, uzyskał IV miejsce 
na zawodach olimpijskich w zapasach wagi 
średniej, co jest dowodem, że przy pomocy 
właśnie atletyki-zapaśnictwa, nietrudno nam 
będzie zdobyć sobie wśród narodów świata 
poczesne miejsce sportowe.

Niedawno na terenie Warszawy pow­
stał drugi klub atletyczny p. n. „Kółko atle­
tyczne Parowóz", mieszczące się przy ul. Ko­

lejowej 57 przy kasynie fabryki tejże nazwy. 
Prezes i założyciel p. Pawłowski, uczeń mi­
strza Pytlasińskiegi. Klub liczy około 20-tu 
członków.

Daleko szerzej rozrosła i utrwaliła się at­
letyka w Łodzi, Pabjanicach, Zgierzu i in- 
Dych ośrodkach polskiego Manchesteru. Kluby 
„Siła", „Sokół" i cały szereg innych polskich 
i niemieckich towarzystw oraz klubów „tur- 
nerskich" uprawia zapaśnictwo z niesłabnącą 
energją ł zapałem.

To samo obserwujemy na Górnym Śląsku, 
gdzie istnieje nawet okrąg atletyki „ciężkiej", 
Następnie Wielkopolska i Pomorze niemniej 
oddają się ulubionemu sportowi zapaśniczemu 
i podnoszeniu ciężarów.

Są to wszystko stare i rutynowane w tym 
dziale sportu towarzystwa i gdyby istniał Pol­
ski Związek Towarzystw Atletycznych, który 
zająłby się normalną akcją scalania i zorga­
nizowania rozproszonych po całej Polsce zbio­
rowisk atletycznych w jedno ognisko związ­
kowe, moglibyśmy ujrzeć niejedną gwiazdę za­
paśniczą, która zabłysnąć by mogła 1 na are­
nie olimpijskiej.

Żywię nadzieję, że do czasu rozgrywek
0 mistrzostwo zapaśnicze i podnoszenia cięża­
rów Polski, które odbędą się prawdopodobnie 
w grudniu b. r , będziemy mogli zanotować 
fakt istnienia Polskiego Związku Towarzystw 
Atletycznych.

*
Jeśli głębiej obserwować zapaśnictwo jako 

sport specjalny, to musimy zauważyć, że uzu­
pełnienie go ćwiczeniami przedwstępnemi np. 
grami ruchowemi przyczyniłoby się do znacz­
nego wzmożenia działalności atlety, a jedno­
cześnie przyczyniłoby się do spotęgowania 
ruchliwości zapaśnika.

Rozglądając się wśród gier sportowych, 
najbardziej stosownych dla „ciężkiego" atlety, 
widzę tylko jedną jedyną taką grę, a miano­
wicie rugby.

Co za doskonały trening w rugby dla za­
paśnika podczas lata i co za wspaniały tre­
ning zimowy dla rugby w zapaśnictwie. Prze­
cie oba te sporty same się proszą o to, aby 
je jeśli nie połączyć to uprawiać wspólnie, 
jeden zimą, drugi latem.

Przykład: — niezwyciężona drużyna nowo­
zelandczyków Ali Biaoks, to przecież „ciężcy" 
atleci wagi conajmniej 80 klg. każdy, którym 
zapaśnictwo jest tak samo dobrze znane jak
1 ich ulubiona gra — rugby.

To też jeśliby nasi atleci-zapaśnicy ze­
chcieli przyłożyć się do treniDgów gry rugby 
sądzę, że i zapaśnictwo by na tem zyskało 
i Polska miałaby pierwszo-klaśnych rugbystów.

Czy mistrz Pytlasiński nie zająłby się 
wprowadzeniem rugby do Polskiego Towarzy­
stwa Atletycznego?

Muszkiet

Uwagi o Regulaminie Zawodów Narciarskich
P o  d w ó c h  l a t a c h  z b i o r o w y c h  o p r a c o w a ń ,  p o  

w i e l u  p o d r ó ż a c h  m i ę d z y  W a r s z a w ą ,  K r a k o w e m ,  
Z a k o p a n e m  i  L w o w e m ,  u k a z a ł  s i ę  n a r e s z c i e  r e g u ­
l a m i n  Z a w o d ó w  P . Z .  N .  S z k o d a ,  ż e  K o m i s j a  
S p o r t o w a ,  k t ó r a  j u ż  t y l k o  w y k o ń c z a ł a  d z i e ł o ,  
n s z b y t  p e w n a ,  ż e  ś n i e g u  w o g ó l e  n i e  b ę d z i e ,  t a k  
z n a c z n i e  o p ó ź n i ł a  w y d a n i e  R e g u l a m i n u .  W i e l e  
z a m ę t u  b y ł o  z  t e g o  p o w o d u  n a  z a w o d a c h  o  m i ­
s t r z o s t w o  P o l s k i .  J e s z c z e  g o r z e j ,  ż e  d o t ą d  K .  S .  
n i e  w y p e ł n i ł a  d w ó c h  p o d s t a w o w y c h ,  i  p r z e z  t e n  
w ł a ś n i e  r e g u l a m i n  n a k a z a n y c h  o b o w i ą z k ó w ,  t .  j .  
n i e  o g ł o s i ł a  l i s t y  s ę d z i ó w  i  k l a s y f i k a c j i  z a w o d ­
n i k ó w .  A l e  o  t e m ,  p o t e m .

W r ó ć m y  d o  R e g u l a m i n u .  S ą d z ę ,  ż e  w y d a n i e  
1 9 2 5 ,  m i m o  w i e l k i e j  s u m y  d o ś w i a d c z e ń ,  j a k i e  

w  s o b i e  k r y j e ,  p r z e z  n i k o g o  n i e  j e s t  u w a ż a n e  
z a  r z e c z  s k o ń c z o n ą  i  ż e  d a l s z a  p o d  j e g o  k ą t e m  
n a s t a w i o n a  p r a k t y k a ,  o r a z  t e o r e t y c z n e  r o z w a ­
ż a n i a  w i e l e  j e s z c z e  m o g ą  u l e p s z y ć ,  a l b o j z m i e n i ć .

N i e z b y t  u f a j ą c  t e g o r o c z n e j  b e z ś n i e g o w e j  
p r a k t y c e ,  p r z y s t ę p u j ę  d o  o w y c h  w ł a ś n i e  t e o r e ­
t y c z n y c h  d o c i e k a ń ,  o p i e r a j ą c  j e  n a t u r a l n i e  n a  
z r ę b a c h  s p o s t r z e ż e ń  p r a k t y c z n y c h .

N a j w i ę c e j  u w a g  n a s t r ę c z a  r o z d z i a ł  D .  t .  j .  
p o d z i a ł  z a w o d n i k ó w .  Z a j m ę  s i ę  n i m  w  k o l e j ­
n o ś c i  §  § - ó w  i  p u n k t ó w .

W  §  1 2- y m  p u n k t  b  p r z e s u w a  d o  k l a s y  d r u ­
g i e j  t y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  „ w  s w e j  k l a s i e "  
o s i ą g n ą  p i e r w s z e  m i e j s c e .  P a m i ę t a j ą c ,  j a k  c z ę s t e  
s ą  m i n i m a l n e  r ó ż n i c e  m i ę d z y  k i l k o m a  p i e r w ­

s z y m i  z a w o d n i k a m i  w  d a n e j  k l a s i e ,  s ą d z ę ,  ż e  
f o r y t o w a n i e  t y l k o  p i e r w s z e g o  n i e  j e s t  s ł u s z n e .  
B e z w a r u n k o w o  l e p s z e m ^  h y ł o b y  u s t a l e n i e  t u t a j  
n o r m y  p u n k t o w e j  ( n p .  12)  — z a s a d a ,  k t ó r a  z r e s z t ą  
w  i n n y c h  p u n k t a c h  k o n s e k w e n t n i e  j e s t  s t o s o ­
w a n a .  Z m i e n i ł b y m  t e ż  n i e f o r t u n n e  „ w  s w e j  k l a ­
s i e "  n a  „ w  I l l - c i e j  k l a s i e " ,  g d y ż  i n a c z e j  ł a t w o  
m ó g ł b y  ż ą d a ć  p r z e n i e s i e n i a  w p r o s t  d o  k l a s y  
d r u g i e j  z a w o d n i k  z w y c i ę s k i  w  k l a s i e  m ł o d s z y c h .

T e n  p a r a d o k s a l n y  p r z y k ł a d  p r z y p o m n i a ł  
o  p o w a ż n y m  b r a k u  w  t y m  r o z d z i a l e  r e g u l a m i n u .  
C h o d z i  o  p r z e n o s z e n i e  z a w o d n i k ó w  z  k l a s y  
m ł o d s z y c h  w p r o s t  d o  11- g i e j ,  a  n a w e t  i  l - s z e j  
k l a s y ,  p o  o s i ą g n i ę c i u  p r z e p i s a n e g o  w i e k u .  C z y  
n i e  b y ł o b y  ś m i e s z n e m  z a l i c z e n i e  C z e c h a  1 1 - g o  
p o  s k o ń c z e n i u  l a t  1 8 - t u  d o  k l a s y . . .  I l l - c i e j .  N i e  
n a s u w a  m i  s i ę  w  t e j  c h w i l i  ż a d n e  p r a k t y c z n e  
r o z w i ą z a n i e  t e j  k w e s t j i ,  a l e  s ą d z ę ,  ż e  t r z e b a  b ę ­
d z i e  j e  z n a l e ź ć  i  R e g u l a m i n  o d p o w i e d n i o  ' ' u z u ­
p e ł n i ć .

N i e  m ó w i  s i ę  t e ż  n i c  w  t y m  r o z d z i a l e ,  
a  t r z e b a b y  t o  w y r a ź n i e  p o w i e d z i e ć ,  ż e  d o  k l a s y  
s t a r s z y c h  z a w o d n i k  m o ż e  p r z e j ś ć  p o  s k o ń c z e n i u  
l a t  t r z y d z i e s t u ,  a l e  n i e  m u s i .  Z a z n a c z y ć  b y  t y l k o  
w t e d y  t r z e b a ,  ż e  j e d e n  c h o ć b y  s t a r t  w  k l a s i e  
s t a r s z y c h ,  p r z e s ą d z a  o  s t a ł e j  d o  t e j  k l a s y  p r z y ­
n a l e ż n o ś c i .

P a n i e  p o s t a n o w i o n o  w i d o c z n i e  m a s o w o  p r z e ­
n o s i ć ]  d o  k l a s y  p i e r w s z e j .  J e ś l i  s i ę  z W a ż y ,  ż e .  
w  m y ś l  §  68 b i e g  p a ń  m o ż e  b y ć  z j a z d o w y  i  n a

b .  k r ó t k i m  d y s t a n s i e  ( b y w a  i  4  k m . ) ,  t o  u z n a ć  
t r z e b a ,  ż e  p r z e n o s z e n i e  d o  1 k l a s y  w s z y s t k i c h  
z a w o d n i c z e k  m a j ą c y c h  r ó ż n i c ę  d o  6 m i n u t 1)  
( 3  p k t )  z  p i e r w s z ą ,  n i e  d a  s i ę  n i c z e m  u s p r a w i e ­
d l i w i ć .  W  p r a k t y c e  n . p .  p o  z e s z ł o r o c z n y c h  m i ­
s t r z o s t w a c h  p .  P o p i e l s k a ,  j e ż d ż ą c a  d o p i e r o  o d  
m i e s i ą c a  n a  n a r t a c h ,  s t a j ą c a  p i e r w s z y  r a z  d o  
z a w o d ó w  i  b ę d ą c a  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  s i ł ą  
p o c z ą t k u j ą c ą ,  p r z e s z ł a b y  d o . . .  1 - e j  k l a s y .  T o  
s a m o  „ p r z y t r a f i ł o b y  s i ę “  p o  t y m  b i e g u  a ż  s z e ś c i u  
n a r c i a r k o m !  P r z y  t y m  s y s t e m i e  m i e l i b y ś m y  j u ż  
d z i s i a j  w  P o l s c e  p r z y n a j m n i e j  1 2  n a r c i a r e k  
p i e r w s z e j  k l a s y ,  c o  b e z w a r u n k o w o  n i e  b y ł o b y  
z g o d n e m  z  p o z i o m e m  s p o r t o w y m  o g ó ł u  n a s z y c h  
„ p a ń  ś n i e g o w y c h " .

N i e  j e s t  t e ż  w  t y m  r o z d z i a l e  p o w i e d z i a n e  
w y r a ź n i e ,  c z y  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  k l a s y  u s t a l a  s i ę  
1 5 - g o  g r u d n i a  n a  c a ł y  r o k ,  c z y  t e ż  z m i a n y  m o g ą  
z a c h o d z i ć  p o  k a ż d y m  b i e g u .  O g ó l n i k o w y  p u n k t  c )  
§  1 3  b y n a j m n i e j  s p r a w y  n i e  w y j a ś n i a .  K w e s t j a ,  
m o g ą c a  w y w o ł a ć  t y ł e  n i e p o r o z u m i e ń ,  n i e  m o ż e  
o p i e r a ć  s i ę  n a  i n t e r p r e t a c j i ,  a  m u s i  b y ć  ś c i ś l e  
s p r e c y z o w a n a .

O s t a t n i e  z d a n i e  ( „ w  r a z i e  z a ś . . . )  p u n k t u  f .  
§ 1 3  z a w i e r a  w i d o c z n i e  j a k i e ś  b ł ę d y  z e c e r s k i e ,  
g d y ż  j e s t  a b s o l u t n i e  n i e j a s n e .  A  w i e m y  z  p r a k ­
t y k i ,  i l e  s p r a w a  z w o l n i e ń  i  z g ł o s z e ń  w y w o ł u j e  
k o n f l i k t ó w .

W  c z ę ś c i  111 R e g u l a m i n u ,  t r a k t u j ą c e j  o  Z a ­
w o d a c h  m u s i  b y ć  w y r a ź n i e  p o w i e d z i a n e  c o  m a  
w p ł y w a ć  n a  u z n a w a n i e  z a w o d ó w  z a  „ r ó w n o ­
r z ę d n e  p o d  w z g l ę d e m  s p o r t o w y m "  z  z a w o d a m i
0  M i s t r z o s t w o  P o l s k i .  Z b y t  w i e l e  w a ż n y c h  r z e ­
c z y  ( §  12 p k t  a  i  u s t ę p  o  p a n i a c h )  o d  t e g o  z a ­
l e ż y ,  a b y  m o ż n a  p o p r z e s t a ć  n a  o g ó l n i k a c h .  
W e ź m y  p r z y k ł a d :  p .  S a w c z a k ó w n a ,  k t ó r a  w  M i ­
s t r z o s t w i e  Z a k o p a n e g o  p r z y s z ł a  d r u g a  z  p .  Z i ę t -  
k i e w i c z o w ą ,  p o b i ł a  p.  D u h i e ń s k ą ,  S c h i e l o w ą
1 O c h o t n i c k ą ,  n i e w ą t p l i w i e  p r z e j ś ć  p o w i n n a  d o
I - e j  k l a s y  —  t y m c z a s e m  z  r e g u l a m i n u  b y n a j m n i e j  
t o  n i e  w y n i k a .  S ą d z ę ,  ż e  j e d y n e m  k r y t e r j u m  
m ó g ł b y  t u  b y ć  u d z i a ł  w  d a n y m  b i e g u  z w y c i ę z c y ,  
l u b  p i e r w s z y c h  3 - c h  z w y c i ę z c ó w  z  a n a l o g i c z n e g o  
b i e g u  w  M i s t r z o s t w i e  P o l s k i .

W  §  3 3  p o  s ł o w i e  „ z a w o d n i k ó w "  t r z e b a b y  
c h y b a  d o d a ć : d a n e j  k l a s y .

Z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę  z  t r u d n o ś c i  w p r o w a ­
d z e n i a  w s z y s t k i c h  s ę d z i ó w  k o n t r o l n y c h  d o  K o ­
l e g j u m ,  t r z e b a b y  i m  j e d n a k  z a p e w n i ć  w i ę k s z y  
w p ł y w  n a  o c e n i a n i e  w y n i k ó w  b i e g u .  T a k  s u b ­
t e l n e  s p r a w y  j a k  p r z e k r o c z e n i a  n a  t o r z e  m u s z ą  
b y ć  d e c y d o w a n e  n i e  p r z e z  „ f u n k c j o n a r j u s z y  
t e c h n i c z n y c h "  ( §  5 5 )  a  p r z e z  s ę d z i ó w  o  z n a c z n e j  
e g z e k u t y w i e  i  a u t o r y t e c i e .

') Po nap isan iu  tego artykułu  m iałem  w tej m a te rji 
rozmowę z jednym  z członków Zarządu PZN. Zaraz potem 
ukazała  się  popraw ka do Regulam inn (Kom unikat PZN 
w M 7  Stadjonu). Rad je s te m j niepom iernie, t e  „Uwagi" 
moje odniosły p ierw szy sukces jeszcze  przed ukazaniem  
s ię ,w  druku.

GALERJA POLSKICH NARCIARZY

Szczepan Witkowski — S, N, Czarni
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§  5 9  n i e  u w z g l ę d n i a  d o ś w i a d c z e n i a  z  r .  1 9 2 3  
u s t a l a j ą c e g o  n a  s z l a k u  ( t r a s i e ? )  b i e g ó w  p e w n e  
z n a k i  u m ó w i o n e  w  m i e j s c a c h  t r u d n i e j s z y c h ,  l u b  
w y m a g a j ą c y c h  s p e c j a l n e j  u w a g i .

M ó w i ą c  w  §  6 3 ,  z e  d o  o c e n y  b i e g u  z  p r z e s z ­
k o d a m i  m i a r o d a j n y m  j e s t  j e d y n i e  c z a s ,  a u t o r z y  
R e g u l a m i n u  c h c i e l i  p r a w d o p o d o b n i e  p o d k r e ś l i ć ,  
ż e  s t y l  z d o b y w a n i a  p r z e s z k ó d  n i e  j e s t  b r a n y  p o d  
u w a g ę .  J e d n a k  n a j p r o ś c i e j  i n t e r p r e t u j ą c  o d n o ś n e  
z d a n i e ,  m o ż u a b y  z  ł a t w o ś c i ą  d o j ś ć  d o  w n i o s k u ,  
ż e  w s z y s t k i e  p r z e s z k o d y  m o ż n a  b e z k a r n i e  o m i ­
n ą ć .  M u s i  b y ć  u s t a l o n e  k i e d y  z a  o m i n i ę c i e  p r z e ­
s z k ó d ,  i  i l u ,  z a w o d n i k  j e s t  z d y s k w a l i f i k o w a n y .  
P a m i ę t a m  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m  w  K r y n i c y  M u c k e n -  
b r u n n  z  z i m n ą  k r w i ą  ( i  b e z k a r n i e )  o m i n ą ł  n i e ­

k t ó r e  c h o r ą g i e w k i ,  a i n n i  n a  ż ą d a n i e  s ę d z i e g o  
k o n t r o l n e g o  w r a c a l i  p o  k i l k a s e t  m e t r ó w ,  b y  p r z e ­
p i s a n e m u  s z l a k o w i  n i e  u c h y b i ć .

J e s z c z e  n a  z a k o ń c z e n i e ,  m a ł e  p o m i e s z a n i e  
t e r m i n o l o g j i .  B i e g  z ł o ż o n y  s k ł a d a  s i ę  z e  s k o k ó w  
i  b i e g u  1 2 — 1 8  k i m . ,  c z y l i  z w y k ł e g o  j a k  g o  n a ­
z y w a  §  5 7 .  Z g a d z a  s i ę  z  t y m  n a j w y r a ź n i e j  §  7 8 .  
A l e  j u ż  §  8 4  m ó w i  o  s k o k a c h  i  b i e g u . . .  d ł u g i m .  
J e s t  t o  n i e w ą t p l i w i e  p o m y ł k a ,  a l e  p o m y ł e k  t a ­
k i c h  n i e  m o ż e  z a w i e r a ć  o f i c j a l n y  R e g u l a m i n .

N i e  a ą d z ę ,  ż e b y m  w y c z e r p a ł  r e p e r t u a r  u w a g .  
J e d n a k  p o s t a w i ł e m  s p r a w ę  n a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m — i p o  w y p o w i e d z e n i u  s i ę  t y c h ,  k t ó r z y  w i e l e  
m a j ą  d o  p o w i e d z e n i a  —  n a s t ę p n e  w y d a n i e  R e g u ­
l a m i n u  b ę d z i e  d o s k o n a l s z e .  Denhoff,

TO I O W O
Ambasador francuski w Londynie, p. de 

Fleurieu, posiada nos rozmiarami zupełnie od­
powiadający wysokiemu stanowisku swego 
właściciela. Nie warto więc byłoby o nim mó­
wić i nie zwracałby on uwagi, gdyby nie ta 
okoliczność, że, znowu jak u dyplomaty wła­
ściwie być powinno, nie jest prostolinijnym, 
a z rzucającą się w oczy predylekcją patrzy 
w stronę lewego ucha swego pana.

Ambasador bardzo chętnie, gdy go kto 
o to zapytać się ośmiela, objaśnia, co jest po­
wodem takiej stronniczości.

I anglicy nie tylko nie biorą mu za złe, 
a naodwrót, z tem większem odnoszą się doń 
szacunkiem, gdy się dowiadują, że krzywizna 
nosa pana ambasadora jest wynikiem niepo­
myślnego meczu bokserskiego.

A jeszcze więcej się- im podoba, że przy­
krość ta nie umniejszyła zamiłowania jego do 
„noble art of selfdefense", gdyż p. de Fleurieu 
codziennie rano przerabia swoje 3 rundy z nau­
czycielem..., z korzyścią dla własnego zdro­
wia i dla autorytetu Francji.

Swoją drogą dobrze rząd francuski uczy­
nił, że go wysłał do Londynu a nie do War­
szawy. Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
byłoby kwestją... jednej rundy.

Niech tylko nasze „sfery" nie przyjmą te ­
go za komplement.

*
Kto jeszcze wątpi w umoralniający wpływ 

sportu, niech czyta. Fakt ściśle autentyczny. 
Lord Lonsdale, prezes angielskiego National 
Sporting Clubu i wielki mecenas sportu—wy­
chodząc z jakiejś imprezy bokserskiej, zauwa­
żył brak chronometru, niegdyś mu zaofiaro­
wanego i stanowiącego dlań cenną pamiątkę. 
Skonsternowany lord pocieszył się jednak na­
zajutrz: otrzymał pakiet, zawierający skra­
dziony mu zegarek, a w załączeniu list, w któ­
rym złodziej przepraszał go usilnie: „Jestem 
wielbicielem sportu — pisał — nie mogę za­
trzymać przedmiotu, należącego, jakiem się 
dowiedział z podpisu, do takiego wielkiego 
sportsmana".

Na tem nie koniec. W parę miesięcy po­
tem lord Lonsdale otrzymał od tegoż osobni­
ka drugi list: „Postanowiłem stać się znowu 
uczciwym człowiekiem. Ale gdzie znajdę pra­
cę? Zwracam się z gorąoą prośbą dania ml 
po sportowemu sposobności do zwalczania 
mych nałogów."!

I lord Lonsdale po sportowemu dał zło­
dziejowi sposobność rewanżu: przyjął go na 
swoją służbę! Oto piętnaście lat, jak .'dawny 
rzezimieszek należy do jego personelu, wyróż­
niając się swą rzetelnością 1 swym przywią­
zaniem. Pozbył się wszystkioh nałogów... prócz 
zamiłowania do sportu. Ale to Jak wiadomo, 
jest choroba nieuleczalna.

*
Ford, produkując wyłącznie tanie wozy 

utylitarne, nie przyjmuje nigdy udziału w wy­
ścigach samochodowych. Nie przeszkadza to 
mu jednak osobiście się niemi interesować. 
Niedawno, zaproszony w Indianopolis na star­
tera, chętnie zgodził się na wypełnienie tej czyn- 
nosol Więcej, przed daniem strzału zapo­
wiedział 25-ciu uczestnikom biegu, iż właśnie 
każdego z nich zaasekurował na 50.000 dola­
rów. Piękny ten czyn wywołał powszechne 
uznanie; nie był jednak całkowicie bezintere­
sownym, gdyż wykorzystał go natychmiast 
dział reklamy „Ford Motors Co", zgodnie ze 
swemi zasadami w sposób humorystyczny. 
Rzecz oryginalna, reklama Forda polega na 
wyśmiewaniu własnyoh wyrobów, jako bezna­
dziejnej tandety. System ten, odbijający od 
praktykowanego przez inne firmy, z których

każda jest „najlepszą na świecie" widocznie 
jest celowym, skoro fabryki w Detroit wypu­
szczają co 10 sekund nowe auto, gdyż jak 
twierdzi ich konstruktor, „Fordy" przeciętnie 
po 10 sekundach już są nie do użytku ..

W wypadku, który nas interesuje, relację 
o wspaniałomyślnym geście króla samooho-

DZ1WACTWA SPORTOWE

P. Taylor popisuje się w St. Moritz 
na łyżwach — szczudłach'-

dowego zaopatrzono w następujący przypisek: 
„Mało czem właściwie ryzykował. Więcej niż 
dwóch wypadków być chyba nie mogło. Po­
dobnego zobowiązania napewnoby Ford nie 
przyjął na siebie, gdyby startowały jego wy­
robu maszyny. Nie dlatego broń Boże,'by szyb­
kość była wtedy zanadto niebezpieczną, ale 
dlatego że, nie mówląo już o widzach, po kilku 
godzinach wszyscy kierowcy ulegliby niewąt­
pliwie atakowi wścieklizny.

Tak zachęcając do kupna swych automo­
bili, Henry Ford sprzedaje ich rocznie prze­
szło 3 miljony.

*
W almanachu „Mlroir des Sports" Gabriel 

Hanot, doktór filozofji, a przed laty kapitan 
piłkarskiej reprezentacji francuskiej, omawia­
jąc nauki olimpijskiego turnieju pliki nożnej, 
analizuje szczegółowo grę Urugwaju. Niektóre 
ustępy z tej oceny warto przytoczyć.

„Wzrostem, wagą Urugwajczycy ustępo­
wali innym. Gdy się na nich patrzyło z trybun 
stadjonu olimpijskiego, wydawali się nawet 
małymi i szczupłymi. W rzeczywistości te konie 
arabskie były zbudowane bardzo atletycznie. 
Starczyło zobaczyć ich w szatni, by się prze­
stać obawiać, Proporcjonalni, muskularni, po- 
posiadający ręce nie gorzej rozwinięte odnóg— 
cl piłkarze oddają się pilnie gimnastyce.—Urug- 
wąjczycy byli w doskonałej kondycji fizyoznej.
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Zawodowcy angielscy nie są mniejszymi 
od nich wirtuozami pilkł. Ale grają mniej bły­
skotliwie i z mniejszym temperamentem! Gdy 
piłka jest jeszcze daleko, Urugwajczycy przy­
gotowują się do skoku, rozpoczynają swój rush. 
Nietylko idą na spotkanie piłki! ale umieją 
zawładnąć nią w biegu, bez zatrzymania się, 
bez straty chociażby ułamka sekundy. Czy 
piłka leci zwyczajnie, czy też została ściętą— 
wszystko jedno: trochę więcej uwagi, trochę 
mnie) szybkości i sprawa załatwiona. Shoot, 
podania następują również bez stopowania 
uprzedniego, niezależnie od kąta, pod którym 
została otrzymana piłka.

Skąd taka doskonałość techniczna? Dała 
ją  pilna długoletnia praca. We wszystkich  
szkołach początkowych, jak w Monteyideo tak 
1 w innych miastach, footbal jest usilnie upra­
wianym. Szkoły te rozgrywają między sobą 
mistrzostwa. Każdy chłopak dwunastoletni Jest 
już artystą footbnlu.

Posladaląc technikę, która nie zawiedzie, 
panująo nad piłką, jak wprawny kolarz rowe­
rem, czując się na boisku Jak pływak w wo­
dzie—Urugwajczyk ma czas na obserwowanie, 
co się dzieje na terenie 1 zanim piłka do niego 
doleci, może zdać sobie dokładnie sprawę 
z tego, co ma z nią zrobić.

Urugwajczycy, woboo wszystkiego powyż­
szego muszą być skłonni do gry szybkiej. Ale 
ieh szybkość nie jest wrzaskliwym impetem 
hlszpanów, rush’em amatorów angielskich, pro­
stolinijną ucieczką egip jan, werwą francu­
zów, niszczycielską, często nie znającą prze­
pisów. lawiną szwajcarską.

Szybkość Uruewajozyków jest metodyczną, 
spokojną, pełną rezerwy.

Zasadą taktyki Ich jest przyoląganle do 
siebie przeciwnika, możliwie kilku przeciwni­
ków. To też południowo-amerykanle są mi­
strzami finty, uniku, driblingu startów uda- 
nyoh, zmian kierunku. Niezrównanym był pod 
tym względem Andrade.

Obowiązkiem sąsiadów posiadacza piłki Jest 
natychmiastowe demaskowanie się.

Skrzydłowi nie są po to, by strzelać bramki. 
Mają tylko centrować. Wpadali nawet czasem 
pod tym względem w przesadę. Urdlnaran 
i Romano już p>’zy samej siatce podawali je ­
dnak trójce środkowej.

Backowie urugwajscy urządzali się w ten 
sposób, iż Nasazz! odgrywał rolę obrońcy lot­
nego, podczas gdy Arlspe nie schodził ze swego 
miejsca. Metoda ta jest bezwarunkowo prze­
starzałą i niebezpieczną. Obrońcy winni grać 
ruchomo i ustawiać się zależnie od kierunku 
natarcia. Zapewne Nasazzi nie ufał zbytnio 
swemu partnerowi, który był naprawdę pierw­
szorzędnym tylko podczas finału.

Piłkarze urugwajscy trenują codzleń, na­
leży więc przypuszczać, że nie są przeciążeni 
inną pracą.

Trcnning polega, przy złej pogodzie, na 
seansie gimnastyki na sali, przy warunkach 
sprzyjających na ćwiczeniach lekko-atletycznych. 
Lekka-atletyka jest usilnie uprawiana przez 
piłkarzy: Petrone, środek ataku, pokrywa 100 
metrów w 11 sekund, bramkarz Mazali, 400 
metrów z płotkami w 57'4s. Co tydzień, trene­
rzy urządzają zawody w biegu na 100 metrów. 
Wszyscy członkowie drużyny olimpijskiej przeby­
wają tę przestrzeń w czasie poniiej 12 sek., gracz 
wykazujący czas gorszy od normalnego, o ile nie 
usprawiedliwi się należycie, zostaje usuniętym. 
Oprócz biegów 1 skoków w łasce Jest 1 pływanie.

Z tej ciekawej charakterystyki dwie rze­
czy zdaje mi się, są najbardziej warte pod­
kreślenia; r

1°. Dobrym taktykiem może być tylko do­
bry technik. Gracz, który widząc zbliżającą się 
piłkę zamiast myśleć już o tem komu ją  po­
dać, łamie sobie głowę nad tem, jakby zrobić, 
żeby ją  chociaż zatrzymać jako tako, będzie 
zawsze upośledzonym w porównaniu z tym, 
który, pewny swej wprawy,, -spokojnie rozgląda 
się w sytuacji ogólnej".

2°. Trening piłkarza nie polega, jak nie­
stety uważają nawet w wielu naszych najpo­
ważniejszych klubach, na bezrayślnem 1 nie- 
skończonom kopaniu do jednej bramki. Polega 
na rozwinięciu wszystkich właściwości atle­
tycznych, na wzmocnieniu serca, płuc, nóg... 
i rąk.

Bo cóż zrobi najlepsza nawet technicznie 
i taktycznie drużyna wobec takiej, w której 
wszyscy gracze, nawet bramkarz pokrywają 
100 m. w mniej niż 12 sekund. Mimo całej 
swej sztuki, nie dojdzie nigdy do głosu... zaw­
sze jej piłkę zabiorą z pod nosa...

Wiotki.
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L i s t  z
Koresp. własna „Stadjonu 1.

B e l g j a  j e s t  j e d n y m  z  k r a j ó w  n a j w y ż e j  i  n a j ­
s z e r z e j  u s p o r t o w i o n y c h  w  E u r o p i e .

Z d a w a ł o b y  s i ę  p r z e t o ,  ż e  s p r a w a  r o z w o j u  
f i z y c z n e g o  w  B e l g j i  j e s t  r o z w i ą z a n a  d o ś ć  s z c z ę ­
ś l i w i e .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  j e d n a k  r z e c z y  n i e  
p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  t a k  r ó ż o w o .

W s z y s t k i e ,  t a k  l i c z n e  i  n i e  p o d l e g a j ą c e  d y ­
s k u s j i  z a l e t y  s p o r t u ,  k r y j ą  w  s w o i m  b l a s k u  n i e ­
k t ó r e  j e g o  u j e m n e  s t r o n y .  W  k r a j a c h  o  n i s k i m  
p o z i o m i e  i  s ł a b y m  r o z w o j u  s p o r t u ,  r z e c z y  t e  n i e  
s t a n o w i ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  W m i a r ę  j e d n a k  
s z e r s z e g o  r o z w o j u  s p o r t o w e g o  —  u j e m n e  c e c b y  
s p o r t ó w  z a c z y n a j ą  b y ć  g r o ź n e .

C h o d z i  m i  o  e l e m e n t  h a z a r d u ,  k t ó r y  z a s t ę ­
p u j e  c z ę s t o  s z l a c h e t n ą  r y w a l i z a c j ę  s p o r t o w ą .  
Z d o b y c i e  r e k o r d u  s t a j e  s i ę  j u ż  n i e  k w e s t j ą  a m ­
b i c j i  —  l e c z  i n t e r e s e m .  W y s i ł e k  s p o r t o w y  p r z y ­
b i e r a  z u p e ł n i e  i n n y  c h a r a k t e r ,  n i ż b y  s o b i e  t e g o  
n a l e ż a ł o  ż y c z y ć .

I  o t o  s t a j e  B e l g j a  w  d a n e j  c h w i l i  w o b e c  
s m u t n e g o  f a k t u .  I d e a  r e k o r d ó w  s p o r t o w y c h  j e s t  
r o z p o w s z e c h n i o n a  n a d e r  s z e r o k o .  S p r a w a  z a ś  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  k t ó r e  p o w i n n o  b y ć  p o d ­
s t a w ą  s p o r t u  —  b y n a j m n i e j  n i e  m o ż e  s i ę  p o ­
c h w a l i ć  p o p u l a r n o ś c i ą .  S z k o ł y  i  u n i w e r s y t e t y  
r o b i ą  c o  m o g ą —  a l e  s z e r o k i e  m a s y  j e s z c z e  s o ­
b i e  z  w a ż n o ś c i  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  n i e  z d a j ą  
n a l e ż y c i e  s p r a w y .

B o k s  u p r a w i a n y  j e s t  s z e r o k o .  Z a w ó d  b o k ­
s e r a  n a w e t  n i e  n a j w y ż s z e j  k l a s y  j e s t  p o p ł a t n y m ,  
j a k o  p r z y k ł a d  p r z y t o c z ę  s t u d e n t a  A r t a x o f f a ,  
k t ó r y  u d z i a ł e m  w  s p o t k a n i a c h  z d o b y w a  s o b i e  
ś r o d k i  n a  k o n t y n u o w a n i e  s t u d j ó w  ( j e s t  o n  w  d a ­
n e j  c h w i l i  d o s y ć  z n a n y m  w  B e l g j i  b o k s e r e m ) .  
S z e ś c i o d n i o w y  w y ś c i g  w  B r u k s e l i  z e b r a ł  t a k ż e  
t ł u m y  w i d z ó w .  P o d o b n y c h  p r z y k ł a d ó w  m ó g ł b y m  
p r z y t o c z y ć  m n ó s t w o .

A l e  t a  g o n i t w a  z a  r e k o r d e m ,  z  k t ó r ą  c z ę ­
s t o k r o ć  ł ą c z y  s i ę  g o n i t w a  z a  z a r o b k i e m ,  n i e  
d a j e  s z e r o k i m  w a r s t w o m  l u d n o ś c i  t e g o ,  c z e g o  
b y  s i ę  n a l e ż a ł o  o d  s p o r t u  s p o d z i e w a ć  —  p o d ­
n i e s i e n i a  o g ó l n e g o  s t a n u  z d r o w o t n e g o  i  t y p u  
f i z y c z n e g o .

T o  t e ż  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  a u t o r y t e t y  w  s p r a ­
w a c h  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  p o d n o s z ą  o s t a t n i o  
c o r a z  c z ę ś c i e j  g ł o s  w  t e j  s p r a w i e .  N i e  j e s t  t o  
z r e s z t ą  b o l ą c z k ą  s a m e j  t y l k o  B e l g j i .  R ó w n i e ż  
F r a n c j a  z a t r w o ż o n ą  j e s t  n i e  n a  ż a r t y  w y b u j a ł y m

B e l g j i
r o z r o s t e m  s p o r t u  n a  n i e k o r z y ś ć  w y c h o w a n i a  f i ­
z y c z n e g o .  J a s k r a w y m  d o w o d e m  t e g o  m o ż e  p o ­
s ł u ż y ć  m a j ą c a  s i ę  w k r ó t c e  u k a z a ć  w  d r u k u  
k s i ą ż k a  H e b e r t a :  , , L e  S p o r t  c o n t r ę  1 ’ E d u c a t i o n
P h y s i q u e “ .

W  p r z y s z ł o ś c i  b ę d ę  m i a ł  j e s z c z e  o k a z j ę  
p o d z i e l e n i a  s i ę  z  c z y t e l n i k a m i  „ S t a d j o n u ”  d a l -  
s z e m i  d a n e m i ,  d o t y c z ą c e m i  p o r u s z o n e g o  t e m a t u .

Z i m a  n i e  s t a n o w i  p r z e r w y  d l a  s p o r t o w c ó w  
b e l g i j s k i c h .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  s ą  o n i  p r z y g o t o w a n i  
n a  w s z e l k i e  m o ż l i w e  z m i a n y  p o g o d y  i  n a j b a r ­
d z i e j  n i e s p o d z i e w a n e  j e j  k a p r y s y  i  w y b r y k i  n i e  
z m u s z a j ą  i c h  d o  b e z c z y n n o ś c i .  W y j ą t k o w o  ł a g o ­
d n a  o b e c n a  z i m a  z a p ę d z i ł a  ł y ż w i a r z y  n a  s z t u c z n y  
l ó d ,  n i e  u s t a j ą  b i e g i  n a  p r z e ł a j .  O d b y w a  s i ę  i c h  
b a r d z o  w i e l e  i  t o  w s z ę d z i e ,  w  n a j m n i e j s z y c h  
n a w e t  m i a s t a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h .

Z  c i e k a w s z y c h  b i e g ó w  w y m i e n i ć  n a l e ż y  
c r o s s  w  S c h a e r b e e k ,  r o z e g r a n y  p r z y  u d z i a l e  
6 0  z a w o d n i k ó w .  T r a s a  b a r d z o  t r u d n a  w y n o s i ł a  
7  k m .  P i e r w s z y  p r z y b y ł  A l a v o i n e  ( U .  S .  G . )  
w  2 7  m .  5  s e k .  N a s t ę p n y  V a n  C a m p e n h o u t  
( D a r i n g  C .  B . )  o  3  m e t r y  w  t y l e .  B i e g  u k o ń ­
c z y ł o  4 8  z a w o d n i k ó w .  D a r i n g  C l u b  z d o b y ł  
2 5  p u n k t ó w ,  U n i o n  S a i n t  G i l l o i s e  ( U .  S .  G . )  d o  
k t ó r e g o  n a l e ż a ł  z w y c i ę z c a — 3 0  p u n k t ó w .

P o z a z d r o ś c i ć  B e l g j i  n a l e ż y  n a d e r  s z e r o k i e g o  
r o z w o j u  r u c h u  s p o r t o w e g o  w ś r ó d  k o b i e t .  N a j ­
w y m o w n i e j s z y m  t e g o  p r z y k ł a d e m  b y ł  b i e g  n a  
p r z e ł a j  o r g a n i z o w a n y  p r z e z  k l u b  1’ A t a l a n t e .  
Z g r o m a d z i ł  o n  n a  s t a r c i e  7 6  z a w o d n i c z e k ,  z  k t ó ­
r y c h  b i e g  u k o ń c z y ł o  6 1 .  O d l e g ł o ś ć  w y n o s i ł a  
1 . 7 0 0  m e t r ó w ;  n a  t e j  p r z e s t r z e n i  r o z r z u c o n e  b y ł y  

p o w a ż n e  p r z e s z k o d y ,  j a k  k r z a k i ,  r z e k i ,  z o r a n a  
z i e m i a .  D z i e l n e  z a w o d n i c z k i  p r z e b y ł y  t r a s ę  w  b r a -  
w u r o w e m  t e m p i e  i  d o s k o n a ł e j  f o r m i e .  Z &  p o ­
c z ą t k u  p r o w a d z i ł a  p a n n a  P l e e t i n c k ,  p o  k r ó t ­
k i m  c z a s i e  j e d n a k  n a  c z o ł o  w y s u n ę ł a  s i ę  p .  I d a  
D e g r a n d e  i  p o  3 0 0 - m e t r o w e j  w a l c e  o b j ę ł a  p r o ­
w a d z e n i e ,  . m a j ą c  t u ż  z a  s o b ą  E s p e r a n c e  v a n  
S t e e n l a n d t .  W a l k a  z  t ą  o s t a t n i ą  t r w a ł a  p r a w i e  
c a ł y  c z a s  b i e g u .  W r e s z c i e  I d a  D e g r a n d e  z m u s z o n a  
b y ł a  u s t ą p i ć .  B i e g  w y g r a ł a  E s p e r a n c e  v f c n  S t e e n ­
l a n d t  ( R u o t  R e s t  B r u g e s ) .

W  d z i e d z i n i e  p i ł k i  n o ż n e j  j e s t  d o  o d n o t o ­
w a n i a  p o k o n a n i e  r e p r e z e n t a c y j n e j  d r u ż y n y  b e l ­
g i j s k i e j  ( l e s  d i a b l e s  r o u g e s )  p r z e z  d r u ż y n ę  r e ­
p r e z e n t a c y j n ą  A n t w e r p j i  w  s t o s u n k u  1 :  2 .

Max.
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Patrol t. zw. „biszkoptów"

ekiego.wikwietniudr.Piłsudskiego/w PaoloTran- 
tin w Paranie. Następnie w Iraty, Cruz, Maehado 
w Knrytybie i innych miejscowościach.

We wrześniu na „Lwowie*, pierwszym 
polskim statku, który przybył pod flagą polską 
do Parany, zawitali delegaci Zw. Harcerstwa 
Polskiego pp. Hfasko i Bohdan Pawłowicz.

Korzystając z ich przybycia, Kom. Gł. zaini­
cjowała stworzenie „Koła Przyjaciół Harcerstwa"

Myśl ta, poparta przez p. konsnia Miszke- 
go, przybrała realne kształty w dnin 2.2L23. 
„Koło" uformowało zarząd, wybierając na pre­
zesa konsula R. P. i nakreślając sobie pro­
gram działalności, podobny do programu pa­
tronatów istniejących w Polsce.

Organizacja oddziałów sportowych „Ju­
naka" posuwa się również naprzód. W ciągu 
tego roku członkowie komendy Gł. zdołali od­
wiedzić wszystkie liczniejsze środowiska pol­
skie, nawet tak odległe jak Crur Maehado, 
położone za górami Sierra do Esperanca kilka­
dziesiąt kilometrów od linji kolejowej. Dzięki 
temu powstał cały szereg nowych oddziałów, 
a idea organizowania młodzieży zaczęła prze­
nikać do świadomości starszego społeczeństwa, 
zamykającego dotąd zazdrośnie dostęp mło­
demu pokoleniu do istniejących towarzystw.

Istotnie jednak podstawą do dalszej pracy 
na rok 1924 był kurs instruktorski dla wszyst­
kich nauczycieli oraz kierowników organiza- 
cyj młodzieży, którzy zjechali do Kurytyby 
na doroczny walny zjazd.

Kurs instruktorski, prowadzony w porozu­
mieniu z komitetem kursów Nauczycielskich, 
ukończyło 18 nauczycieli i 11 nauczycielek, 
którzy rozjechawszy się do stanów Parana, 
Santa Catharina i Rio Grandę do Sul, stali 
się żywymi ośrodkami ruchu organizacyjnego 
śród młodzieży.

Równocześnie Kom. Gł. wyjechał na objazd 
polskich środowisk miejskich w S-ta Catha­
rina i Rio Grandę.

Przeprowadzony w mieście Rio Grandę 
kurs instruktorski dał wspaniałe rezultaty 
albowiem ukończyło go czterdziestu kilku ju­
naków i harcerzy.

W ciągu roku 1924 powstaje szereg dru­
żyn w kolonji Scio Peliciano, dzięki działal­
ności wielkiego przyjaciela organizacyj mło­
dzieży, ks. salezjanina Zajbowekiego, powstaje 
drużyna w najodleglejszej kolonji polskiej, 
Apucaranie, oddział w Capo Ere i Inne

Po raz pierwszy drużyny piłki nożnej 
w barwach polskich walczą zwyoięsko o pier­
wszeństwo z klubami brazylijskiemi np. w Rio 
Grandę, Porto Alegre, Matheus.

W niektórych oddziałach zostaje wprowa­
dzona szermierka na szable, boks, lekka atle­
tyka, tennis, a we wszystkich ulubioną grą 
jest piłka nożna.

Na dorocznym zjeździe walnym delega­
tów, dzięki staraniom Kom. Gł. uchwalono 
wprowadzenie do obowiązujących programów 
nauczania również jako obowiązkowy program 
wychowania fizycznego, opracowany w poro­
zumieniu ze Zw. Nauczycieli, oparty na wzo­
rach krajowych, równocześnie w wydaw­
nictwach „Sportowiec Polski w Brazylji" 
i „Nasza Szkoła" wprowadzony został obszerny 
dział sportowy.

Okres pracy na rok 1924 został zakoń­
czony zjazdem okręgowym, który się odbył 
w Marechal Mallet w miesiącu maju przy 
udziale Konsula R. P. Pana Miszkego, Prof. 
Uniwersytetu Parańskiego Dra Kossobudzkiego 
i licznego grona uczestników.

Wobec wyjazdu do kraju dotychczasowych 
kierowników p.p. Pularskiego i Zarychty, zjazd 
polecił przejęcie tymczasowe obowiązków kie­
rownika organizacji p. Władysławowi Szlachcie 
do czasu wybrania nowej Kom. Głównej.

Mieczysław Fularslci.

Polscy strzelcy, sokoli i harcerze w Brazylji
(Ciąg dalszy)

Lata 1923 i 24 upłynęły dla kierownictwa 
Związku Polskich Towarzystw Sportowych pod 
hasłem konsolidacji organizacji i ustalania 
metody pracy.

Z braku dostatecznej liczby kierowników 
nie została wyodrębiona, oddzielna orga­
nizacja harcerska, natomiast wprowadzone zo­
stały pewne zmiany w programie.

Należało wydzielić z programu harcer­
skiego, obowiązującego w Polsce, to wszystko, 
co na terenie Brazylji nie było możliwem do 
przeprowadzenia, podkreślić silniej praktyczne 
elementy wychowania harcerskiego, tak ważne 
dla człowieka żyjącego w warunkach pionier­
skich na wielkich terenach, pokrytych pod­
zwrotnikową puszczą.

Podobnież rzecz się miała z organizacjami 
junackiemi, skupiającemi młodzież starszą.

Z konieczności musieliśmy poniechać zu­
pełnie niektóre działy sportu, niemożli­
we do wprowadzenia ze względów technicz­
nych. Nie było mowy o dążeniu do osiągnięcia 
jakichkolwiek rekordów, wypadło rozpoczy­
nać od sportów o znaczeniu utylitarnym, np. 
jazda konna, pływanie i od najbardziej roz­
powszechnionej tam gry w piłkę nożną.

Rozpoczęto też wyszkolenie instruktorów, 
których brak dawał się wszędzie odczuwać.

Tymczasem młodzież garnie się  chętnie 
w szeregi harcerskie: w lutym 23 r. powstaje 
przy T-wie Białego Orła w mieście Rio Grandę 
drużyna harcerska im. ks. Józefa Poniatow-

Ćwiczenia lekko-atletyczne drużyny harcerskiej w Paolo Trantin
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Z N A D  D U N A J U
Wiedeń tryumfujący. — Króloiua lodu. — Goście prascy. — Naczelni wodzoiuie. — Pierwsza

walka o punkty.

Koresp. własna „Stadjonu".
Wiedeński „Eisiaufverein“ przeżywa dni 

tryumfu. W ciągu tygodnia jego członkowie 
zdobywają jedno mistrzostwo światowe i oba 
europejskie. Wobec wspaniałej wiedeńskiej 
tradycji łyżwiarskiej wprawdzie to nic nieby­
wałego, ale jednak radość panuje wielka. 
Szczególniej, że jedno z tych mistrzostw, mia­
nowicie w jeździe szybkiej, byio zupełną nie­
spodzianką. Tak dalece nikt się nie spodzie­
wał, iż młody 20-letni, od niedawna wogóle 
startujący Polacsek, pokona w St. Moritz mi­
strza świata Larsena, że „Sporttageblat" pisał 
w przeddzień zawodów: „ Jakichkolwiek wido­
ków na zwycięstwo oczywiście niema..."

A jednak stało się, i Wiedeń, który od 
bardzo dawna nie święcił w tej dziedzinie 
sukcesów, może się teraz poszczycic mistrzo­
stwem Europy.

Tenże tytuł zdobywa w jezdzie figurowej 
inż. Boeckl, a wreszcie najważniejszy sukces; 
pani Jarosz Szabo zdobywa w Davos poraź 
czwarty mistrzostwo światowe pań. Zawod­
niczka ta jest chlubą Austrji. Mając obecnie 
lat 24, od czterech lat posiada mistrzostwo 
świata, w roku zeszłym zajmuje pierwsze m iej­
sce na Olimpjadzie w Chamonix, a summa 
sumarum była pierwszą w 25 zawodach!

Powróciwszy do Wiednia, urządziła ta kró­
lowa lodu jazdę popisową wobec niezwykle 
licznie zgromadzonej publiczności. I, jak zwy­
kle, zachwyciła widzów. Abstrahując od spor­
towej wartości jej jazdy, od wspaniałych pi­
ruetów i skoków, imponowała nawet niespor- 
towcom—niezwykłą harmonją ruchów. W każ­
dej figurze, w najtrudniejszej nawet pozycji, 
lińje jej ciała układały się w zamkniętą arty­
stycznie całość. A przy tem niezwykła lekkość, 
zupełny spokój, mistrzyni nie zdradza naj­
mniejszej niepewności, oraz nie męczy się 
wcale.

Pokaz ten był jakby preludjum do wiel­
kich sensacyj najbliższej niedzieli, do mi­
strzostw światowych. P. Szabo startuje tu 
w jeździe parami — ze swym nowym partne­
rem L. Wrede. To jeszcze zwiększa zaintere­
sowanie, i zapewne budowana z błyskawiczną 
szybkością trybuna prowizoryczna nie po­
mieści żądnych wrażeń...

*
W  hockeyu na lodzie musieli natomiast 

Wiedeńczycy skapitulować. Zwycięskim goś­
ciem była praska Sparta, która pokonała 
Eislauf-Verein 2 :1  a reprezentację Wiednia 
3: l. Nie oglądałem pierwszej z tych gier, 
ale co się tyczy drugiej to zwycięstwo Cze­
chów było zupełnie zasłużone. Podporą ich  
drużyny jest bramkarz Pecka. Cechuje go 
niezwykły spokój oraz rutyna, czyniąca go 
nieprzebytą zaporą dla przeciwnika. Z pozo­
stałych graczy, wśród których brak najlepsze­
go napastnika, Kożeluha, nie dawał się odczu­
wać, wymienić jeszcze należy znakomitego 
piłkarza Kadę oraz Maleczka.

W reprezentacji wiedeńskiej bramkarz 
Kahane wydawał się karłem wobec wielkiego 
Pecki, ale grał nieźle. W polu podobał się 
Gilpin z Oxford Canadians, chwilowo przeby- 
wający we Wiedniu. Reszta przeciętna.

*
W piłce nożnej ruch tak wielki, jakby 

to był kwiecień lub maj. Niezliczone spotka­
nia przyjacielskie, a nawet już rozgrywki
0 mistrzostwo. Wśród pierwszych na pierwszy 
plan wysunął się turniej o puhar Prateru 
z udziałem Vienny, Simmerlngu, Admiry
1 W AC. Ten ostatni wygrywa 2 matche, trzeci 
remis i zdobywa puhar.

Gry, które ostatnio oglądałem, a miano­
wicie WAC — Admira 6 :1, Vienna — Simme- 
ring 6 :1 (obie w ramach wzmiankowanego tur­
nieju) oraz WAC — Amatorzy 3:2,  naogół 
podobały mi się o wiele lepiej niż jesienne. 
Może dlatego, że nie było tu walki o punkty.

Pozatem zaś i przez to, iż oglądałem 
w tycb grach cztery gwiazdy piłkarstwa wie­
deńskiego — czterech najlepszych środko­
wych napastników. Ci „naczelni wodzowie*— 
to Kalman Konrad (Vienna) Schaffer (Amato­
rzy) Kożeluh (WAC) i Horvath (Simmering). 
Który z tych czterech jest najlepszym określić

niepodobna. Najsłabszym jest. obecnie bodaj 
Schaffer, naogół jednak cała czwórka jest 
godną siebie.

Kalman Konrad między nowymi ludźmi 
czuje się doskonale. Z linją pomocy komuni­
kuje się głównie przez brata Jeno, z sąsiada­
mi kombinuje świetnie. Technika jego nie 
potrzebuje pochwał. Podania zawsze są trafne, 
i precyzyjne, tak iż partnerzy mają łatwe za ­
danie. On robi sytuację, łącznicy, przede- 
wszystkiem Gschweidl, strzelają bramki. Kal­
man sam bowiem strzela rzadko, bodaj dopiero 
wtedy, gdy nie ma komu podać. Wśród jego  
strzałów najlepsze są „główki", naprawdę 
olśniewające. Co najbardziej u niego szwan­
kuje, to biegi. Jest'n ieco ociężały i o „ży- 
wiotowem parciu naprzód" niema u niego 
mowy.

Schaffer, ongiś „Król piłkarski”, starzeje 
się. Chwilowo jest bardzo nie w formie, co 
oczywiście może być tylko objawem przejścio­
wym. Technicznie wprawdzie bardzo dobry, 
pokazuje wspaniałe „tricki" i umiejętnie de- 
zorjentuje przeciwnika. Ale Schaffer uie strzela. 
Nawet przy najdogodniejszych sytuacjach, 
kombinuje do nieskończoności. Ta „hyper- 
kombinacja" udziela się całej trójce i jest 
rzeczą charakterystyczną, że na wspomnia­
nym meczu obie bramki zdobyli skrzydłowy 
z solowych wypadów.

Kożeluh technicznie ustępuje nieco tam­
tym dwum, ale nadrabia to niezwykłą ruchli­
wością. Nigdy nie popada w przesadę przy 
kombinowaniu i wózkowaniu, natomiast strzela 
dużo i dobrze. Partnerów zaś bynajmniej nie 
krzywdzi brakiem dobrych podań.

Podobnież ma się rzecz zHory/athem. Ten 
maleńki wzrostem napastnik jest jednym z naj-

N a t e r e n i e  D O K  IV p o c z y n i o n o  d a l s z e  
p o s t ę p y  w  p r a c a c h  n a d  P W .  O t o  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h ,  z a w i ą z a ł y  s i ę  P o w .  R a d y  W F  i  P W  
w  Ł o w i c z u ,  R a w i e ,  K u t n i e ,  S k i e r n i e w i c a c h  
i  Ł ę c z y c y .

W  s t a d j u m  o r g a n i z a c j i  z n a j d u j e  s i ę  w o j e ­
w ó d z k i  K o m i t e t  W F  i  P W ,  w  k t ó r e g o  s k ł a d  
w e j d ą  n i e t y l k o  p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  w o j s k . ,  
p a ń s t w ,  i  S t o w a r z y s z e ń ,  l e c z  i  s a m o r z ą d ó w  o r a z  
d u c h o w i e ń s t w a .

O d d z i a ł  W y s z k .  S z t a b u  z a o p a t r z y ł  o f .  i n s t r .  
w  n i e z b ę d n y  s p r z ę t  s t r z e l e c k i  i  s z e r m i e r c z y .  
N a o g ó ł  r o z d a n o  p o m i ę d z y  n i c h  2 6 0  k o m p l e t ó w  
s z e r m i e r c z y c h .

P r ó c z  t e g o  S t o w a r z y s z e n i a  w e  w ł a s n y m  
z a k r e s i e  z a k u p i ł y  a p a r a t y  d o  s t r z e l a ń  i z b o w y c h ,  
t a k  ż e  n a u k a  s t r z e l a n i a  o d b y w a  s i ę  n i e t y l k o  
w  m i a s t a c h ,  l e c z  i  p o  w s i a c h .

niebezpieczniejszych strzelców wiedeńskich, 
szczególniej, że posiada tak świetnego part­
nera, jak Danis. Horwath jest z pośród po­
wyższej czwórki jedynym Wiedeńczykiem, to 
też według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie m iał monopol na miejsce środkowego 
napastnika reprezentacji.

Skoro już mowa o środkowych napastni­
kach to jeszcze słów parę o innych, mniej­
szych gwiazdach.

W Rapidzie prowadzi atak weteran Kuthan. 
Świetny taktyk i technik, niewiele ustępuje 
tamtym czterem. Ale że „starość — nie ra­
dość", jest już zbyt mało ruchliwy na napast­
nika. W każdym razie młodsi dużo się odeń 
jeszcze mogą nauczyć.

Schierl z Admiry jest nierówny w formie. 
Mocną jego stroną są doskonałe strzały.

Na jednego z najlepszych kierowników 
ataku zapowiada s ię - nowy gracz Slovanu 
Zdarsky.

Duży kłopot odnośnie tej pozycji ma Ha- 
koah. Rozporządzając siedmioma doskona­
łymi napastnikami, nie ma jednak wśród nich 
naczelnego wodza. Najczęściej gra na środku 
Hers i ten zapewne pozostanie na tem sta­
nowisku.

*

Pierwszą walką o punkty była odłożona 
w jesieni rozgrywka Vienna — Sportklub. 
Wobec 15.000 widzów Vienna wygrała 3:1  
w doskonałym stylu. Od początku gry prze­
waga jej była jaskrawą. Podstawą drużyny 
jest oczywiście atak, świetnie prowadzony 
przez Kalmana Konrada, który też zdobył 
jedną bramkę. Pozostałe strzelili jego dosko­
nali partnerzy, Gschweidl i Ryba. Także Jeno 
Konrad na środku pomocy pracował bardzo 
produktywnie.

Ostatni z jesiennej rundy match Ama­
torzy— Slovan poprzedza rozgrywki wiosenne, 
które się zaczynają 22 lutego. Z jakiem! szan­
sami poszczególne kluby do nich przystępują— 
o tem następnym razem.

A. Bregman.

S y s t e m  „ s z k ó ł  P W "  d a j e  z n a k o m i t e  w y n i k i :  
n i e t y l k o  w  h u f c a c h  s z k o l n y c h  l e c z  i  w e  w s z y s t ­
k i c h  S t o w .  P W  p r a c a  r o z w i j a  s i ę  r ó w n o m i e r n i e  
s y s t e m a t y c z n i e  i  n a  p o d s t a w i e  s z c z e g ó ł o w y c h  
p r o g r a m ó w  p r a c ,  o p r a c o w a n y c h  p o d  d o z o r e m  
o f .  i n s t r .  Ś l a d e m  M i n i s t r a  G r a b s k i e g o ,  d o  p r a c  
P W  w p r o w a d z o n o  s y s t e m  m i e s i ę c z n y c h  o k r e s ó w .  
N a  k a ż d y  t a k i  o k r e s  o f .  i n s t r .  w y d a j e  „ r o z k a z  
w y s z k o l e n i o w y " ,  d o d a j e  d o  n i e g o  p a ń s t w o w e  
p r o g r a m y  w y s z k o l e n i a ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e p r o ­
w a d z a  o s o b i s t ą  o d p r a w ę  z  „ k m d t a m i  s z k ó ł  P W " ,  
n a  k t ó r e j  p r z e k a z u j e  i m  s w e  p r o g r a m y  d o  w y k o ­
n a n i a .

P o  u p ł y w i e  m i e s i ą c a  „ r o z l i c z a j ą  s i ę "  k m d c i  
p r z e d  o f .  i n s t r .  z  w y k o n a n e j  p r a c y :  p i s e m n i e
w  s p r a w o z d a n i a c h  m i e s i ę c z n y c h  i  u s t n i e  n a  o d ­
p r a w a c h  w y s z k o l e n i o w y c h ,  P r o g r a m  w y s z k .  w y ­
k o n y w a n y  j e s t  w s  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  r ó w n o -
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Hufiec szkolny przy ostrowskim gimnazjum koedukacyjnym

l e g i e .  W  b .  r ,  p r a c y  1 9 2 4 / 2 5  n a  c a ł y m  t e r e n i e  
p r z e r a b i a  s i ę  l - s z y  o k r e s  w y s z k o l e n i a .

„ R o k  p r a c y  P W “  r o z p o c z ę t o  o r g a n i z a c j ą  
t e r e n u  ( t .  z w .  s e g r e g a c j a  s z k ó ł  P W ' 1)  w  s i e r p n i u  
i  w e  w r z e ś n i u .  S a m a  p r a c a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w e  
w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  P W  p r ó b a m i  s p r a w n o ś c i  
f i z y c z n e j  w  p a ź d z i e r n i k u .  ( B i e ż .  r o k  s p ó ź n i o n y  
b y ł  o  j e d e n  m i e s i ą c ) .  Z a k o ń c z y m y  p r a c ę  w y s z k o ­
l e n i o w ą  w  c z e r w c u  1 9 2 5  r ,  e g z a m i n a m i  z  p i e r w ­
s z e g o  o k r e s u  p r a c y .  P o  e g z a m i n a c h  n a s t ą p i  
p r z e r w a  w  p r a c a c h ,  a ż  d o  s i e r p n i a ,  a  t o  z  t e g o  
p o w o d u  i ż  o f .  i n s t r .  p ó j d ą  d o  o b o z ó w ,  z a ś  z e  
S t o w a r z y s z e ń  w i e l u  l u d z i  k o r z y s t a  w  t y m  c z a s i e  
z  u r l o p ó w  i  w y p o c z y n k u ,  w z g l .  s ą  z a j ę c i  r o b o ­
t a m i  w  p o l u .  R o k  p r a c y  1 9 2 5 / 2 6  r o z p o c z n i e  s i ę  
z  d n i e m  1  w r z e ś n i a  1 9 2 5  r .

N o w o u t w o r z o n e  R a d y  W F  i  P W — o t r z y m a ł y  
o d  d - c y  O K  n a  c e l e  P W  ( d l a  o k r ę g u  2 6  D .  P . )  
5  b a r a k ó w  z e  S z c z y p i o r n a ,  k t ó r e  p r z e w i o z ą  
i  u s t a w i ą  w  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  g d z i e  d o  t e j  p o r y  
b r a k  j e s t  l o k a l i  n a  z b i ó r k i  P W .

N a  c z e l e  p r a c  P W  s t a n ę l i  z  n i e b y w a ł ą  e n e r ­
g i ą  i  z r o z u m i e n i e m  r z e c z y  w s z y s c y  d - c y  o d d z i a ­
ł ó w  w o j s k o w y c h  z a c z ą w s z y  o d  d - c ó w  d y w „  
a  s k o ń c z y w s z y  n a  d - c a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  k o m -  
p a n j i .  O d p o w i e d n i ą  a k c j ę  p r o w a d z i  s i ę  i  w ś r ó d  
s z e r e g o w y c h :

P o m i ę d z y  w ł a d z a m i  w o j s k . ,  a  w ł a d z a m i  
S t o w .  P W  p a n u j e  w s p ó ł p r a c a  p e ł n a  h a r m o n j i  
i  z r o z u m i e n i a  d l a  i d e i  P W — S t o w .  P W  w y o d r ę b ­
n i ł y  z a g a d n i e n i a  p r a c  P W  z e  s w y c h  w e w n ę ­
t r z n y c h  s p r a w .  —  i  p o s t a w i ł y  j e  n a  p o z i o m i e  
z a g a d n i e n i a  o g ó l n o - n a r o d p w e g o  i  p a ń s t w o w e g o  
i  d z i ś  u w a ż a j ą  s i ę  j e d y n i e  z a  o r g a n a ,  k t ó r y m  
z  z a u f a n i e m  p o w i e r z a n o  r e a l i z a c j ę  t e j  i d e i .  
O c z y w i s t a ,  j e s t  t o  p o s t ę p  o  d a l e k o  i d ą c y c h  
s k u t k a c h .

I d e a  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  z a c z y n a  
p r z e n i k a ć  c o r a z  b a r d z i e j  d o  s e r c  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
w i d o c z n y m  z n a k i e m  t e g o  j e s t  n i e t y l k o  o w o c n a  
a k c j a  R a d  W F  i  P W ,  l e c z  i  w s p ó ł u d z i a ł  w  i c h  
a k c j i  c i a ł  s a m o r z ą d o w y c h .  M i ę d z y  i n n e m i  —  
s p o t k a l i ś m y  s i ę  z  c z y n n y m  p o p a r c i e m  p r a c  
P W  p r z e z  s e j m i k  R a d o m s k i  i  R a d ę  m i e j s k ą  
t a m ż e ,  k t ó r e  b o d a j ,  ż e  p i e r w s z e  n a  t e r e n i e  
R z p l i t e j  w s t a w i ł y  d o  b u d ż e t u  n a  r .  1 9 2 4  p o  
1 t y s .  z ł o t y c h  n a  c e l e  W F  i  P W .  W  ś l a d  z a  
n i e m i — s e j m i k  P i o t r k o w s k i  w s t a w i ł  d o  s w e g o  
b u d ż e t u  2  t y s .  z ł .  C z ę s t o c h o w s k i  2  t y s .  z ł .  
i  Ł ę c z y c k i  3  t y s  z ł .  n a  t ę  s a m e  c e l e .  P.

U d z i a ł  w o j s k a  w  p r a c a c h  P .  W .  n a  t e r e n i e  
DOK IV (Łódź). D z i ę k i  n a c i s k o w i ,  j a k i  D - c a
O .  K .  k ł a d z i e  n a  p r a c e  p .  w .  w ł a d z e  w o j s k o w e  
c o r a z  w y b i t n i e j  s t a j ą  n a  c z e l e  t e g o  r u c h u .

I d e a .  k t ó r e j  z a s a d ą  j e s t  t w i e r d z e n i e ,  i ż  a r m j a  
t o  u z b r o j e n i  o b y w a t e l e  w  m u n d u r a c h ,  a  o b y w a ­
t e l e  n i e  s ą  n i c z e m  i n n e m  j a k  ż o ł n i e r z a m i  w  c y ­

w i l n y c h  u b r a n i a c h ,  w  c a ł e j  p e ł n i  p r z e j a w i a  s i ę  
n a  t e r e n i e  D O K  I V .  O s t a t n i  w y r a z  t e g o  o b j a w u  
s p o t y k a m y  w  n a s t ę p u j ą c y c h  z a r z ą d z e n i a c h  D - c ó w  
D y w .  P i e c h .

I )  N a  t e r e n i e  1 0  D .  P .  —  c a ł y  t e r e n  D y w i z j i  
p o d z i e l o n o  n a  r e j o n y  p u ł k o w e ,  a  t e  n a  p o d r e -  
j o n y  b a o n o w e ;  k a ż d y  d - c a  b a o n u  o t r z y m a ł  t e m  
s a m e m  o b s z a r  t e r e n u  n a  k t ó r y m  k o n t r o l u j e  p r a c ę ,  
u d z i e l a  p o m o c y  w  s p r z ę c i e  i  i n s t r u k t o r a c h  w s z y s t ­
k i m  s z k o ł o m  p .  w .  p o s z c z e g ó l n y c h  s t o w a r z y ­
s z e ń  i  H u f .  S z k o l n y m .  D l a  p o d o f i c e r ó w  z a w o ­
d o w y c h  o d b y w a ć  s ; ę  m a j ą  o d p o w i e d n i e  k u r s a  
p .  w .  p r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  p u ł k a c h  p r z e z  m i e ­
s i ą c  s t y c z e ń  i  p o ł o w ę  l u t e g o ,  n a  k t ó r y c h  z o ­
s t a n ą  o n i  z a p o z n a n i  z  z a g a d n i e n i e m  p r a c  p -  w . ,  
z  i c h  s y s t e m a t y k ą  i  o r a z  m e t o d y k ą .  K i e r o w n i ­
k a m i  t y c h  k u r s ó w  s ą  o f .  i n s t r .  O d p o w i e d n i e  w y -  
s ł a d y  o d b y ł y  s i ę  i  n a  o f i c e r s k i c h  z a j ę c i a c h  z i ­
m o w y c h ,

P r ó c z  t e g o  p r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  p u ł k a c h  
z o s t a ł y  w y d z i e l o n e  n i e e t a t o w e  o c h o t n i c z e  „ k a d r y  
i n s t r . "  z ł o ż o n e  z  p o d o f .  i n s t r . ,  k t ó r z y  w  g o d z i ­

n a c h  p o z a s ł u ż b o w y c h  p r o w a d z ą  w y s z k o l e n i e  
w  s z k o ł a c h  p .  w .

D - c a  D y w .  k ł a d z i e  w i e l k i  n a c i s k  n a  b e z ­
w z g l ę d n e  u ś w i a d o m i e n i e  t a k  o f i c .  j a k  i  p o d o f .  

z a w o d o w y c h  o  w a ż n o ś c i  p r a c y  p r z y s p .  w o j s k ,  i  n a  
p o i n f o r m o w a n i e  i c h  o  o b o w i ą z k u  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i a  w  t e j  t a k  w a ż n e j  d z i e d z i n i e  z  o r g a n a m i  p o -  
w o ł a n e m i  d o  t e g o  c e l u .

P r z e d  z w o l n i e n i e m  s z e r e g o w y c h  z  w o j s k a  
m a j ą  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w y k ł a d y  u ś w i a d a m i a ­
j ą c e  i c h  o  w a ż n o ś c i  p r o w a d z e n i a  p r a c  n a d  p .  w . ,  
z a c h ę c a j ą c e  d o  z o r g a n i z o w a n i a  k ó ł e k  m a j ą c y c h  
n a  c e l u  p .  w .  —  w  s w o i c h  r o d z i n n y c h  w i o s k a c h .

D-ca 2 6  DP. zarządził:
1)  p r z y d z i e l i ć  n a  z a p o t r z e b o w a n i e  o f i c .  

i n s t r .  n i e z b ę d n ą  i l o ś ć  o f i c e r ó w  i  p o d o f i c e r ó w  
d o  p r o w a d z e n i a  w y s z k o l e n i a  w  s t o w .  p .  w .

2)  p r z y d z i e l i ć  n a  z a p o t r z e b o w a n i e  o f i c .  
i n s t r .  w s z e l k i  s p r z ę t  p o m o c n i c z y  d o  s z k o ł y  
S t r z e l c a ,  s z e r m i e r k i ,  w y c h  f i z .  i  t .  p .

3 )  z a p r a s z a ć  s z k o ł y  p .  w .  n a  u r o c z y s t o ś c i  
w o j s k ,  i  w a ż n i e j s z e  ć w i c z e n i a  t a k t y c z n e  o d d z i a ­
ł ó w  w o j s k .

4 )  u d z i e l a ć  s a l  w o j s k o w y c h  n a  o d c z y t y  
o  p .  w .  i  w .  f .  u r z ą d z a n e  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  c y ­
w i l n e g o  j u ż  t o  p r z e z  o f i c e r ó w f j u ż  t o  p r z e z  o s o b y  
c y w i l n e .

5 )  w c i ą g a ć  p o d o f i c e r ó w  r e z .  d o  p r a c  n a d  
p .  w .  w  s z k o ł a c h ,  p .  w .

D  -ca 7  D P  p r ó c z  w s z e l k i c h  z a r z ą d z e ń  w y ­
ż e j  p o d a n y c h  p o l e c i ł  s f o r m o w a ć  p r z y  p u ł k a c h  
p o z a e t a t o w e  k a d r y  i n s t r u k t . ,  z ł o ż o n e  w e d ł u g  
e t a t u  k o m p a n j i  z  o f i c e r ó w  i  p o d o f i c e r ó w  z  o f i c .  
i n s t r .  j a k o  d c ą .  D - c a  p u ł k u  p r z e z  k a d r ę  c a ł k o ­
w i c i e  k i e r u j e  w y s z k o l e n i e m  p .  w .

1 t u  t e r e n  p o d z i e l o n o  n a  p o d r e j o n y ,  a  p o ­
s z c z e g ó l n i  d - c y  b a o n u  r a z  n a  m i e s i ą c  m a j ą  p r z e ­
p r o w a d z a ć  z  r a m i e n i a  D - c y  p u ł k u  i n s p e k c j ę  w y ­
s z k o l e n i a ,  o m a w i a ć  b r a k i  i  p o d a w a ć  w s k a z ó w k i  
d o t y c z ą c e  s p o s o b ó w  i  m e t o d  s z k o l e n i a .

P o n a d t o  d - c y  p u ł k u  m a j ą  u r z ą d z a ć  ć w i c z e ­
n i a  p o b o r o w e  d l a  S t o w .  p .  w . ,  w y t w ó r n i e  p u ł ­
k o w e  m a j ą  w y k o n y w a ć  n a  z a m ó w i e n i e  i  r a c h u ­
n e k  S t o w .  p .  w . — s p r z ę t  d o  w y s z k o l e n i a .  P i e r w ­
s z a  s e r j a  t e g o  s p r z ę t u  o d d a n a  z o s t a ł o  s t o w a r z y ­
s z e n i o m  d o  u ż y t k u  w  m i e ś .  s t y c z n i u .  S p r z ę t  b ę ­
d ą c y  w  d y s p o z y c j i  p u ł k ó w ,  a  z  j a k i c h k o l w i e k  
p o w o d ó w  w  o d d z i a ł a c h  z b ę d n y  —  m a  b y ć  o d ­
d a n y  d o  w y ł ą c z n e j  d y s p o z y c j i  o f i c .  i n s t r u k c y j -  
n y c h .  R a d y  P o w ,  W .  F .  i  P .  W .  —  z w o ł y w a n e  
m a j ą  b y ć  c o  k w a r t a ł ,  a  t o  d l a  p o d t r z y m a n i a  
c i ą g ł o ś c i  w  i c h  w s p ó ł p r a c y  z  w o j s k i e m  i  s t o w a ­
r z y s z e n i a m i .

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  z a r z ą d z e n i a  —  m ó w i ą  
s a m e  z a  s i e b i e  o  u d z i a l e  w o j s k a  w  p r a c a c h  
p .  w .  i  n i e  p o t r z e b a  d l a  n i c h  o s o b n y c h  k o m e n ­
t a r z y .

Z T Y G O D N I A
Przez jeżdżenie w kółko

W Warszawskiem Towarzystwie Cyklistów  
nie .jest dobrze! Dowiadujemy się o tem 
z artykułu Rzeczypospolitej z 16-go lutego 
b. r. Podobno w przededniu walnego zgro­
madzenia Towarzystwa powstał spór o bardzo 
ostrym charakterze, pomiędzy dwoma grupami 
towarzystwa 7- których jedna stara się włączyć 
w zakres działalności WTC inne gałęzie sportu, 
jak piłki nożnej, atletyki, boksu i tenisu, sta­
cza formalną walkę z grupą „dożywotnych mi­
łośników 9portu kolarskiego" którzy w swych 
poglądach nie mogą pogodzić tego, by w jed­
nym klubie t. j. w WTC mogły obok kolar­
stwa inne istnieć sekcje. To jest mniej więcej 
treścią wspomnianego artykułu. A więc foot- 
balowej drużynie WTC grozi wypowiedzenie 
od pierwszego. Jakie względy mogą kiero­
wać „grupą konserwatywną" WTC? Sympa­
tyczni piłkarze WTC, którzy w ubiegłym roku 
zdobyli mistrzostwo kl. B i w bieżącym zdołali 
już sprawić pierwszoklasowej Varsovii pogrom, 
bynajmniej nie należą do kategorji „synów 
marnotrawnych". Zwolennicy wyłącznego ko­
larstwa mogli wziąć sobie za przykład all rund 
klub Craccvię, z których wyszedł obecny 
mistrz kolarzy Łazarski (a w swoim czasie 
i Hochsman). Czy w naszych stosunkach ta­

mowanie ruchu sportowego, skoro ma się do 
dyspozycji boisko i odpowiednie urządzenia, 
spotka się z uznaniem szerszych kół społe­
czeństwa? Sądzę że nie. A pamiętać trzeba, 
że zasłużone dla rozwoju kolarstwa WTC, 
które ostatnio znów się nam pochwały godną 
propagandą nowych odmian kolarsiwa ma 
z tytułu swych zasług i sympatji sportsraanów 
pewne obowiązki Noblesse oblige.

PZPN winien

W ostatnim Nrze Przeglądu Sportowego 
czytamy w dziale urzędowym, że „walne zgro­
madzenie Krakowskiego ZOPN zniosło dalszą 
karę dyskwalifikacji nałożoną przez Wydział 
Gier i Dyscypliny na graczy Wawelu. Nam, 
któryśmy byli na walnym zebreniu WZOPN 
przypomina się 1 punkt porządku dziennego, 
kiedy ponawiano wniosek o zniesienie dys­
kwalifikacji Legji. Dyskwalifikację nałożyły  
władze okręgowe podległe Walnemu zebraniu 
podobnie jak w Krakowie. Przewodniczący 
biegły w rozporządzeniach PZPN rzekomo za­
kazujących znoszeniu dyskwalifikacji przez 
Walne Zebranie, nie dopuścił do głosowania 
nad zgłoszonym wnioskiem.

Oto skutki nieznajomości przepisów. W Kra­
kowie, pod bokiem PZPN a nie znają przepi-
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sów. Może jednak takie sprzeczne z sobą roz­
strzygnięcia są wynikiem różnych statutów? 
Na walnem zebraniu PZPN powinien ktoś po­
stawić wniosek, by wszystkie okręgi miały 
jednobrzmiące statuty. Faktycznie bowiem dla 
każdego związku okręgowego musi PZPN_ wy­
dawać partykularne zarządzenia. Inaczej bę­
dzie zamieszanie 1 przewodniczący prowadzący 
obrady ciągle będzie musiał wysilać całą swą 
bezstronność i objektywność, by do głosowa­
nia nad tym lub owym wnioskiem nie do­
puścić.

O związku w zawiązku
A  w ię c  i  w  W a r s z a w ie  m a m y  z w ią z e k  

d z i e n n i k a r z y  i  p u b l ic y s tó w  s p o r to w y c h .  S t a t u t  
j e s t ,  „ p a n o w ie  z a r z ą d "  w y b r a n i ,  t e r a z  t y l k o  
p r a c o w a ć  i p a t r z e ć  n a  w y n ik i .  J e ż e l i  z a ło ż e ­
n ie  z w ią z k u  b y ło  w y r a z e m  p o t r z e b y ,  to  z w i ą ­
z e k  b ę d z ie  s ię  r o z w i j a ł ,  j e ż e l i  t y lk o  p o w s ta ł  
d l a t e g o ,  że  w K r a k o w ie  i  L w o w ie  i s t n i a ł  j u z  
t a k i ,  t o  u m r z e  n a  a n e m ję .  D o ty c h c z a s o w e  z a ­
in t e r e s o w a n i e  s ię  p o w o ła n y c h  d o  w s p ó łd z ia ­
ł a n i a  w  o r g a n iz o w a n iu  s ię  z w ią z k u  u p r a w n ia ­
ło b y  d o  p e s y m is ty c z n y c h  p r z y p u s z c z e ń ,  z a in ­
t e r e s o w a n ie  b o w ie m  b y ło  m a łe ,  a  k t o  t y l k o  
b y ł  n a  k o n s ty tu c y jn y m  z e b r a n iu ,  t e n  o t r z y m a ł

mandat. Przed zarządem stoi teraz bodaj naj­
trudniejsze zadanie: musi uzyskać uznanie 
między dziennikarzami sportowymi i zaintere­
sować ich celami związku. Działanie na ze­
wnątrz musi być narazie na dalszym pianie.

Przez ciekawość kto z kim
Wobec doskonałej pogody, która umożliwia 

przedwczesne rozpoczęcie sezonu, nie od rze­
czy będzie pomyśleć o ułożeniu sezonu. PZPN 
już ogłosił terminy spotkań międzynarodo­
wych. Nasza reprezentacja wy.jedzie grać 
3 marca do Findlandji, 6 do Bstonji, 10 do 
Łotwy, 12 kwietnia do Turcji, 19 kwietnia do 
Jugosławji, 7 czerwca będziemy gościli Węgrów 
(w Krakowie) a 12 czerwca Szwedów (w War­
szawie). Na Wielkanoc planuje Polonja spro­
wadzenie Amatorów, a Warszawianka zamierza 
wyjechać do Bstonji i ma podobno grać na 
otwarciu boiska w Rewlu. Co WZOPN zamierza, 
nie wiemy. Pamiętać należy że Bolton Wan- 
derers mają być w Wiedniu, Totenham (w maju) 
w Pradze, 12 kwietnia Corintians w Berlinie, 
a nadto F. K. National z Urugwaju też będzie 
w gościnie u naszych sąsiadów. Czy nie mogliby 
być w Polsce?

Dr. St. Mtelech,

Wyniki biegu 50 kim. w Janskich Łaźniach
K i a I

D o n t h  F r .  H D W  
H a c k e l  F r .  H D W  
E t t r i c h  A. H D W  
A d o l i  F r .  H D W .  
N e m e c k y  J .  C z .  
K o l d o v s k y  K .  C z .  
C o l l i  E .  W ł .
M a r t i n  J .  C z .  
Z i n n e c k e r  A . H D W  
S t o n e k  B  C z .  
G h e d i n a  G .  W ł ,  
G o t t a t e i n  A .  C z .
J o n  V .  C z .
B u j a k  J .  P .
H e v a k  S .  C z .  
S w i t o r k a  A .  C z .  
L e u r z e a n u  G .  R u m ,  
B u c h t a  K .  C z .

K l a s a  I I

1 / 5  E r l e b a c h  J .
2 / 1 2  E t t r i c h  J .  H D W  
3 / 1 5  B a c h t i k  M ,  C z .
4 / 1 6  K r a u s  F .  H D W  
5 / 1 7  L a u e r  A .  H D W  
6 / 1 8  H a l l e r  A .  H D W  
7 / 1 9  Z i n e c k e r  J .  H D W  
8 / 2 5  F ' i s e r a  F .  C z .
9 / 2 6  W i l c z y ń s k i  S .  P .

1/1
2/2
3 / 3
4 / 4
5 / 6
6 / 7
7 / 8
8/10
9 / ' 3

10/20
11 / 2 1
1 7 / 2 2
1 3 / 2 3
1 4 / 2 4
1 5 / 2 7
1 6 / 3 5
1 7 / 3 7
1 8 / 4 0

5 . 0 9 . 5 6  
5 . 1 1 . 2 0  
5 . 1 5 . 1 2  
5 . 2 0 . 0 1  
5 . 3 4 . 2 6  
5 . 3 4 . 4 9  
5 . 3 9  2 5  
5 . 4 4 . 1 8  
5 . 5 4 . 1 7
6 . 0 7 . 5 6  
6 0 8 . 5 2  
6 . 0 9 . 4 7  
6 . 1 1 . 5 2  
6 . 1 2 . 0 7  
6 . 1 6 . 3 1  
6 . 4 8 . 3 6  
6 . 5 9 . 4 3  
7 . 0 2 . 0 3

5 . 2 9 . 4 7
5 . 4 8 . 5 1
5 . 5 4 . 3 7
5 . 5 6 . 5 9
6 . 0 0 . 4 7
6 . 0 2 . 0 7
6 . 0 5 . 0 1
6 . 1 2 . 2 6
6 . 1 5 . 1 6

I - s z a  c y f r a  o z n a c z a  m i e j s c e  w  d a n e j  k l a s i e ,  
W  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  d o k ł a d n e

K r z e p t o w s k i  A. P .  6 . 2 0 . 0 4
Z i n n e c k e r  V .  C z .  6 . 2 7 . 5 5
S o l i n  J .  C z .  6 . 3 0 . 3 7
C z e c h  V .  P .  6 . 3 2  3 2
V i t a m v a s  C .  C z .  6 . 4 4 . 1 7
K o v a r  B .  C z .  6 . 5 5 . 3 9
R u d l  K .  C z .  7 . 0 0 . 0 9
D u r c h a n e k  C .  C z .  7 , 0 0 . 4 6
P a v e l  K .  C z .  7 . 0 2 . 4 5
M a l i n s k y  J .  C z .  7 . 0 2 . 5 3
L o r e n z  J .  H D W  7 . 2 5  3 2
E b e r h a r d  N i e m .  7 . 3 2 . 5 5
R e i s  J .  C z .  7 . 5 2 . 2 0
O g r i n  G .  J u g o s l .  7 . 5 3  3 4
P r i b y l  K .  C z .  7 . 5 9 . 4 0
S t e f l  J ,  C z . l  8 . 0 5 . 4 9
M e n z e l  F .  C z .  8 . 1 3 . 5 7
W e i s s  E .  H D W  8 . 5 3 . 5 0

K l a s a  s t a r s z y c h  A
1 / 9  K ó r b e r  J. H D W  5 . 4 0  2 0
2 / 1 1  K r a u s  H .  H D W  5 . 4 7 . 2 0
3 / 1 4  H a c k e l  K .  H D W  5 . 5 4 . 3 4
4 / 3 2  S i r  J .  C z .  6 . 4 2 . 5 0
5 / 3 4  F i n k  E .  H D W  6 . 4 5 . 2 7
6 / 4 3  G r e g o r  K .  C z .  7 . 1 9 . 2 8
7 / 4 6  S i l h a n  H ,  C z .  7  3 6 . 5 2
8 / 4 8  V l a c h  J .  C z .  7 . 3 9 . 2 6

K l a s a  s t a r s z y c h  B
1 / 4 7  R a t h  E .  H D W  7 . 3 9 . 1 5

11- g a  —  w  o g ó l n e j  k l a s y f i k a c j i ,  
s p r a w o z d a n i e  i  z d j ę c i a .

1 0 / 2 8  
1 1 / 2 9  
1 2 / 3 0  
13/31 
1 4 / 3 3  
1 5 / 3 6  
1 6 / 3 8  
1 7 / 3 9  
18/41 
1 9 / 4 2  
2 0 / 4 5  
2 1 / 4 4  
2 2 / 4 9  
2 3 / 5 0  
2 4 / 5 1  
2 5 / 5 2  
2 6 / 5 3  
2 7 / 5 4

S P O R T  U H A R C E R Z Y
T e g o r o c z n a  z i m a  w y k o l e i ł a  z u p e ł n i e  p r a c ę  

s p o r t o w ą  h a r c e r z y .  P o m y ś l a n o  o  z o r g a n i z o w a n i u  
s p o r t ó w  z i m o w y c h ,  t y m c z a s e m  p o g o d a  r o z ­
w i a ł a  t e  m a r z e n i a .  K u r s  n a r c i a r s k i  V a r s o v i i  
w  B e s k i d a c h ,  w y c i e c z k a  n a r c i a r s k a  1 L w .  D r .  
N a r c .  d o  S ł a w s k a ,  d r u ż y n a  h o c k e y o w a  w  W a r ­
s z a w i e ,  l i c z n e  z a s t ę p y  n a r c i a r z y  i  ł y ż w i a r z y  —  
w s z y s t k o  t o  w z i ę ł o  w  ł e b .

D o c h o d z ą  d o  s k u t k u  j e d y n i e  „ z i m o w e  
b i e g i  n a  p r z e ł a j ,  a l e ,  o  i r o n j o ,  p o  b ł o c i e  i  w o ­
d z i e .  O d b y ł  s i ę  t a k i  b i e g  j u ż  w  W a r s z a w i e ,  m a  
o d b y ć  s i ę  i  w e  L w o w i e .

P o z a t e m  h a r c e r z e  „ k o m b i n u j ą "  s o b i e  b o i s k a  
i  l o k a l e .

J e s t  r z e c z ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  ż e  Z w .  H a r c .  
P o l s k i e g o ,  c i e s z ą c y  s i ę  p o p a r c i e m  w ł a d z  i  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  n i e  p o s i a d a  d o t ą d  a n i  j e d n e g o  w ł a ­
s n e g o  b o i s k a ,  a n i  j e d n e j  w ł a s n e j  c h a ł u p y .  S ą d z ę ,  
ż e  m a m y  t u  d o  c z y n i e n i a  z  n i e p r o d u k c y j n y m  r o z ­
d z i a ł e m  f u n d u s z y  i  b r a k i e m  z r o z u m i e n i a  p o ­
t r z e b y  w ł a s n y c h  t e r e n ó w ,  k t ó r e  s ą  f u n d a m e n t e m  
w s z e l k i e j  p r a c y  s p o r t o w e j .

D a  B ó g  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć  p r z y n i e s i e  
z m i a n ę  n a  l e p s z e .  J u ż  m o ż n a  z a u w a ż y ć  p e w i e n

r u c h  w  t y m  k i e r u n k u .  T a k  w i ę c  H K S .  V a r s o v i a  
m a  z u p e ł n i e  o p r a c o w a n y  p l a n  w ł a s n e g o  d o m k u  
11- p o k o j o w e g o ,  s z o p y  n a  ł o d z i e ,  2 k o r t ó w  t e n i ­
s o w y c h ,  b o i s k a  d o  p i ł k i  l a t a j ą c e j  i  s k o c z n i .  T e  
u r z ą d z e n i a  s p o r t o w e  z n a j d ą  s i ę  n a  w y d z i e r ż a ­
w i o n y m  o d  M a g i s t r a t u  p l a c u  p r z y  p o r c i e  c z e r ­
n i a k o w s k i m ,  g d z i e  m a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p o w ­
s t a ć  p i e r w s z a  s t a n n i c a  k l u b o w a  z  p r z y s t a n i ą  
i  t .  d .  Z a r z ą d  z g r o m a d z i ł  j u ż  c z ę ś ć  b u d u l c u  
i  z d o b y w a  o b e c n i e  g o t ó w k ę  n a  r o z p o c z ę c i e  
r o b ó t ,  t a k ,  b y  n a  m .  m a j  m i e ć  g o t o w y  j u ż  t e r e n  
s p o r t o w y .  W e  ś r o d ę  1 1 l u t e g o  o d b y ł  s i ę  w  k a ­
s y n i e  g a r n i z o n o w y m  b a l  V a r s o v i i  n a  t e n  c e l .  
Z a b a w a  u d a ł a  s i ę  w y ś m i e n i c i e .

W  p o ś c i e  V a r s o v i a  z a k u p i  p a r ę  p r z e d s t a ­
w i e ń  t e a t r a l n y c h .  T y m c z a s e m  z a ś ,  n i m  z o s t a n i e  
w y b u d o w a n y  d o m e k  k l u b o w y ,  o d r e m o n t o w a n o  
l o k a l  k l u b o w y  p r z y  u l .  C h m i e l n e j  2 6 ,  g d z i e  s t a ­
n ą ł  p i n g - p o n g ,  a  g r y  i  f o r t e p i a n  u r o z m a i c a j ą  
c z a s  c z ł o n k o m  k l u b u ,  u c z ę s z c z a j ą c y m  t a m  l i c z n i e  
w  w o l n y c h  c h w i l a c h .

R ó w n i e ż  H a r c e r z e  L w o w s c y  m y ś l ą  o  w ł a ­
s n y m  t e r e n i e .  P o s i a d a j ą  o n i  o f i a r o w a n y  p r z e z  
O r g a n i z a c j ę  N a r o d o w ą  I V  d z i e l n i c y  L w o w a  g r u n t

n a  P a s i e k a c h ,  n i e s t e t y  j e d n a k  m i e j s c e  t o  w y ­
m a g a  z n a c z n e j  n i w e l a c j i ,  t a k ,  ż e  w k ł a d y  p r z e ­
w y ż s z a j ą  m o ż n o ś c i  f i n a n s o w e  C h o r ą g w i  H a r c e r ­
s k i e j . —  U w a g ę  n a t o m i a s t  s p o r t o w c ó w  h a r c e r z y  
z w r ó c i ł  t e r e n  o b o k  L .  T .  Z .  i  G .  p r z y  u l i c y  P e ł ­
c z y ń s k i e j .  W o b e c  p o ł o ż e n i a  b l i s k i e g o  ś r ó d m i e ­
ś c i a ,  j e s t  d o s t ę p n y  d l a  ć w i c z ą c y c h ,  a  n i e  w y m a ­
g a j ą c  d u ż y c h  w k ł a d ó w  n i w e l a c y j n y c h ,  m o ż e  b y ć  
ł a t w i e j  w y k o r z y s t a n y .

P l a c  t e n  n a l e ż y  d o  m i a s t a .  7 n a j ą c  p r z y ­
c h y l n y  s t o s u n e k  O j c ó w  m i a s t a  L w o w a  d o  s p o r t u ,  
m a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  z r o b i ą  o n i  w s z y s t k o ,  c o  z r o ­
b i ć  s i ę  d a ,  b y  h a r c e r z e  m o g l i  j a k n a j p r ę d z e j  p o ­
z y s k a ć  w ł a s n e  b o i s k o .  B-sz.

*

H a r c e r s k i  K l u b  S p o r t o w y  „ C z u w a j "  w  P r z e ­
m y ś l u  j e s t  n a j w i ę k s z y m  i  n a j l e p i e j  p o s t a w i o n y m  
k l u b e m  h a r c .  n a  t e r e n i e  C h o r ą g w i  L w o w s k i e j . —  
J a k  w y n i k a  z e  s p r a w o z d a n i a  o s i ą g n ą ł  w  r o k u  
1 9 2 4  w y s o k i  p o z i o m  s p o r t o w y .  K l u b  t e n  d z i e l i  

s i ę  n a  7  s e k c y j ,  z  k t ó r y c h  s e k c j a  p i ł k i  n o ż n e j  
n a j l e p i e j  p r o s p e r u j e ,  z a s z c z y t n i e  w a l c z ą c  o  m i ­
s t r z o s t w o  k l .  B .  L .  O .  Z .  P .  N .  i  z d o b y w a j ą c  
m i s t r z o s t w o  Z .  H. P .

Z  i n n y c h  s e k c j i  z a s ł u g u j e  n a  w y r ó ż n i e n i e  
s e k c j a  l e k k o - a t l e t y r z n a ,  k t ó r a  p o b u d z i ł a  d o  ż y ­
c i a  l e k k ą  a t l e t y k ę  w  P r z e m y ś l u .  P r ó c z  t y c h  d w ó c h  
i s t n i e j ą  j e s z c z e  s e k c j e :  g i e r  i  z a b a w ,  w o d n a ,  
z i m o w a ,  s t r z e l e c k a ;  w r e s z c i e  s z a c h i s t ó w .  W s z y s t ­
k i e  t e  s e k c j e  p r a c u j ą  i n t e n s y w n i e  i  r o z w i j a j ą  s i ę  
p o m y ś l n i e ,  d z i ę k i  s p r ę ż y s t o ś c i  w y d z i a ł u  z  p r e ­
z e s e m  D r  J .  Ż a c z k i e m  n a  c z e l e ,  o r a z  w y d a t n e j  
p o m o c y  w o j s k o w o ś c i .

W y n i k i  l e k k o - a t l e t y c z n e  c z ł o n k ó w  „ C z u w a j a "  
p o d a l i ś m y  w  p r z e g l ą d z i e  l e k k i e j  a t l .  h a r c e r s k i e j  
z a  r o k  u b i e g ł y .  J .

B i e g  n a  p r z e ł a j  H u f c a  l w o w s k i e g o .  W  n i e ­
d z i e l ę  8. 11.  b .  r .  o d b y ł  s i ę  b i e g  n a  p r z e ł a j  h a r ­
c e r z y  h u f c a  l w o w s k i e g o  o r g a n i z o w a n y  p r z e z  I d r u ­
ż y n ę  n a  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  2 , 5 0 0  m .  W a r u n k i  
a t m o s f e r y c z n e  b y ł y  w p r o s t  f a t a l n e  z  p o w o d u  
w i e l k i e g o  b ł o t a  i  d e s z c z u  z e  ś n i e g i e m .  P o m i m o  
t o  o s i ą g n i ę t o  d o ś ć  d o b r y  c z a s .  P i e r w s z e  m i e j s c e  
z d o b y ł  D - h  C h r y s t o w s k i  W ł o d z i m i e r z  ( 1  d r . )  
w  c z a s i e  7 : 3 6  d r u g i  J o r k a s c h  R o m a n  ( 1  d r . )  
w  c z a s i e  7 : 4 7 .  t r z e c i  P o p i e l s k i  B o l e s ł a w  f 2  d r . )  
c z a s  8 : 1.

Wielki tydzień sportów zimowych 
w Chamonijc

A c z k o l w i e k  n i e  o b e s ł a n y  n a l e ż y c i e  p r z e z  
i n n e  p a ń s t w a ,  w i e l k i  t y d z i e ń  s p o r t ó w  z i m o w y c h  
w  C h a m o n i z  r .  b .  s t a n o w i ł  t e m n i e m n i e j  n a j p o ­
w a ż n i e j s z e  w y d a r z e n i e  o b e c n e g o  s p o r t o w e g o  
s e z o n u  z i m o w e g o  F r a n c j i .

P o z a  f r a n c u z a m i  j e d y n i e  ł y ż w i a r z e  b e l g i j s c y  
w  t u r n i e j u  t y m  w z i ę l i  u d z i a ł .  B e l g o w i e  p o c h w a ­
l i ć  s i ę  m o g ą  p o w a ż n e m i  s u k c e s a m i :  z d o b y l i
p u h a r  p r z y z n a n y  z a  z w y c i ę s t w o  w  w y ś c i g u  s z t a ­
f e t o w y m  ( 4 0 0 0  m . )  o r a z  n a g r o d ę  m i ę d z y n a r o ­
d o w ą  z a  w y ś c i g  g o d z i n n y  T ę  o s t a t n i ą  z d o b y ł  
d e  R i d d e r  ( B e l g . ) ,  p o k r y w a j ą c  w  p r z e p i s a n y m  
c z a s i e  ( I  g o d z . )  p r z e s t r z e ń  2 4  k i m .  5 3 0 1

D l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  p o r a ż k i  f r a n c u z ó w  —  
w y s u w a n y  j e s t  a r g u m e n t ,  ż e  w  z a w o d a c h  „ g o d z i n y "  
n i e  p r z y j m o w a l i  u d z i a ł u  L e o n  Q u a g l i a ,  n a j l e p s z y  
ł y ż w i a r z  f r a n c u s k i ,  w ł a ś c i c i e l  r e k o r d u  f r a n c u ­
s k i e g o  g o d z i n y  ( 3 6  k i m .  2 7 6  n a  g o d z i n ę ) ,  o r a z  
A l b e r t  H a s s l e r  z w y c i ę z c a  o s t a t n i c h  m i s t r z o s t w  
F r a n c j i ,  r o z e g r a n y c h  w  t y m ż e  „ t y g o d n i u  C h a -  
m o n i x “ .

W  z a w o d a c h  o  m i s t r z o s t w o  F r a n c j i  w z i ę ł o  
u d z i a ł  9  ł y ż w i a r z y  Z a w o d y  o d b y w a ł y  s i ę  n a  
c z t e r e c h  d y s t a n s a c h :  5 0 0  m t r . ,  1 5 0 0  m t r .  5 0 0 0  m t r .  
i  10 000 m t r .

W e  w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  g r u p a c h  z w y c i ę s t w o  
o d n i ó s ł  H a s s l e r ,  b i j ą c  m i ę d z y  i n n y m i  r ó w n i e ż  
i  b e l g ó w  ( d e  R i d d e r a ) .  H a s s l e r  z r o b i ł  d o s k o ­
n a ł y  c z a s  n a  1 5 0 0  m t r .  2 : 4 2  s .

D w a  n a s t ę p n e  m i e j s c a  w e d ł u g  k l a s y f i k a c j i  
z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w o  F r a n c j i  z d o b y l i  p a r y -  
ż a n i e :  D a r d o n y i l l e  i  D a n i n o s .

T y t u ł  m i s t r z a  F r a n c j i  w  h o c k e y u  n a  l o d z i e  
z d o b y ł a  d r u ż y n a  C h a m o n i x ,  o d n o s z ą c  z w y c i ę ­
s t w o  n a d  p a r y s k ą .

M i s t r z  F r a n c j i  n a  r .  1 9 2 5  w  j e ź d z i e  s z y b k i e j  
n a  l o d z i e ,  H a s s l e r ,  r o k u j e  w i e l k i e  n a d z i e j e .  
J u ż  d z i ś  j e s t  j e d y n y m  p o w a ż n y m  k o n k u r e n t e m  
Q u a g l i a ,  p i e r w s z e g o  ł y ż w i a r z a  F r a n c j i ,  p o s i a ­
d a j ą c e g o  w s z y s t k i e  f r a n c u s k i e  r e k o r d y  s z y b k o ś c i ,  
a  p r z y  d u ż e j  p r a c y  n a d  z u p e ł n e m  o p a n o w a n i e m  
s t y l u  —  s t a ć  s i ę  m o ż e  r e w e l a c j ą  p r z y s z ł e g o  
s e z o n u .

K,
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S P O R T  A K A D E M I C K I
Doroczny  b i e g  n a  p r z e ł a j  w  Z ą b k a c h  p o w i ­

n i e n  s i ę  o d b y ć  d n .  3 . I V ,  c o  j e d n a k ,  w o b e c  d y -  
s k w a l .  A Z S  j e s t  t y m c z a s e m  n i e p e w n e .

*
A n g l j a .  D r u ż y n a  l e k k o - a t l e t ó w  a n g i e l s k i c h  

p r z y j e ż d ż a  w  l i p c u  d o  P e r y ż a ,  g d z i e  w e ź m i e  
u d z i a ł  w  m e e t i n g u ,  o r g a n i z o w a n y m  p r z e z  P . U  C .

*
C z e c h o s ł o w a c j a .  O d  1 3 - g o  d o  1 5 - g o  m a r c a  

W  B r n i e  o d b ę d z i e  s i ę  t u r n i e j  s z e r m i e r c z y ,  o r g a ­
n i z o w a n y  p r z e z  t a m t e j s z y  k l u b  u n i w e r s y t e c k i .  
W  z a w o d a c h  w e z m ą  u d z i a ł  s z e r m i e r z e  A Z S - u  
k r a k o w s k i e g o ,  l w o w s k i e g o  i  w a r s z a w s k i e g o .

*
F r a n c j a .  D z i ę k i  z a b i e g o m  k o m i s a r z a  s p o r t o ­

w e g o  P U C  p .  P e t i t  J e a n a ,  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
p o w s t a n i e  s p o r t o w a  f e d e r a c j a  a k a d e m i c k a  ( F e -  
d e r a t i o n  S p o r t i v e  U n i v e r s i t a i r e  F r a n ę a i s e ) .  B r a k  
t a k i e j  o r g a n i z a c j i  d a w a ł  s i ę  d o t k l i w i e  o d c z u w a ć ,  
t o  t e ż  s p o r t  a k a d e m i c k i  w e  F r a n c j i  d u ż o  s o b i e  
p o  F S U F  o b i e c u j e .  P o m i m o ,  ż e  m i s t r z o s t w a  
a k a d e m i c k i e  F r a n c j i  o d b y w a j ą  s i ę  o d  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  l a t ,  d o p i e r o  d z i ś  k l u b y  a k a d e m i c k i e  ł ą c z ą  
s i ę  w  p o t ę ż n ą  o r g a n i z a c j ę ,  k t ó r e j  c e l e m  b ę d z i e  
k i e r o w a ć  r o z w o j e m  s p o r t u  w ś r ó d  a k a d e m i k ó w .

*

P U C  p r z e z n a c z y ł  2 0 0 . 0 0 0  f r .  n a  w y j a z d y  
z a g r a n i c ę .

*

T o u r n e e  P U C - u .  P o d c z a s  ś w i ą t  W i e l k i e j -  
N o c y  P U C  w y s y ł a  s w ą  r e p r e z e n t a c j ę  l e k k o ­
a t l e t y c z n ą ,  p i ł k i  n o ż n e j  i  s z e r m i e r c z ą  d o  R z y m u  
c e l e m  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  z a w o d a c h  o r g a n i z o w a ­
n y c h  p r z e z  a k a d e m i k ó w  w ł o s k i c h  o  p u h a r  o f i a ­
r o w a n y  p r z e z  M u s 8o l i n i e g o .  W  k o ń c u  s i e r p n i a  
d r u ż y n a  r e p r e z e n t a c y j n a  P U C  z  7 0  o s ó b  ( l )  p r z y ­
j e ż d ż a  n a  m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  a k a d e m i c k i e  
d o  W a r s z a w y ,  s k ą d  w r a z  z  d r u ż y n ą  p o i  k ą  w y -  
j e d z i e  n a  z a w o d y  m i ę d z y n a r o d o w e  C 1 E  w  B u d a ­
p e s z c i e ,  i  n a  z a p r o s z e n i e  a k a d e m i k ó w  r u m u ń ­
s k i c h  d o  B u k a r e s z t u .  P r o g r a m  o b e j m u j e  l e k k ą -  
a t l e t y k ę ,  p i ł k ę  n o ż n ą ,  r u g b y ,  p ł y w a n i e ,  w i o ś l a r ­
s t w o ,  t e n i s ,  s z e r m i e r k ę  i  k o l a r s t w o .

«
D r u ż y n a  p i ł k i  n o ż n e j  P U C  ( S z k o ł y )  s p o t k a  

s i ę  p o d c z a s  ś w i ą t  W i e l k i e j  N o c y  z  r e p r e z e n t a c j ą  
u c z n i o w s k ą  h r a b s t w a  K e n t  ( A n g l j a ) .  W  r o k u  
z e s z ł y m  z w y c i ę s t w o  o d n i ó s ł  P U C .

*
P o d c z a s  W i e l k i e j  N o c y  w y j e ż d ż a  d o  L o n ­

d y n u  ż e ń s k a  d r u ż y n a  h o c k e y ’ a  n a  t r a w i e  P U C ,  
a b y  r o z e g r a ć  m e c z  z  r e p r e z e n t a c j ą  s t u d e n t e k  
l o n d y ń s k i c h .

*
W ł o c h y .  K o m i t e t  w ł o s k i  z  k o l .  S p a r t a n o  

O r a z z i  n a  c z e l e ,  p r z y s t ą p i ł  d o  p r a c  o k o ł o  
1 O l i m p j a d y  A k a d e m i c k i e j  j a k a  m a  s i ę  o d b y ć  
w  r o k u  1 9 2 6  w  R z y m i e .  K o m i t e t  b y ł  p r z y j ę t y  
p r z e z  p r e m j e r a  M u s s o l i n i e g o  i  M i n i s t r a  o ś w i a t y  
F e n o l e ,  k t ó r z y  o b i e c a l i  m u  s w e  p o p a r c i e .  
O l i m p j a d a ,  k t ó r e j  p r o g r a m  j u ż  j e s t  g o t o w y ,  
o b e j m o w a ć  b ę d z i e  k o n k u r s  n a u k i ,  s z t u k i  i  s p o r t u .

*
W  r o k u  b i e ż ą c y m  a k a d e m i c y  w ł o s c y  o r g a ­

n i z u j ą  s z e r e g  w i e l k i c h  z a w o d ó w  w  G e n u i ,  M e -  
d j o l a n i e ,  W e n e c j i  i  R z y m i e .  D o t ą d  u d z i a ł  s w ó j  
z g ł o s i ł y  F r a n c j a  i  A n g l j a .

T a k  j a k i e ś m y  z a p o w i a d a l i  w  p o p r z e d n i m  
n u m e r z e  „ S t a d j o n u * ' ,  o d b y ł y  s i ę  w  d n i u  1 3  b .  m .  
p o p i s y  i  z a w o d y  k o l a r z y  ś l ą s k i c h ,  d l a  u c z c z e n i a  
k t ó r y c h  W a r s z .  T o w .  C y k l i s t ó w  u r z ą d z i ł o  w  t y m  
d n i u  f e s t y n  i  z a b a w ę .

P o p i s y  p o l e g a ł y  n a  j e ź d z i e  „ r e j o w e j "  g r u ­
p a m i  w  k t ó r e j  p o p i s y w a ł y  s i ę  d r u ż y n y  z  M a ł e j  
D ą b r ó w k i ,  K a t o w i c  i  Z a b r z a  n i e m i e c k i e g o .  
O b s e r w o w a l i ś m y  w i ę c  p i ę k n e  k o r o w o d y ,  e s y -  
f l o r e s y  k o l a r s k i e ,  o r a z  g i m n a s t y k ę  i  e k w i l i b r y -  
s t y k ę  n a  k o l e ,  k t ó r y m  t o  e w o l u c j o m  z  z a i n t e r e ­
s o w a n i e m  p r z y g l ą d a ł y  s i ę  l i c z n e  r z e s z e  k o l a r z y  
w a r s z a w s k i c h ,  d l a  k t ó r y c h  p o d o b n e  p o p i s y  b y ł y  
n o w o ś c i ą  i  z g o ł a  s z t u k a m i  n i e d o ^ a ś l a d o w a n i a .

W m a j u  o d b ę d ą  s i ę  w  P a d w i e  r e g a t y  d l a  
u ś w i e t n i e n i a  1100 r o c z n i c y  p o w s t a n i a  t a m t e j ­
s z e g o  u n i w e r s y t e t u .  W r e g a t a c h  t y c h  p r z y ­
p u s z c z a l n i e  w e ź m i e  u d z i a ł  i  P o l s k a .

PROFIL MISTRZYNI

H. Woynarowska AZS Warszawa

Rekordy akademickie to lekkiej atletyce.
6 0  m t r .  —  P i ą t k o w s k i  ( W a r s z . )  7 ' 2  s .

1 0 0  „  —  W e i s s  „ 11 s .
200 „  —  „ 2 2 * 7  s .
4 0 0  „  — 5 P 8  s .
8 0 0  „  -—  K o s t r z e w s k i  „ 2  : 0 0 . 4

1000 „  — 2  : 4 7  6
1 5 0 0  . .  — 4 :  1 8 - 2

3 0 0 0  „  —  J a w o r s k i  „ 9 : 2 3 - 8
C h ó d  1 k i m .  —  S u c h c i c k i  „ 4 : 5 1

„  5  „  „  „ 2 7 : 4 4
.  1 6  „  — „  „ 5 4 : 4 2

P ł o t k i  1 1 0  m t r .  — - C h e ł m i c k i  „ 1 8  s .
.  4 0 0  „  —  K o s t r z e w s k i  „ 1 : 00-2

S z t a f e t a  4 X  1 0 0 —  W a r s z a w a 4 5 - 8
„  4 X 4 0 0 - 3 : 3 2
„  1, 2 , 4 , 8 - 3  :  3 8 - 8

W  w y ż  —  G r u n n e r  ( W a r s z . ) 1 7 6  c m .
W  d a l  —  F i l a s i e w i c z  ( L w ó w ) 6 2 6  c m .
T y c z k a  — - R z e p k a  ( L w ó w ) 3 ' 2 7  m .
T r ó j s k o k  —  K a r c z e w s k i  ( W a r s z . )  1 2 ' 2 5  m .
K u l a  —  S z y d ł o w s k i  ( W a r s z . )  I 0 ' 7 4  m .
D y s k  —  „  „ 3 8 ' 4 6  m .
O s z c z e p  —  „  „ 5 5 . 0 5  m .
P i ę c i o b ó j  —  P i ą t k o w s k i  „ 2 8 8 2 - 9 6
D z i e s i ę c i o b ó j  — - C h e ł m i c k i  „ 5 2 6 2 - 0 1 5

P o p i s y  t e  j e d n a k  n i e  w z b u d z i ł y  t a k i e g o  p o ­
d z i w u  j a k  m e c z e  p i ł k i  r o w e r o w e j ,  g r y  o d d a w n a  
u p r a w i a n e j  w  N i e m c z e c h  i  n a *  G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  
g d z i e  d o p r o w a d z o n o  p r e c y z j ę  i  t e c h n i k ę  p i ł k i  
r o w e r o w e j  d o  w y ż y n y  p r a w d z i w e g o  k u n s z t u  
i  s z t u k i  w  n i c z e m  n i e u s t ę p u j ą c e j  p i ł c e  n o ż n e j ,  
a  o d w r o t n i e ,  o  w i e l e  t r u d n i e j s z e j .

S ą  d w i e  b r a m k i ,  j e s t  p i ł k a  p o ś r o d k u  b o i s k a  
o r a z  c z t e r e c h  g r a c z y »  p o  d w ó c h  w  k a ż d e j  d r u ­
ż y n i e ,  z e  w z g l ę d u  n a  n i e w i e l k i  o b s z a r  p o l a  g r y  
( w  m e c z a c h  n a  n o r m a l n e m  b o i s k u  b i e r z e  u d z i a ł  
p o  6 - c i u  g r a c z y  w  k a ż d e j  d r u ż y n i e ) .

R o z p o c z y n a  s i ę  g r a ,  w  k t ó r e j  k o l a r z  n a  r o ­
w e r z e  o  m a l e ń k i e j  p r z e k ł a d n i  m u s i  t a k  p o d j e ­

c h a ć  d o  p i ł k i ,  a b y  j ą  b o k i e m  p r z e d n i e g o  k o ł a  
u d e r z y ć  i  d o  b r a m k i  p r z e c i w n i k a  w e p c h n ą ć .

R o z e g r a n e  z o s t a ł y  4  m e c z e ;  d w a  m i ę d z y
2- g i m i  i  1- s z y m i  d r u ż y n a m i  t o w a r z y s t w  k o l a r s k i c h  
z  M a ł e j  D ą b r ó w k i  i  K a t o w i c ,  a  z a t e m  m i ę d z y  

d r u ż y n a m i  z  G l i w i c  ( Ś l ą s k  n i e m i e c k i )  „ S p o r t "  
i  „ O r z e ł " ,  w  k o ń c u  z a ś  n a s t ą p i ł a  r o z g r y w k a  
o  p i e r w s z e  m i e j s c e  m i ę d z y  d r u ż y n ą  K a t o w i c k ą ,  
m i s t r z e m  w  p i ł c e  r o w e r o w e j  Ś l ą s k a  G ó r n e g o  
p o l s k i e g o  i -  d r u ż y n ą  „ O r z e ł " ,  m i s t r z e m  Ś l ą s k a  
G ó r n e g o  n i e m i e c k i e g o .

J u ż  p i e r w s z e  d w a  m e c z e  o b u d z i ł y ,  n a w e t  
w  s t a r y c h  p i ł k a r z a c h ,  ż y w e  z a d o w o l e n i e  i  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  t ą  g r ą ,  n i e  m ó w i ą c  o  k o l a r z a c h ,  
k t ó r z y  k r z y c z e l i  z  u c i e c h y .  K i e d y  n a  b o i s k o  
w y s t ą p i ł y  d r u ż y n y  „ S p o r t "  i „ O r z e ł "  z a ś  w  k o ń c u  
s t a n ę l i  n a  m e c i e  m i s t r z o w i e  o b u  Ś l ą s k ó w ,  z d u ­
m i e n i e  i  p o d z i w  w i d z ó w  d o s i ę g ł y  t a k i c h  r o z ­
m i a r ó w ,  ż e  z d a w a ł o  s i ę ,  i ż  t o  n i e  D y n a s y  
a  A g r y k o l a  i  n i e  g r a  r o w e r o w a  a  u k o c h a n a  
p i ł k a  n o ż n a ,  o r a z  m e c z  m i ę d z y  j a k i m i ś  A m a t o ­
r a m i  i  P o l o n j ą .

B o  t e ż  d r u ż y n y  t e  p o k a z a ł y  t a k  w s p a n i a ł ą  
g r ę ,  t a k  c z y s t ą  i  o p a n o w a n ą  t e c h n i k ę ,  w y k a z a l i  
t a k ą  p r e c y z j ę  s t r z a ł ó w  k o ł e m ,  ż e  d o p r a w d y  
n i e c h  k a ż d y  ż a ł u j e ,  ż e  t e j  g r y  n i e  w i d z i a ł .

Z w y c i ę s t w o  i  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  t u r n i e j u  
z d o b y l i  c z ł o n k o w i e  d r u ż y n y  „ O r z e ł " ,  k t ó r y m  
t e ż  d o r ę c z o n o  z ł o t e  ż e t o n y ,  j a k  r ó w n i e ż  i  d r u ­
g i e j  d r u ż y n i e ,  b r a c i o m  J e l i n e k  z  K a t o w i c ,  k t ó r z y  
w  n i c z e m  n i e  u s t ę p o w a l i  s w o i m  p r z e c i w n i k o m .  
I n n i  k o l a r z e  o t r z y m a l i  r ó w n i e ż  u p o m i n k i  w  ż e ­
t o n a c h  z a  j a z d ę  p o p i s o w ą  i  g i m n a s t y k ę  n a  r o ­
w e r a c h .

P r e z e s o w i  k o l a r z y  G ó r n o ś l ą s k i c h  p .  S k i b i e  
w r ę c z o n y  z o s t a ł  r ó w n i e ż  ż e t o n  h o n o r o w y ,  j a k o  
p a m i ą t k a  z a  t r u d y  i  g o d n ą  w i e l k i e g o  u z n a n i a  
p r a c ę  n a  p o l u  k o l a r s t w a  ś l ą s k i e g o .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  W .  T .  C .  k u p u j e  r o ­
w e r y  z  m a ł ą  p r z e k ł a d n i ą  i  p r z y s t ę p u j e  n i e z w ł o c z ­
n i e  d o  t r e n i n g ó w  p i ł k i  r o w e r o w e j .

B a c z n o ś ć  p i ł k a r z e !  N a w e t  n i e  p o d e j r z e w a c i e  
j a k  g r o ź n y  k o n k u r e n t  w y r o ś n i e  w a m  w k r ó t c e  
t u ż  o b o k  r » a  D y n a s a c h .  H .  K .

Sztuczna czy figurowa?
Kwestja polskiej terminologji sportowej 

stoi otworem. Mamy wprawdzie wiele traf­
nych rozwiązań trudnego dość zadania przy­
swojenia obcych nazw zgodnie z duchem ję ­
zyka, ale spotykamy też liczne dziwolągi 
wołające o pomstę. Świeży dowód.

Znaleźliśmy go na czołowej stronie „Sta­
djonu", a nie był to wypadek odosobniony, 
gdyż dziwoląg ten krąży między nami w po­
tocznej rozmowie.

Sztuczna? Doprawdy?
Dlaczego? Czy w przeciwstawieniu do 

jakiejś innej jazdy na łyżwach, która jest 
bardziej naturalną?

Czy może dlatego, że ćwiczenia wykony­
wane na lodzie są nienaturalne? Zaprzeczy 
temu każdy łyżwiarz. Gdy w człowieku gra 
młoda krew, a poczuje się lód pod sobą, coś 
dyktuje nam wykonywanie tych tanecznych 
ruchów, nazwanych niewiedzleć dlaczego 
sztucznemi, choć nam one wydają się tak na- 
turałnemi.

Może ta niefortunna nazwa pochodzi od 
sztuczek, które wykonywa łyżwiarz na lodzie? 
Sądzę że nie, bo ćwiczenia, o których mowa 
nie są żadnemi sztukami akrobatyeznerai, są 
poprostu ruchami tanecznemi na lodzie, 
a ocena w przeciwieństwie do jazdy szybkiej, 
gdzie rozstrzyga chyżość, opiera się na pra­
widłowości i estetyczności wykonania przepi­
sanych i dowolnych figur. To więc, co bardzo 
często nazywa się u nas „jazdą sztuczną", 
jest konkursem sztuki wykonywania figur na 
lodzie. Nawet jednak sformułowanie nie daje 
podstaw do usankcjonowania nazwy „jazda 
sztuczna", gdyż to brzmienie bynajmniej nie 
tłomaczy nam, że znaczenie decydujące ma 
tu sztuka łyżwowania, piękno wykonania 
figur, pierwiastek estetyczny, w przeciwień­
stwie do szybkości, decydującej w wyścigach  
łyżwiarskich. Dlatego też uważamy nazwę tę 
za niefortunną. Posiadamy natomiast inną 
nazwę, używaną narówni z nią.

Ponieważ omawiany sport polega na wy­
konywaniu figur, nic więc dziwnego, że w wielu 
językach, równie jak i w polskim powstała 
nazwa „jazda figurowa". Jest ona logiczną 
i nie nasuwa żadnych wątpliwości.

Skoro więc mamy dwie nazwy, powinniśmy 
używać tej, która lepiej określa istotę rzeczy. 
Zapomnijmy więc o „jeździe sztucznej", 
a uprawiajmy „figurową". J. S. Bohusz.

PIŁKA ROWEROWA NA DYNASACH
Korowody i popisy na rowerze. —  Mecze p iłk i .rowerowej.
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Z R E D A K C Y J  O K R Ę G O W Y C H
WARSZAWA

W i o s n a  i  k o n i e c .  M o ż e  z b y t  w c z e s n a ,  l e c z  
j a k o ś  j u ż  n i e  w y p a d a  c z e k a ć  n a  w i o s n ę  k a l e n ­
d a r z o w ą .  S i e d z i b a  w a r s z a w s k i e g o  s p o r t u ,  o ś r o ­
d e k  p o c z y n a ń  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  A g r y k o l a ,  
g w a ł t o w n i e  z r z u c a  m a r t w y  z i m o w y  w y g l ą d .  M e ­
c z e ,  s p o t k a n i a  t r e n i n g o w e ,  w r e s z c i e  s a m e  t r e ­
n i n g i  p i ł k a r s k i e  o ż y w i ł y  m a r t w e  b o i s k a ,  g r u p y  
b i e g a j ą c y c h  n a  p r z e ł a j  l e k k o a t l e t ó w  w y l e g ł y  n a  
b i e ż n i e ,  n a d a j ą c  p a r k o w i  p e ł n e  w y r a z u  p i ę k n o .

A  j e d n a k  z i m o w y  s e z o n  n i e  z a k o ń c z y ł  s i ę  
j e s z c z e .  Z g r o m a d z e n i  n a  l i c z n y c h  z e b r a n i a c h  
s p o r t o w c y  m a j ą  j u ż  m i n y  d o ś ć  z n i e c i e r p l i w i o n e ,  
z  w y r a z e m  u w i ę z i o n y c h  s p o g l ą d a j ą  p r z e z  o k n a  
n a  j a k b y  —  w i o s e n n e  n i e b o  l e c z  s i e d z ą
i  o b r a d u j ą .

A  w i ę c  p u b l i c y ś c i  s p o t k a n i  w  u b i e g ł ą  s o ­
b o t ę  b i e d z i l i  s i ę  d ł u g o  n a d  s p r a w ą  w ł a s n e j  o r ­
g a n i z a c j i ,  a ż  w r e s z c i e  p r z y s z l i  d o  p r z e k o n a n i a ,  
i ż  n a j l e p i e j  t o  w  c z y n  w p r o w a d z i  p .  M u s z k i e t  
K r ó l i k o w s k i ,  w i ę c  o b r a l i  g o  p r e z e s e m  n o w o ­
u t w o r z o n e g o  z w i ą z k u  i  u f n i  w  d a l s z y  r o z w o j  
p r a c ,  r o z e s z l i  s i ę  w  s p o k o j u  d o  d o m ó w .

V a r s o v i a  o r g a n i z u j e  s i ę  t e ż  z a w z i ę c i e .  O s t a ­
t n i o  u t w o r z y ł a  s e k c j ę  t e n i s o w ą ,  k t ó r a  z a p o w i a d a  
b u d o w ę  w ł a s n y c h  p l a c ó w .  r

N i e z m i e r n i e  w a ż n e  s p r a w y  m i a ł y  b y c  r o z ­
p a t r y w a n e  n a  n i e d z i e l n y m  p o s i e d z e n i u  Z .  Z . ,  
m i a n o w i c i e  s p r a w a  p r o f e s j o n a l i z m u  o f a z  <l r ^ a1 
n i z a c j i  s p o r t u  a k a d e m i c k i e g o .  D o  o b r a d  j e d n a k  
n a  t e n  t e m a t  n i e  d o s z ł o  g d y ż  z w i ą z k i  p a ń s t w o w e  
m e  n a d e s ł a ł y  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i a  s k i e r o w a n e  
p o d  i c h  a d r e s e m .  S p r a w y  w i ę c  z o s t a ł y  o d ł o ż o n e  
i  s k i e r o w a n e  p r a w d o p o d o b n i e  z o s t a n ą  d o  u z n a *
U l  O  7 TA71 Q 7  I f  n W .

N a  b o f s k a c h  r u c h  s i ę  w z m a g a .  W  n i e d z i e l .  
P o l o n i a  g r a ł a  z  O r k a n e m  w  A g r y k o l i .  W .  T .  C .  
z a ś  n a  D y n a s a c h  b i ł o  S k r ę .  N i e z m i e r n i e  r u c h l i w a  
p o d  w z g l ę d e m  s p o r t o w y m  S z k o ł a  P o d c h o r ą ż y c h  
s p o t k a ł a  s i ę  w  r u g b y  z  O r ł e m  B i a ł e m  w  n o ż n e j  
z  1 p u ł k .  l o t n . ,  o r a z  r o z e g r a ł a  m e c z e  p i ł k i  k o ­
s z y k o w e j .  i

P o p r z e s t a j ą c  n a  t y c h  k i l k u  s ł o w a c h ,  p o ś w i ę ­
c o n y c h  d o r o b k o w i  s p o r t o w e m u  o s t a t n i e g o  t y -  
g o d n i a  —  n i e  o d  r z e c z y  n a p o m k n ą ć  w y p a d a ,  
ż e  T o w a r z y s t w o  C y k l i s t ó w  w  W a r s z a w i e ,  z a ­
c h w y c o n e  o s t a t n i e m i  z w y c i ę s t w a m i  s w e j  d r u -  
ż y n y  p i ł k a r s k i e j  —  w  u z n a n i u  z a s ł u g ą  s w y c h  
c z ł o n k ó w — p i ł k a r z y  z a m i e r z a  s e k c j ę  p i ł k i  n o ż n e j  
r o z w i ą z a ć ,  z w ę ż a j ą c  p o l e  s w e g o  d z i a ł a n i a  d o  
ś c i s ł e g o  z a k r e s u  k o l a r s t w a .

O k a z u j e  s i ę  j e d n a k ż e ,  ż e  n i e k o n s e k w e n c j a  
t a  j e s t  w y j ą t k i e m  w  d z i a ł a l n o ś c i  W .  T .  C. N a -  
o g ó ł  b o w i e m  t o w a r z y s t w o  r o z w i j a  n i e z m i e r n i e  
ż y w ą ,  i n t e n s y w n ą  i  c e l o w ą  p r a c ę .  P o  z b u d o w a ­
n i u  z i m o w e g o  t o r u  W .  T  C .  z g o t o w a ł o  W a r s z a ­
w i e  o s t a t n i e j  n i e d z i e l i  p r a w d z i w ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  
z a z n a j a m i a j ą c  s t o l i c ę  z  n i e z n a n e m i  u  n a s  d o t y c h ­
c z a s  d z i e d z i n a m i  s p o r t u  k o l a r s k i e g o .

O d s y ł a j ą c  c z y t e l n i k ó w  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  
s p r a w o z d a n i a  z  n i e d z i e l n y c h  k o n k u r s ó w  n a  D y ­
n a s a c h ,  o g r a n i c z y m y  s i ę  w  t y m  m i e j s c u  n a  p o d ­
k r e ś l e n i e ,  ż e  w r a ż e n i e ,  w y w o ł a n e  t e m  w i d o w i ­
s k i e m ,  s z c z e g ó l n i e  o g l ą d a n e  u  n a s  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  p i ł k ę  r o w e r o w ą  —  b y ł o  o l b r z y m i e .  G r a  t a  
ż y w a ,  r u c h l i w a ,  t r u d n a  l e c z  n i e z m i e r n i e  e m o c j o ­
n u j ą c a  z a r ó w n o  d l a  g r a j ą c y c h  j a k  i  w i d z ó w  —  
p r z y j m i e  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  u  n a s  w  n a j b l i ż -  
s z a j  p r z y s z ł o ś c i  i  j a k  p r z e w i d u j ą  z n a w c y  g u s t u  
p u b l i c z n o ś c i  w a r s z a w s k i e j  s t w o r z y  p o w a ż n ą  k o n ­
k u r e n c j ę  d l a  p o p u l a r n y c h  m e c z ó w  p i ł k i  n o ż n e j .

Spraw ozdanie w  d z ia le : „P iłka nożna,' l.-a tl, sport 
akad., boks”.

Ł Ó D Ź

Sezon piłkarski rozpoczął się więc. Do­
tychczas jeszcze nie zielone murawy zaroiły 
się barwnym tłumem gwiazd, gwiazdek, asów 
i nłeasów football owych. Pojawił się na wi­
downiach i ludek sportowy, ryczący z ucie­
chy na myśl o emocjach i innych „dreszczy­
kach", jakich się w bieżącym sezonie doczeka. 
0, bo i niezwykle sezon tegoroczny się zapo­
wiada w Łodzi. Przedewszystkiem zawody 
o mistrzostwo Polski, mistrzostwa łódzkie 
a wreszcie dziesiątki drużyn zagranicznych, 
które znęcone złotemi jajami polskich kur, 
tłumnie zjadą do naszego miasta, miasta plajt 
Uprotestów, ze wszystkich stron świata.

Trzeba przyznać, że piłka nożna w Łodzi 
ożyła, jak za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej. Już prawie wszystkie kluby otrząsły

się z drzemki zimowej. Praca wre... i jeśli 
złośliwa aura nie wyrządzi jakiejś grubszej 
psoty, będziemy sobie mogli powinszować 
wczesnego i udatnego rozpoczęcia sezonu.

Ubiegła niedziela przyniosła nam aż 4 spot­
kania, 3 mecze i jeden przedmecz. Najcie- 
kawszem było bodaj spotkauie zeszłorocznego 
benjaminka klasy A — Siły, z tegorocznym — 
Widzewem. Obie te drużyny są najmłodsze 
i bodaj najsłabsze w klasie A i chyba będą 
„najgroźniejszemu rywalami na ostatnie miej­
sce. Jednak oba te zespoły znajdują się 
w specyficznych warunkach. Siła w znacznej 
części, *a Widzew całkowicie składają się z pra­
cowników fizycznych, których praca o byt po­
chłania siły i energję.

Z tego też powodu obie drużyny godne są 
poparcia i jaknajwiększego uznania, że w cie­
mnicę sal fabrycznych, w suteryny i poddasza, 
w wypełnione miazmatami, mroźne a duszne 
i tęhnące zarazę powietrze izdebek robotni­
czych wprowadzają ożywcze i cudne, jak 
uśmiech słońca—tchnienie sportu.

Sprawozdaniu w dzia le: „Piłka nożna, l .-a tl “.

P O Z N A Ń
D o ś ć  w c z e ś n i e  w  s e z o n i e  b i e ż ą c y m  r o z p o ­

c z ą ł  s i ę  s e z o n  p i ł k a r s k i  w  P o z n a n i u .
N i e d z i e l a  i n a u g u r a c y j n a  ( 8 . 1 1 . 2 5  r , )  p r z y ­

n i o s ł a  a ż  3  p o w a ż n e  m e c z e ,  s t a w i a j ą c  c z t e r y  
p o z n a ń s k i e  d r u ż y n y  A — k l a s o w e  n a  n o g i .

P r z e r w a  z i m o w a  n a j b a r d z i e j  o d b i ł a  s i ę  n a  
U n j i ,  k t ó r a  d u ż o  s t r a c i ł a  z e  s w e g o  b o j o w e g o  
t e m p e r a m e n t u .  P r a w d a ,  U n j a  p r z e j a w i a  w y r a ź n e  
t e n d e n c j e  d o  g r y  r o z u m o w e j  ( W a r t a l ) ,  l e c z  
g r a c z e  j e j  z b y t  m a ł o  s ą  z r ó w n o w a ż e n i  i  w y s z k o ­
l e n i .  b y  m ó c  z a s t o s o w a ć  s i ę  d o  g r y  o p a r t e j  n a  
k o m b i n a c j a c h .  D l a t e g o  w  t e j  c h w i l i  j e s z c z e  
g r a c z o w i  U n j i  ł a t w i e j  b ę d z i e  p ó j ś ć  p o  l i n j i  g r y  
i m p u l s y w n e j ,  p e ł n e j  c h a r a k t e r u  b o j o w e g o ,  a n i ż e l i  
o p a r t e j  n a  s y s t e m i e  r o z u m o w y m .

Z e s p o ł e m ,  w  k t ó r y m  j e d n o s t k i  o d g r y w a j ą  
m n i e j s z ą  r o l ę  w  p o r ó w n a n i u  z  z o r g a n i z o w a n e m i  
p o c z y n a n i a m i  c a ł e j  d r u ż y n y — j e s t  P o l o n i a ,  s t o ­
s u j ą c a  s y s t e m  k r ó t k i c h  i  s z y b k i c h  p o d a ń .  D r u ­
ż y n i e  t e j ,  d o s k o n a l e  s h a r m o n i z o w a n e j  w  p r a c y  
n a  b o i s k u ,  z b y w a  n a  e n e r g j i  i  h a r c i e .  P e w i e n  
r y s  a p a t j i ,  j a k i  p r z e j a w i a  P o l o n j a ,  n i e  p r o w a d z i  
d o  s u k c e s ó w .

P o g o ń  o d m ł o d n i a ł a — p o m i m o ,  ż e  w  d a l s z y m  
c i ą g u  o p i e r a  s i ę  n a  s t a r y c h ,  w y p r ó b o w a n y c h  
b l i s k i c h  e m e r y t u r y  g r a c z a c h !  W c h w i l i  o b e c n e j  
g r a c z e  c i  p r z e j a w i a j ą  w s z a k ż e  t y l e  w e r w y

Redakcja przyjmuje interesantów wy­
łącznie od godz. 12 do 14 z  wyjątkiem  
wtorku.

*

Niejednokrotnie stwierdziliśmy w innych 
pismach, przedruk artykułów ze Stadjonu. 
W  zasadzie godząc się na tę formę pro­
pagandy spraw sportu, żądamy jednak po­
dawania źródła. Przeciw uchylającym się 
od tego elementarnego obowiązku występo­
wać będziemy na drogę sądową.

K I E R O W N I K  E K S P E D Y C J I
b y w a  u ś m i e ­

c h n i ę t y ,  g d y  

w p ł a c a s z  m u  n a  

c z a s  p r e n u m e ­

r a t ę  i  n i e  p o ­

t r z e b u j e  C  i  ę  

w y r z u c a ć  z  k a r ­

t o t e k i  , , .

i  o p t y m i z m u ,  ż e  ż y c z y ć  i m  j e d y n i e  n a l e ż y ,  a b y  
l o t u  n i e  o b n i ż y l i .

N a j w i ę k s z e  z a c i e k a w i e n i e  s k u p i ł o  s i ę  n a  
W a r c i e .  K ł a d ą c  b r a k  p r e c y z j i  n a  k a r b  w y w ­
c z a s ó w  z i m o w y c h ,  a  n i e d o s t a t e c z n e  z g r a n i e  
d r u ż y n y  n a  b a r k i  k i l k u  r e z e r w o w y c h ,  s t w i e r d z i ć  
n a l e ż y  p o w a ż n e  n i e d o c i ą g n i ę c i e  w  g r z e .  N a d ­
c h o d z ą c y  r o k  b o d a j ,  ż e  n i e  z n i e s i e  z n a k u  z a p y ­
t a n i a ,  j a k i  s i ę  z w y k l e  s t a w i a  p r z y  j e j  d e f e n s y w i e .

W  p o m o c y  n a r a z i e  n i e  d o  z a s t ą p i e n i a  
b ę d z i e  b r a k  S p o j d y ,  k t ó r y  g o ś c i  u  „ C z a r n y c h "  
w e  L w o w i e  ( ! ) .  W s k u t e k  t e g o  p o m o c  W a r t y ,  
k t ó r a  s t a n o w i ł a  n i e g d y ś  j e j  n a j l e p i e j  u k o n s t y ­
t u o w a n ą  l i n j ę ,  j e s t  z n o w u  n a  d o r o b k u ,  t e m b a r -  
d z i e j ,  ż e  K o z i c k i  p o  d ł u ż s z e j  p r z e r w i e  d o p i e r o  
z a c z y n a  g r a ć  s e r j o ,  P r z y k u c k i  s t o i  z a l e d w i e  
u  p r o g u  s w e j  k a r i e r y ,  n o  a  i  S p o j d ę  t r z e b a  
b ę d z i e  z a s t ą p i ć  n o w ą  j a k ą ś  g w i a z d ą  ( p o m y s ł  
ł a t a n i a  t e j  d z i u r y  W o j c i e c h o w s k i m  u w a ż a m  z a  
n i e f o r t u n n y ) .

N a p a d ,  p o m i m o  b r a w u r o w e j  g r y  w  p o l u ,  
b u d z i  n a d a l  p o w a ż n e  o b a w y  n o t o r y c z n i e  p e c h o ­
w y m i  s t r z a ł a m i ,  l u b  t e ż  z u p e ł n ą  i g n o r a n c j ą  
w y k o r z y s t y w a n i a  s y t u a c j i .

O g ó l n i e — z b y t  w i e l k i  n a c i s k  k ł a d z i e  W a r t a  
n a  p i ę k n o  g r y  z e  s z k o d ą  d l a  e f e k t u  o s t a t e c z ­
n e g o  i  c y f r o w e g o  w y n i k u .

T y l e  u w a g  n a s u n ę ł o  m i  s i ę  w  p r z e d w i o ś n i e  
p o z n a ń s k i e g o  s e z o n u  p i ł k a r s k i e g o .  Tdr.

Spraw ozdanie w d z ia le ; „P iłka  nożna”.

T O R U Ń

M i m o  r e s z t e k  n a d z i e i  t a j ą c e j  s i ę  g d z i e ś  
w  z a k ą t k a c h  s e r c  —  t r z e b a  s i ę  p o g o d z i ć  z  f a k ­
t e m .  R o k  u b i e g ł y  ( c z y l i  p s e u d o - z i m a )  t r z e b a  
u w a ż a ć  z a  s t r a c o n y  d l a  r o z w o j u  s p o r t ó w  z i m o ­
w y c h  n a  P o m o r z u .  W  k a ż d y m  r a z i e  s t r a c o n y  
d l a  u p r a w i a n i a  t y c h  s p o r t ó w ,  —  p r o p a g a n d a  
s p o r t o w a  r o b i ł a  s w o j e .  S z e r o k o  z a k r e ś l o n e  
p r o j e k t y  o  z a i n i c j o w a n i u  i  s p o t ę g o w a n i u  r u c h u  
n a r c i a r s k i e g o ,  w y z y s k a n i e  d l a  n a r c i a r s t w a  K a r ­
t u z  m u s z ą  b y ć  o d ł o ż o n e  d o  p o m y ś l n i e j s z y c h  
k o n j u n k t u r  „ p o g o d o w y c h "  —  t .  z n .  z i m y  n a ­
s t ę p n e j .  S t w i e r d z i ć  n a t o m i a s t  t r z e b a ,  ż e  j e d n o ­
c z e ś n i e  z  p o s t a w i e n i e m  n a g r o b k a  z i m i e  —  o b u ­
d z i ł  s i ę  r u c h  s p o r t o w y  z w i ą z a n y  z  n a s t a n i e m  
w i o s n y .

S e z o n  w i o s e n n y  r o z p o c z ę l i  o c z y w i ś c i e  p i ł ­
k a r z e .  S p o t k a n i a  t r e n n i n g o w e ,  t o w a r z y s k i e  —  
t o  z a p o w i e d ź  i  p r z y g o t o w a n i e  s e z o n u  —  j a k  t o  
z w y k l e  z r e s z t ą ,  p e ł n e g o  n a d z i e i  d l a  w s z y s t k i c h .  
M u s z ę  t u  z a z n a c z y ć  ż e  T K S  —  n a s z  m i s t r z  
o k r ę g o w y  p o  r a z  p i e r w s z y  s t a j e  d o  r o z g r y w e k  
o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i .  N i e  w ą t p i ę ,  ż e  s y m p a ­
t y c z n e  „ T e k a e s y "  w y j d ą  z  r o z g r y w e k  z  h o n o ­
r e m ,  i  n i e d o p u s z c z a j ą c  w  s w e j  d r u ż y n i e  z n i e c h ę ­
c e n i a  l u b  l e k c e w a ż e n i a  p r z e c i w n i k a  ( v i d e  r e m i s  
z  S o k o ł e m ) .

U r a z i ł b y m  j e d n a k  n a s z y c h  w i o ś l a r z y  z  T o r .  
K l .  W i o ś l . ,  k t ó r z y  j u ż  w  d z i e ń  N o w e g o  R o k u  
r o b i l i  p r ó b y  w y j a z d ó w  —  k o r z y s t a j ą c  z  a u r y .  
J a k k o l w i e k  w y j a z d y  t e  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  l u ź n e  
p r ó b y ,  n i e  w ą t p i ę ,  ż e  s e z o n  w i o ś l a r s k i  r o z p o c z ­
n i e  s i ę  n i e b a w e m .  D u ż o  j e s t  w  t e j  d z i e d z i n i e  
d o  z r o b i e n i a — p r o p a g a n d a  i  r u c h  s p o r t o w y  p o ­
w i n i e n  d o t r z e ć  i  r o z b u d z i ć  s i ę  w s z ę d z i e  g d z i e  
t y l k o  s ą  k u  t e m u  w a r u n k i  —  j e z i o r a  P o m o r s k i e  
n i e  s ą  p r z e c i e ż  z u p e ł n i e  w y z y s k a n e  d l a  w i o ­
ś l a r s t w a  i  ż e g l a r s t w a .  A  p ł y w a n i e ?

N a p o m k n ą ć  m o ż n a b y  t y l k o  w  s ł o w a c h  
p a r u  o  p r o j e k t a c h  n a  s e z o n  b o  b a r d z i e j  s z c z e ­
g ó ł o w e  r o z p a t r y w a n i e  n a s z y c h  b r a k ó w  i  p r o ­
j e k t ó w  z a p r o w a d z i ł o b y  n a s  z a d a l e k o .

S p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e m y ,  ż e  i  i n n e  d z i e d z i n y  
s p o r t u  n i e  b ę d ą  l e ż a ł y  o d ł o g i e m .  I n i c j a t y w a  
B y d g o s z c z y  w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  t a m  P o m .  
O k r .  Z w .  L . - A t l e t y c z n e g o  j e ż e l i  z o s t a n i e  z r e a l i ­
z o w a n ą ,  p o w i n n a  s i ę  s t a ć  o g n i s k i e m  d l a  n i e u j ę -  
t e j  w  r a m y  o r g a n i z a c y j n e  l e k k o - a t l .  p o m o r s k i e j .

L e p i e j  j e s t ,  j e ż e l i  s p o r t o w c y  c h c ą  i  p o t r z e ­
b u j ą  o r g a n i z a c j i  a  n i e  o d w r o t n i e .

L a w n  t e n n i s  z o g n i s k o w a n y  n a  r a z i e  w  T o r .  
L a w n . - T e n i s  K l u b i e  p o w i n i e n  w y p ł y n ą ć  r ó w n i e ż  
n a  s z e r s z e  w o d y ,  —  n i e  o g r a n i c z a j ą c  s i ę  d o  
s p o t k a ń  i  t u r n i e i  w  k ó ł k u  „ r o d z i n n e m " .

P r z e g l ą d  ó w  p o b i e ż n y  z  n a t u r y  r z e c z y  
o b e j m u j e  n a j b a r d z i e j  p o p u l a r n e  d z i e d z i n y  s p o r ­
t u  —  i n n e  s ą  j e s z c z e  w  p o w i j a k a c h .

R o z r o s t  j e d n a k  s p o r t u  w s z e r z  w  c a ł e j  P o l s c e  
k a ż e  p r z y p u s z c z a ć  i ż  n a  P o m o r z u  u j r z y m y  l i c z n e  
z a w o d y  k o l a r s k i e ,  m e c z e  r u g b y ,  g r y  z e s p o ł o w e ,  
z a w o d y  h i p p i c z n e  i  s t r z e l e c k i e .

Spraw ozdanie w d z ia le : „P iłka nożna”.
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D O R O C Z N E  Z A W O D Y  C A M B R I D G E  —  O X F Ó R D

LOTNICTWO
W  d n i u  1 2  b .  m .  p i l o c i  b e l g i j s c y  T h i e f f r y ,  

R o g e r  i  m e c h a n i k  B r u y e k e r s  o p u ś c i l i  B r u k s e l ę ,  
a b y  u d a ć  s i ę  s a m o l o t e m  d o  b e l g i j s k i e g o  K o n g o .  
A p a r a t  —  H a n d l e y - P a g e ,  t r z y m o t o r o w y ,  z b u d o ­
w a n y  w  B e l g j i .  P r z e s t r z e ń  o g ó l n a ,  j a k ą  m a j ą  
p r z e l e c i e ć  b e l g o w i e  w y n o s i  8.200 k i m .

*

F ra n c u sk a  E k sp e d y c ja  L o tn ic za  P ary ż  — 
C z a d  p rz e ry w a  p o d ró ż  F r a n c u s k a  e k s p e d y c j a  
l o t n i c z a  z ł o ż o n a  z  2- c h  a e r o p l a n ó w ,  z a d a n i e m  
k t ó r e j  b y ł o  p r z e l e c i e ć  w  k i l k a  e t a p ó w  p r z e s t r z e ń ,  
d z i e l ą c ą  P a r y ż  o d  j e z i o r a  C z a d ,  p r z e r w a ł a  s w ą  
p o d r ó ż  w  d n i u  12 b .  m .  z  p o w o d u  n i e s z c z ę ś l i ­
w e g o  w y p a d k u .

J e d e n  z  a p a r a t ó w ,  „ J e a n  C a s a l e " ,  z  z a ł o g ą  
z ł o ż o n ą  z  p ł k .  V u i l l e m i n ,  k p t .  D a g n e a u x  i  s i e r ­
ż a n t ó w  V a n d e l l e  i  K n e c h t  n a  e t a p i e  N i a m e y  —  
Z i n d e r  ( A f r y k a )  z  n i e w i a d o m e j  d o t y c h c z a s  p r z y ­
c z y n y  s p a d ł  w  d r o d z e .

P i e r w s z e  w i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e ,  j a k i e  n a ­
d e s z ł y  z  D a k a r u ,  s ą  n i e z m i e r n i e  s m u t n e :  s i e r ż a n t  
V a n d e l l  —  z a b i t y  n a  m i e j s c u ,  p o z o s t a l i  t r z e j  —  
c i ę ż k o  r a n n i .

E k s p e d y c j a  z o s t a ł a  c h w i l o w o  p r z e r w a n a ,
0  d a l s z y m  j e j  c i ą g u  z a d e c y d u j e  w  p i e r w s z e j  
l i n j i  s t a n  z d r o w i a  r a n n y c h .

M i s j a  —  P a r y ż  —  C z a d  j e s t  s w e g o  r o d z a j u  
a v a n t g a r d e ' ą .  S p o t k a ł  j ą  b o l e s n y  l e c z  z a s z c z y t n y  
l o s  t y c h ,  k t ó r z y  o d  w i e k ó w  i  p o  w s z e  c z a s y  
w a l c z y ć  b ę d ą  w  p i e r w s z y c h  s z e r e g a c h  l u d z k o ś c i .  

*
T e r m i n  w y j a z d u  m i s j i  l o t n i c z e j  A m u n d s e n a  

d o  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  
d z i e ń  1 c z e r w c a  b .  r .

*
L o tn ik  n ie m ieb k i, W agner, p o b ił  rek o rd - 

w ysokości n a  h y d ro p lan ie  D o rn ie r, m o to r M er­
c ed e s  o s ią g a ją c  p rzy  o b c iążen iu  1500 klg. — 
3.600 m tr.. —  oraz  p rzy  o b c iążen iu  2000 k lg .— 
3050 m tr. — O b a  w yniki s tan o w ią  re k o rd y  
św ia to w e .

N ieste ty , re k o rd y  te  n ie  z o s tan ą  z a tw ie r­
d zo n e  p rzez  M ięd zy n aro d o w y  Z w iąz ek  A w ja- 
cyjny, p o n iew aż  N iem cy  d o ty ch czas  do  zw iązku  
teg o  p rz y ję te  n ie  z o s ta ły .

•

P e lló t ie r  d ’O isy  o trz y m a ł w ie lk ą  n a g ro d ę  
A k a d e m ji S p o rto w e j. W  dn iu  12 b. m. F ra n ­
cuska  A k ad em ja  S p o rto w a  p rz y zn a ła  w ie lk ą  n a ­
g ro d ę  d o ro c zn ą  w  w ysokośc i 10.000 fran k ó w  s ły n ­
n em u  lo tn ik o w i francusk iem u , P e lle tie r  d ’O isy ,
1 jeg o  m ech an ik o w i B esin , za  o d b y c ie  g ło śn eg o  
p rz e d  p a ro m a  m iesiącam i r a id u : —  P ary ż  — 
S zanghaj —  T o k io .

W  m o ty w ach  A k ad em ja  n azy w a  czyn P e ­
lle tie r  d ’O isy , „ idealnym  ty p em  w yczynu  sp o rto ­
w eg o , p o c ią g a ją c e g o  za  so b ą  p o s tę p  naukow y, 
m oralny  i m a te rja ln y  d la  c a łe j lu d zk o śc i" .

P o za tem  A k ad em ja  p rzy zn a ła  z ło te  m ed a le  : 
p o r. B onnet za  o s iąg n ię ty  re k o rd  w y sokośc i, p . 
D ucre, m istrzow i o lim p ijsk iem u  w  tu rn ie ju  sze r­
m ierczym , A b ra h am to w i, ( le k k o a tle ta  an g ie lsk i) 
za  p o tró jn e  p o k ry c ia  d y stan su  100 m tr. w 10a/ s sek.

B O K S
Mistrzostwa Szkoły Podchorążych. D n i a  22 b .  m .

0  g o d z .  4  p p .  w  b u d y n k u  S z k o ł y  o d b ę d ą  s i ę  
d o r o c z n e  m i s t r z o s t w a  b o k s e r s k i e  S z k o ł y  P o d c h o ­
r ą ż y c h .

S p o t k a n i a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  w  s z e ś c i u  w a ­
g a c h ,  p r ó c z  t e g o  p o z a  p r o g r a m e m  m i s t r z o s t w  
r o z e g r a n e  z o s t a n ą  m e c z e :  p o r .  L a s k o w s k i — p o r .  
P i ą t k o w s k i  o r a z  K o w a t c z y ń s k i  ( K o w n a )  —  B o m -  
m e r  ( S z k .  P o d c h . ) .

N a g r o d y  n a  z a w o d y  o f i a r o w a l i  : d w i e  —  
k o r p u s  o f i c e r s k i  S z k .  P o d c h .  o r a z  p o  j e d n e j  —  
p o r .  L a s k o w s k i ,  r e d a k c j a  „ S t a d j o n u "  o r a z  r e ­
d a k c j a  „ P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o " .

K r a k ó w

S e k c j a  B o k s e r s k a  A k a d e m i c k i e g o  Z w i ą z k u  
S p o r t o w e g o  w  K r a k o w i e  o r g a n i z u j e  w  d n i u  2 8  
l u t e g o  b .  r .  w  s a l i  S o k o ł a  k r a k o w s k i e g o  p i e r w ­
s z e  m i ę d z y k l u b o w e  z a w o d y  b o k s e r s k i e .  Z a w o d y  
z a p o w i a d a j ą  s i ę  j a k o  n i e z w y k ł a  a t r a k c j a  s p o r ­
t o w a ,  z e  w z g l ę d u  n a  u d z i a ł  w  n i c h  n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  n a s z y c h  b o k s e r ó w  z  c a ł e j  P o l s k i ,  u c z e s t ­
n i k ó w  t e g o r o c z n e j  o l i m p j a d y  w  P a r y ż u ,  j a k o t e ż  
m i s t r z ó w  P o l s k i  n a  r o k  1924. R e p r e z e n t o w a n e  
b ę d ą : P o z n a ń ,  Ł ó d ź ,  K a t o w i c e  i  W a r s z a w a ,  
a  w i ę c  w s z y s t k i e  ś r o d o w i s k a  p o l s k i e g o  b o k s u .  
R ó w n i e ż  w y s t ą p i ą ,  p o  r a z  p i e r w s z y  p u b l i c z n i e ,  
n a j l e p s i  b o k s e r z y  k r a k o w s c y  z  C r a c o v i i ,  A k a d .  
Z w .  S p o r t ,  i  M a k k a b i .  M i ę d z y  i n n y m i  z o b a ­
c z y m y  E r t m a ń s k i e g o  i  w a c h m i s t r z a  S z t a m a  z  K . S .  
P e n t a t l o n  w  P o z n a n i u ,  G e r b i c h a  i  N o w a k a  
z  Ł ó d z k i e g o  K l u b u  B o k s e r s k i e g o ,  d a l e j  m i s t r z ó w  
w o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o : W e n d e g o ,  W u s z i k a ,
j a k o t e ż  M a l c z y k a ,  S n o p k a  i  K l a r o w i c z a ,  w r e s z c i e  
u c z n i ó w  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h  w  W a r s z a w i e .  
Z  p o ś r ó d  b o k s e r ó w  k r a k o w s k i c h  z n a n e g o  j u ż  
z  z a w o d ó w  w  W a r s z a w i e  i  P o z n a n i u  W ł a d .  Z a ­
k r z e w s k i e g o  i  O s t r o w s k i e g o ,  o b u  z  A Z S . ,  H a m -  
m e r l a k a  z  K . S .  C r a c o v i a  i  F a l k a  z  M a k k a b i .

S ę d z i ą  w  r i n g u  b ę d z i e  z n a n y  s z e r m i e r z
1 b o k s e r  z e  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h  w  W a r s z a w i e  
p o r .  K a z .  L a s k o w s k i ,  k t ó r y  p o p r z e d z i  z a w o d y  
p o p u l a r n y m  w y k ł a d e m  o  b o k s i e  i  p o k a z e m  z a ­
s a d n i c z y c h  u d e r z e ń .  J a k o  s ę d z i o w i e  p u n k t o w i  
f u n g o w a ć  b ę d ą :  p .  F r a n c  E y m a n  k i e r o w n i k  w y ­
c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  k r a k o w s k i e j  Y . M . C . A .  i  p .  
J ó z e f  R i s c h k e  p o p u l a r n y  b o k s e r  i  o r g a n i z a t o r  
b o k s u  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .  R . K .

WIOŚLARSTWO
P rz e d w io śn ie

W  c h w i l i ,  g d y  d o c h o d z ą  n a s  w i a d o m o ś c i ,  
z e  s ł y n n e  w  A n g l j i  i  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  u n i w e r ­
s y t e c k i e  o s a d y  w i o ś l a r s k i e  —  O x f o r d  i  C a m ­
b r i d g e ,  t r e n u j ą  z a w z i ę c i e  j u ż  o d  p o ł o w y  s t y c z n i a ,  
p r a c u j ą c  c i ę ż k o  n a  p e r s p e k t y w ę  z w y c i ę s t w a ,  —  
m y  —  o  d z i w o  I —  j u ż  w  l u t y m ,  n a  w c z e s n y m  
p r z e d n ó w k u  w i o ś l a r s k i m ,  z a c z y n a m y  c o r a z  c z ę ­
ś c i e j  w y b i e g a ć  m y ś l ą  k u  W i ś l e .

G d y b y ś m y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  m i e l i  z w y k ł ą  
m r o ź n ą  p o l s k ą  z i m ę ,  w s z e l k i e  w  t e j  c h w i l i  w y ­

c i e c z k i  m y ś l o w e  i  t ę s k n e  s p o j r z e n i a  w  _k i e ­
r u n k u  ł o d z i  i  w i o s e ł  b y ł y b y  t r a k t o w a n e  p o -  
g a r d l i w e m  a  w i e l c e  w y m o w n e m  w z r u s z e n i e m  
r a m i o n .  L e c z  l u t y  o b e c n y  n a s t r a j a  t a k  o p t y m i ­
s t y c z n i e ,  ż e  w i o ś l a r s k i e  k l u b y  w a r s z a w s k i e ,  a  n a ­
p e w n o  n i e  t y l k o  w a r s z a w s k i e ,  z u c h w a ł e  c z y n i ą  
z a m y s ł y  ś c i ą g n i ę c i a  s w y c h  p r z y s t a n i  z  z i m o w e g o  
l e ż a  n a  l e t n i e  m i e j s c a  p o s t o j u  —  j u ż  w  p o ł o w i e  
m a r c a ,  o  i l e  t y l k o  a u r a  c z e g o ś  n i e s p o d z i e w a ­
n e g o  n i e  s p s o c i .

R o z p o c z ę l i b y ś m y  t e d y  s e z o n  w i o ś l a r s k i  j u ż  
z a  k i l k a  t y g o d n i .  W a r t o b y  p r z e t o  j u ż  t e r a z  p r z y ­
s t ą p i ć  d o  p r a c y  w s t ę p n e j ,  k t ó r a  u m o ż l i w i ł a b y  
i n t e n s y w n e  w y z y s k a n i e  n a s z e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  
w i o ś l a r s k i e m u  w s z y s t k i c h  m o ż l i w o ś c i  s p o r t o ­
w y c h .

D o s k o n a l e  m o ż n a b y  j u ż  t e r a z  p r z e p r o w a d z i ć  
r e j e s t r a c j ę  c z ł o n k ó w ,  z a m i e r z a j ą c y c h  t r e n o w a ć  
w i o ś l a r s t w o  s p o r t o w o ,  r e j e s t r a c j ę ,  o p a r t ą  n a  
k w a l i f i k a c j i  l e k a r s k i e j .  M o ż n a b y  r ó w n i e ż  z a p o ­
c z ą t k o w a ć  k w a l i f i k a c j ą  t ą  s e z o n o w e  k a r t y  z d r o ­
w i a  ( p h i c h e s  p h y s i o l o g i q u e s ) ,  u z u p e ł n i a n e  s y s t e -  
m a t y c z n e m i  b a d a n i a m i  w  m i a r ę  p o s t ę p ó w  t r e ­
n i n g o w y c h .

N a l e ż a ł o b y  r ó w n i e ż  s t o s o w a ć  i n t e n s y w n i e j  
g i m n a s t y k ę  s t o s o w a n ą  w  o d n i e s i e n i u  d o  w i o ­
ś l a r s t w a ,  e w e n t u a l n i e  n a w e t  r o z p o c z ą ć  j ą ,  j e ś l i  
p r z e z  o k r e s  z i m o w y  b y ł a  o n a  c a ł k o w i c i e  z a ­
n i e d b a n a .

M o ż n a  w r e s z c i e  z a c z ą ć  p r a c ę  n a  p r z y r z ą d z i e  
d o  w i o s ł o w a n i a ,  k t ó r y  z a w s z e  o d d a j e  p o w a ż n e  
u s ł u g i ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  s p r a w d z e n i e ,  c z y  p o p r a ­
w i e n i e  s t y l u .

O k r e s  o b e c n y  n a d a j e  s i e  r ó w n i e ż  d o s k o n a l e  
d o  k o m p l e t o w a n i a  o s a d .  M. K .

*
W  d n i u  7  b .  m .  o d b y ł  s i e  w  P a r y ż u  k o n ­

g r e s  f r a n c u s k i c h  k l u b ó w  w i o ś l a r s k i c h ,  n a  k t ó r y m  
p o m y ś l n i e  z a ł a t w i o n o  w s z y s t k i e  w a ś n i e ,  n u r t u ­
j ą c e  f r a n c u s k i  s p o r t  w i o ś l a r s k i .  I d e a  p r o p o r c j o ­
n a l n e j  c o  d o  l i c z b y  r e p r e z e n t a c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  
k l u b ó w  w e  w ł a d z a c h  z w i ą z k u  w i o ś l a r s k i e g o  
o s t a t e c z n i e  z w y c i ę ż y ł a .

F r a n c u s k i  ś w i a t  w i o ś l a r s k i  w r ó ż y  s o b i e  p o ­
m y ś l n y  s e z o n  s p o r t o w y ,  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  h a r -  
m o n j ę ,  j a k a  z a p a n o w a ł a  n a r e s z c i e  w  n a c z e l n y c h  
w ł a d z a c h .

SZERMIERKA
P o lsk i Z w ią z e k  S z e rm ie rc z y  p rzen ies io n y  

z o s ta ł  ze  L w ow a d o  K rakow a.
*

M istrz o s tw a  P o lsk i ro z eg ra n e  b ę d ą  w  m aju, 
p ra w d o p o d o b n ie  w K rakow ie.

*
N a tu rn ie j  m ię d z y n a ro d o w y , k tó ry  ro z e ­

grany  b ę d z ie  w  te rm in ie  13— 15 m arca  w  B ernie 
M oraw skim , w ysy ła  P Z S  czo ło w ą  grupę  naszych  
szerm ierzy .

*
Z sz e rm ie rz a m i h o le n d e rsk im i naw iązan o  

k o n tak t i je s t  m o żliw o ść  ro zeg ran ia  tu rn ie ju  
m ięd zy p ań stw o w eg o .
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ŻYCIE SPORTOWE KOBIET
Związek Polskich Związków Sportowych inicjuje akcję 
W  kierunku zorganizowania Polskiego Związku Spor­

towego Kobiet.

M ł o d z i u t k i  r u c h  s p o r t o w y  w ś r ó d  k o b i e t  
w  P o l s c e ,  r o z w i j a j ą c y  s i ę  d o ś ć  s z y b k o  p o m i m o  
w a r u n k ó w  r a c z e j  n i e s p r z y j a j ą c y c h ,  b o d a j ż e  j u ż  
w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  w k r o c z y  n a  d r o g ę  n o r m a ­
l i z o w a n i a  s w y c h  p r a c ,  s c a l a n i a  o r g a n i z a c y j n e g o  
i  u s t a l e n i a  s w e g o  s t o s u n k u  d o  s p o r t s w o m e n  c a ­
ł e g o  ś w i a t a .

N i e  p r z e s a d z ę ,  j e ś l i  p o w i e m ,  ż e  f a k t  t e n  
b ę d z i e  p r z e ł o m o w y m  w  ż y c i u  s p o r t o w e m  k o b i e t  
p o l s k i c h  N i e  p r z e s a d z ę ,  j e ś l i  p o s t a w i ę  n i e  h y -  
p o t e z ę  l e c z  p e w n i k ,  ż e  f a k t  t e n  d o d a  b o d ź c a  
i c h  d z i a ł a l n o ś c i ,  u d o s k o n a l i  i  r o z r z e s z y  z a k r e s  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  p o d n i e s i e  p o z i o m  w y ­
c z y n ó w  s p o r t o w y c h ,  r o z j a ś n i  i  p o w i ę k s z y  h o r y ­
z o n t  i d e o l o g j i  s p o r t o w e j .

N a  s k u t e k  p o p r z e d n i o  p o r u s z a n y c h  w  „ S t a -  
d j o n i e *  s p r a w  s p o r t u  k o b i e c e g o  w  P o l s c e ,  Z w i ą ­
z e k  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h  p o d e j m u j e  
a k c j ę  m a j ą c ą  n a  c e l u  z o r g a n i z o w a n i e  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  S p o r t o w e g o  K o b i e t ,  r e p r e z e n t a c j i  P o l ­
s k i  w  M i ę d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  K o b i e c e j ,  o r a z  
e w .  w s p ó ł u d z i a ł u  P o l s k i  w  I g r z y s k a c h  O l i m p i j ­
s k i c h  K o b i e t  w  A m s t e r d a m i e  ( 1 9 2 6  r . ) .

A k c j a  p r z e z  Z w i ą z e k  Z w i ą z k ó w  z a i n i c j o ­
w a n a  m a  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  d l a  ż y c i a  
s p o r t o w e g o  k o b i e t  w  P o l s c e .  A b s t r a h u j ą c  w  t e j  
c h w i l i  n a j z u p e ł n i e j  o d  s p r a w y  f o r m  o r g a n i z a c y j ­
n y c h ,  k t ó r e  z r e s z t ą  d o w o l n i e  m o ż n a  b ę d z i e  r y ­
s o w a ć  z e  w z g l ę d u  n a  n i e k r ę p u j ą c e  w  t e j  m i e r z e  
s t a n o w i s k o  M i ę d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  K o b i e ­
c e j ,  s p r a w a  t a  w i n n a  d o  g ł ę b i  p o r u s z y ć  w s z y s t ­
k i e  s p o r t s w o m e n  i  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e ,  
z d a j ą c e  s o b i e  s p r a w ę  z e  z n a c z e n i a ,  j a k i e  o d e ­
g r a ć  m o ż e  s p o r t  w  n a s z e m  ż y c i u  s p o ł e c z n e m .

S p o r t s w o m e n  p o l s k i e ,  n i e  c z e k a j ą c ^  n a w e t  
i n i c j a t y w y  Z w i ą z k u  Z w i ą z k ó w ,  o d p o w i e d z i a ł y  
j u ż  g o t o w o ś c i ą  d o  p r a c y  p o  o ś w i e t l e n i u  s p r a w  
s p o r t o w e j  o r g a n i z a c j i  k o b i e t  w  „ S t a d j o n i e “ . 
W  c i ą g u  o s t a t n i c h  t y g o d n i  u t w o r z y ł y  s i ę  s a m o ­
r z u t n i e  s e k c j e  k o b i e c e  w  d w u c h  k l u b a c h  s p o r ­
t o w y c h  :  h a r c e r s k i m  k l u b i e  s p o r t o w y m  » V a r -
s o v i a “  i  s t o w a r z y s z e n i u  g i m n a s t y c z n e m  „ H a s -  
m o n e a "  w  Ł o d z i .

W  c h w i l i ,  g d y  Z w i ą z e k  Z w i ą z k ó w  i n i c j a ­
t y w ą  s w ą  c h c e  w y p r o w a d z i ć  m ł o d z i u t k i  r u c h  
s p o r t o w y  w ś r ó d  k o b i e t  w  P o l s c e  n a  s z e r o k i  
s z l a k  m i ę d z y n a r o d o w e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  n i e c h ­
ż e  i  s a m e  s p o r t s w o m e n  d o w i o d ą  p r a c ą  s w ą  z a ­
r ó w n o  w  d z i e d z i n i e  o r g a n i z a c y j n e j ,  j a k  i  r z e t e l ­
n y m  w y s i ł k i e m  n a  p o l u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
i  w y c z y n ó w  s p o r t o w y c h ,  ż e  d o  i n i c j a t y w y  Z w i ą z ­
k u  Z w i ą z k ó w  d o j r z a ł y .

R o k  o b e c n y  r e z u l t a t a m i  p r a c y  p o l s k i c h  
s p o r t s w o m e n  z a d e c y d u j e  b y ć  m o ż e  o  n a s z e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  w  A m s t e r d a m i e  n a  r o k  p r z y s z ł y .

K. Muszałówna .
*

M in iste rs tw o  R o b ó t P u b liczn y ch  d la  p o l­
sk ic h  sp o rtsw o m en . K o ł o  P o l e k  p o  d ł u g i c h  
s t a r a n i a c h  u z y s k a ł o  o d  M i n i s t e r s t w a  R o b ó t  P u ­
b l i c z n y c h  w i e l k i  t e r e n  ( 4 6 . 0 0 0  m . 2 )  n a  Ż o l i b o r z u ,  
p r z y t y k a j ą c y  d o  W i s ł y ,  d l a  p o b u d o w a n i a  t a m  
s t a d j o n u  s p o r t o w e g o  d l a  k o b i e t  w  p r z e c i ą g u
l a t  5 - c i u .

O g r a n i c z a j ą c  s i ę  n a r a z i e  d o  t e j  s u c h e j  w i a ­
d o m o ś c i ,  z a j m i e m y  s i ę  t ą  s p r a w ą  s z e r z e j  w  n a ­
s t ę p n y m  n u m e r z e .

*
C r o s s  c o u n t r y  w e  F r a n c j i  c i e s z y  s i ę  w c i ą ż  

n i e s ł a b n ą c e m  p o w o d z e n i e m .  O s t a t n i  b i e g  n a  
p r z e ł a j  ( 1  l u t e g o )  o  p u h a r  B o u s s a r d a  z o r g a n i z o ­
w a n y  w  M e u d o n  n a  p r z e s t r z e n i  2  k i m .  5 0 0  z d o ­
b y ł a  p .  R u b y .

O  b i e g u  t y m  n i e z m i e r n i e  i n t e r e s u j ą c e  k o ­
m e n t a r z e  p o d a j e  z n a n y  i  w s z e c h s t r o n n y  s p o r t s -  
m a n  f r a n c u s k i  G e o  A n d r e . * C y t u j ę  j e  w  s k r ó c i e :  
s p o r t s w o m e n  f r a n c u s k i e  p o p e ł n i a j ą  b ł ą d  z a s a d ­
n i c z y ,  n a ś l a d u j ą c  w  t e m  z r e s z t ą  m ę ż c z y z n .  C h o ­
d z i  o  t o ,  ż e  w  z a w o d a c h  p r z y w i ą z u j e  s i ę  z b y t  
w i e l k ą  w a g ę  d o  a m b i c j i  z d o b y c i a  z a  w s z e l k ą  
c e n ę  p i e r w s z e g o  m i e j s c a ,  p o m i j a j ą c  s p r a w ę  d u ż o  
w a ż n i e j s z ą ;  p i ę k n a ,  r a d o ś c i  i  p o ż y t k u ,  j a k i e  p ł y n ą  
z  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h .

Z r e s z t ą  p o w i a d a  G e o  A n d r e ,  s p o r t s w o m e n  
f r a n c u s k i e  d u ż e m i  k r o k a m i  i d ą  n a p r z ó d .  O p a n o ­
w a ł y  b i e g  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  w y d a j e  s i ę  o n  b y ć  
k l a s y c z n y m  s p o r t e m  d l a  k o b i e t .

*
P i ł k a  n o ż n a ,  N o v a - F e m i n a  —  C l o d o  ( o b i e  

d r u ż y n y  f r a n c u s k i e )  2  :  0 . J

B a s k e t - f t a l l .  D r u ż y n y  p a r y s k i e  —  F e m i n a  
S p o r t s  ( m i s t r z  F r a n c j i  w  b a s k e t  b a l l u )  « i  E l i t ę  
d e  P a r i s  r o z e g r a ł y  m e c z  z  w y n i k i e m  1 4 : 3  n a  
k o r z y ś ć  F e m i n a - S p o r t s .

*
P u s h  b a l i  n a  w o d z i e  —  u p r a w i a n y  j e s t  z  z a ­

p a ł e m  p r z e z  p ł y w a c z k i  n i e m i e c k i e .  G r a  t a  d a j e  
d o s k o n a ł e  p o l e  d o  t r e n i n g ó w  p ł y w a c k i c h .

*
C r o s s - c o u n t r y  m i ę d z y k l u b o w y  w  B r u k s e l l i  

n a  p r z e s t r z e n i  1 5 0 0  m .  o d b y ł  s i ę  w  d n i u  8 l u ­
t e g o  p r z y  u d z i a l e  7 6  p a ń .  P i e r w s z e  m i e j s c e  z d o ­
b y ł a  V a n  S t e e n l e n d t .

*
T u r n i e j  s z e r m i e r c z y  n a  f l o r e t y  w  B u d a p e s z ­

c i e  o d b y ł  s i ę  w  d n .  8 l u t e g o  s t a r a n i e m  K o b i e ­
c e j  F e d e r a c j i  W ę g i e r s k i e j .  U d z i a ł  w z i ę ł o  1 I p a ń .  
P i e r w s z e  m i e j s c e  z d o b y ł a  p .  E d y t a  E n g e l .

*
T e n n i s .  M i s t r z o s t w o  F r a n c j i  n a  k o r t a c h  k r y ­

t y c h  z d o b y ł a  o s t a t e c z n i e  p a n i  B i l l o u t ,  z n a n a  
s p o r t s w o m e n  f r a n c u s k a .  W a r t o  n a d m i e n i ć ,  ż e  
k r ó l o w a  t e n n i s u  f r a n c u s k i e g o ,  p .  Z u z a n n a  L e n -  
g l e n ,  w  t u r n i e j u  t y m  u d z i a ł u  n i e  b r a ł a ,  z d o b y ł a  
n a t o m i a s t  w  t y m ż e  s a m y m  c z a s i e  p i e r w s z e  m i e j s c e  
n a  t u r n i e j u  m i ę d z y n a r o d o w y m  w  N i c e i  w  s i n ­
g l u  p a ń ,  w  d o u b l u  ( z  p .  V l a s t o )  i  m i x t - d o u b l u  
( z  p .  d e  M o r p u r g o ) .

*
M - l l e  L e n g l e n  —  m a  z a m i a r  z g ł o s i ć  s w ó j  

w s p ó ł u d z i a ł  w  r o z g r y w k a c h  o  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  
w  W i m b l e d e n .  O p i n j a  f r a n c u s k a  f a k t e m  t y m  
ż y w o  j e s t  p o r u s z o n a  i  k o m e n t u j e  o b s z e r n i e  
s z a n s e  j e j  w  s t o s u n k u  d o  a m e r y k a n k i  W i l l s ,  
k t ó r a  w  r o k u  u b i e g ł y m  z d o b y ł a  p o t r ó j n e  m i ­
s t r z o s t w a :  n a  I g r z y s k a c h  O l i m p i j s k i c h ,  w  W i m b ­
l e d e n  o r a z  w  A m e r y c e .

Z e  s w e j  s t r o n y  o p i n j a  a m e r y k a ń s k a  —  o m a ­
w i a  s z a n s e  s w o j e j  p .  W i l l s .

*
A n g i e l s k i e  p i s m o  c o d z i e n n e  „ D a i l y  M i r r o r *  

o f i a r o w a ł o  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  n a  z a w o d y  
l e k k o - a t l e t y c z n e  k o b i e t .  P o z a t e m  —  p o s z c z e g ó l n e  
z a w o d n i c z k i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  z a  d w a  p i e r w s z e  
m i e j s c a  w  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  —  o d z n a k i .

STRZELECTWO
K o n k u r s  T o w .  Ł o w i e c k i e g o .  N a  d r o d z e  d a l ­

s z e j  p r o p a g a n d y  s t r z e l a n i a  z  b r o n i  m a ł o k a l i b r o ­
w e j  P T Ł  n i e  u s t a j e  w  p r a c y .  I n n o w a c j ą  o s t a t ­
n i e g o  n i e d z i e l n e g o  k o n k u r s u  b y ł  p o d z i a ł  z a ­
w o d n i k ó w  n a  I I  k l a s y .  W  k l a s i e  1 ( c i  k t ó r z y  
b r a l i  n a g r o d y  w  p o p r z e d n i c h  k o n k u r s a c h )  z w y ­
c i ę ż y ł  p .  M a c i e j o w s k i ,  o s i ą g a j ą c  2 7 8  p k t .  n a  3 0 0  
m o ż l i w y c h .  Z a  n i m  p .  Ł a s z k i e w i c z  2 7 6  i  p .  
Z a ł ę s k i  2 6 2 .  W  k l a s i e  d r u g i e j  n a j l e p s z y m  s t r z e l -

p. Ruby u mety w  Cross Country o nagrodą 
Boussard

c e m  o k a z a ł  s i ę  p .  K o ł a c z k o w s k i  w y b i j a j ą c  2 6 5  
o r a z  p . p .  B i t t n e r  2 5 6  i  W a l t e r  2 5 3 .

*

G r o n o  m i ł o ś n i k ó w  s t r z e l e c t w a  w  K i e l c a c h  
p o s t a n o w i ł o  z a w i ą z a ć  S e k c j ę  s p o r t o w o - s t r z e l e c k ą  
c e l e m  k r z e w i e n i a  t e g o  s p o r t u  w ś r ó d  m i e j s c o w e j  
i n t e l i g e n c j i .

#
U c z n i o w s k i  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i  w  W o ł k o -  

w y s k u  o t w o r z y ł  w  s w e m  g i m n a z j u m  s t r z e l n i c ę  
m a ł o k a l i b r o w ą ,  k t ó r a  c i e s z y  s i ę  d u ż e m  p o w o d z e ­
n i e m  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y .

*

Ż e ń s k i e  o d d z i a ł y  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  
w  W a r s z a w i e  o d  k i l k u  t y g o d n i  w z n o w i ł y  ć w i ­
c z e n i a  s t r z e l e c k i e  n a  s t r z e l n i c y  w o j s k o w e j  w  C y ­
t a d e l i ,  p r z y g o t o w u j ą c  s i ę  d o  z a w o d ó w  o k r ę g o ­
w y c h  i  z w i ą z k o w y c h .  O s i ą g n i ę t e  r e z u l t a t y  s ą  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  d o b r e .

*

O b w ó d  K a t o w i c k i  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  
w s z c z ą ł  s t a r a n i a  o  d z i e r ż a w ę  s t r z e l n i c y ,  b ę d ą c e j  
w ł a s n o ś c i ą  k o p a l n i  „ J e r z y " .

N a  d w u c h  d o t y c h c z a s o w y c h  s t r z e l n i c a c h  
w  K a t o w i c a c h  i  W .  H a j d u k a c h  w  k a ż d ą  n i e ­
d z i e l ę  s t r z e l a  p r z e c i ę t n i e  s t u  z a w o d n i k ó w  z e  
Z w i ą z k u .

*
2 8  n a r o d o w e  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  w e  F r a n ­

c j i  o d b ę d ą  s i ę  w  r o k u  b i e ż ą c y m  w  1 o u r c o i n g  
o d  1 4  l i p c a  d o  3  s i e r p n i a .  P r z e z  t r z y  t y g o d n i e  
r o z l e g a ć  s i ę  b ę d ą  s t r z a ł y  z a w o d n i k ó w ,  w a l c z ą ­
c y c h  o  r o z l i c z n e  t y t u ł y  i  n a g r o d y .  O b o k  c y w i l ­
n y c h  s t a n ą  s t r z e l c y  w o j s k o w i ,  o b o k  s t a r s z y c h  
s t a n i e  m ł o d z i e ż  f r a n c u s k a ,  b ę d z i e  s w y c h  s i ł  
s t r z e l e c k i c h  p r ó b o w a ć  k o b i e t a .  W y s i ł e k  F r a n c j i  
n a  p o l u  s t r z e l e c k i m  g o d n y  j e s t  n a s z e j  u w a g i .  
R o z s i a n e  p o  k r a j u  o d d z i a ł y  s t r z e l e c k i e  l i c z ą  
o k o ł o  4 0 0 . 0 0 0  c z ł o n k ó w ,  u d z i a ł  i c h  w  r o k u  1 9 2 4  
n a  2 7 - y c h  n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  s t r z e l e c k i c h  
w  K e i m s  w y r a ż a ł  s i ę  c y f r ą  2 . 3 7 1  z a w o d n i k ó w ,  
w  t e m  d o r o s ł y c h  —  2 . 9 4 3 ,  m ł o d z i e ż y  3 0 4  i  p a ń  
1 2 4 .  A  j a k  o b f i c i e  s t r z e l a n o  n i e c h  ś w i a d c z ą  c y ­
f r y  w y s t r z e l a n y c h  n a b o i :  3 9 6 . 8 0 0  k a r a b i n o w y c h  
i  4 7 - 9 8 6  r e w o l w e r o w y c h .

F r a n c u z i  s t a r a j ą  s i ę  w  o r g a n i z a c j i  k o n k u r ­
s ó w  s t r z e l e c k i c h  n a ś l a d o w a ć  S z w a j c a r ó w ,  k t ó r z y  
c a ł e m i  t y s i ą c a m i  p r z y b y w a j ą  n a  s w e  k a n t o n a l n e  
i  f e d e r a l n e  s t r z e l a n i a .

P o z i o m  s p o r t o w e g o  s t r z e l e c t w a  f r a n c u s k i e g o  
p o z w o l i ł  F r a n c j i  z a j ą ć  d r u g i e  m i e j s c e  w  o l i m -  
p i j s k i e m  s t r z e l a n i u  n a  I g r z y s k a c h  V I I I  O l i m ­
p i a d y .

*

Z w i ą z e k  F e d e r a c y j n y  s t o w a r z y s z e ń  m y ­
ś l i w s k i c h  w e  F r a n c j i .  P o m i m o ,  ż e  s i e d z i b a  M i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  M y ś l i w s k i e g o  m i e ś c i ł a  
s i ę  w  P a r y ż u ,  f r a n c u s k i e  k o ł a  ł o w i e c k i e  n i e  p o ­
s i a d a ł y  c e n t r a l i  ł ą c z ą c e j  i c h  w y s i ł k i  w  k i e r u n k u  
r a c j o n a l n e j  g o s p o d a r k i  ł o w i e c k i e j .

D o p i e r o  w  d n i u  8 s t y c z n i a  b .  r .  z  i n i c j a t y w y  
h r .  C l a r y ’ e g o ,  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę  „ Z w i ą z e k  F e ­
d e r a c y j n y  s t o w a r z y s z e ń  m y ś l i w s k i c h  ( U n i o n  f e -  
d e r a l e  d e s  s o c i e t e s  d e  t i r  a u x  a r m e s  d e  c h a s s e ) .  
P r e z e s e m  z o s t a ł  w y m i e n i o n y  w y ż e j  h r .  C l a r y ,  j e ­
d e n  z  n a j c z y n n i e j s z y c h  d z i a ł a c z y  n a  p o l u  w y c h .  
f i z y c z n e g o  i  s p o r t u .  A d r e s  z w i ą z k u :  P a r y ż ,  r u e  
d e  C l i c h y  2 1 .  P o l s k i e  k o ł a  ł o w i e c k i e  p o s p i e s z ą  
n i e z a w o d n i e  z  p r z e s ł a n i e m  ż y c z e ń  b r a t n i e j  o r g a ­
n i z a c j i ,  z a d z i e r z g a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  s i l n i e j s z e  
w i ę z y  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m  f r a n c u s k i e m .

*

A n g i e l s k i e  n a r o d o w e  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  
z  b r o n i  m a ł o k a l i b r o w e j  o d b ę d ą  s i ę  w  c z a s i e  
o d  6 —  1 1  l i p c a  b .  r .  w  B i s l e y ,  z  o k a z j i  6 2 - i c h  
n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  s t r z e l e c k i c h  A n g i e l s k i e g o  
Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  ( N a t i o n a l  R i f l e  A s s o c i a -  
t i o n j .

T a k  o b f i t e g o  p r o g r a m u ,  j a k  t o  w i d a ć  z  p r o ­
j e k t ó w ,  m o ż n a  p o z a z d r o ś c i ć  a n g i e l s k i m  m i ł o ś n i ­
k o m  b r o n i  m a ł o k a l i b r o w e j .  P o d c z a s ,  g d y  u  n a s  
p a t r z ą  j e s z c z e  n a  „ f l o b e r t y "  j a k  n a  b r o ń  „ d l a  
z a b a w k i " ,  d o b r ą  d l a  u c z n i a k ó w ,  w  A n g l j i  n a  
c z e l e  Z w i ą z k u  K l u b ó w  M a ł o k a l i b r o w e j  B r o n i  
( S o ę i e t y  o f  M i n i a t u r ę  R y f l e  C l u b s )  s t o i  m a r s z a ­
ł e k  p o l n y  H a i g ,  a  p a t r o n u j e  Z w i ą z k o w i  k s i ą ż ę  
C o n n a u g h t .

N a j w y b i t n i e j s z e  o s o b i s t o ś c i  ś w i a t a  a n g i e l ­
s k i e g o  o f i a r o w u j ą  n a g r o d y  s t a ł e  l u b  w ę d r o w n e ,  
p i s m a  a n g i e l s k i e  ( D a i l y  M a i l ,  D a i l y  M i r r o r ,  D a i l y  
G r a p h i c ,  D a i l y  T e l e g r a p h  i  t .  d . )  n a  w y ś c i g i  
u s t a n a w i a j ą  s w o j e  „ c h a l l e n g e  c u p " ,  n i e  m ó w i ą c  
j u ż  o  n a g r o d a c h ,  w y z n a c z a n y c h  p r z e z  s a m  
Z w i ą z e k .

I d e a l i z m  p r a k t y c z n y ,  z n a n y  n a m  w  p o s t a c i  
p r z e s z c z e p i o n e g o  n a  g r u n t  p o l s k i  s k a u t i n g u  g e n .  
B a d e n - P o w e l l a ,  w  s p o r c i e  s t r z e l e c k i m  w  A n g l j i  
ś w i ę c i  s w o j e  t r y u m f y .
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PIŁKA NOŻNA
W A R S Z A W A

Polonia  —  Orkan 7 : 1  ( 1 : 0 ) .  N i e d z i e l n y  m e c z  
w  A g r y k o l i  p r z y n i ó s ł  s p o d z i e w a n e  z w y c i ę s t w o  
P o l o n i i ,  k t ó r a  g r a ł a  z  k i l k o m a  r e z e r w o w y m i .  
W y b i t n a  p r z e w a g a  m i s t r z a  s t o l i c y  n a d  g r a j ą c ą  
z  u p o r e m  d r u ż y n ą  O r k a n u  d a ł a  r e z u l t a t y  d o ­
p i e r o  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  (6 b r a m e k ) .  S z y b k i e  
t e m p o  g r y  o r a z  d o s k o n a ł a  g r a  b r a m k a r z a  O r ­
k a n u  s t a n o w i ł y  s p o r t o w e  w a l o r y  g r y .  P u b l i c z ­
n o ś c i  s t o s u n k o w o  d u ż o .

*
W .T .C .  —  R .K .S . Skra 4 : 2  (2 : / ) .  D r u ż y n a  

c y k l i s t ó w  z  3  r e z e r w o w y m i .  G r a  b r u t a l n a ,  p r z y  
z n a c z n e j  p r z e w a d z e  W . T . C . , k t ó r a  n a -  s k u t e k  
b r a k u  z d e c y d o w a n i a  l i n j i  n a p a d u  w y r a ż a  s i ę  
c y f r o w o  w  s p o s ó b  n i e z b y t  w y s o k i .  T e r e n  z n o ­
ś n y .  S ę d z i o w a ł  p .  G r ę b i c k i .

Szkoła  Podchor. —  /  p. Lotn. I : / .  G r a  b e z  
w a l o r ó w  s p o r t o w y c h ,  p r o w a d z o n a  w  s p o s ó b  
o s t r y ,  c z ę s t o  b r u t a l n y .  S ę d z i o w a ł  p o r .  G r o t t .

*
Warszawianka komb. -  Ruch 3 : 1  (0  .* 0). B o i s k o  

L e g j i  Z n a c z n a  p r z e w a g a  z w y c i ę z c ó w ,  u  k t ó r y c h  
n a p a d  n i e  b y ł  w  d o b r e j  f o r m i e .

W  P u c h u  d o b r a  o b r o n a .  S ę d z i a  p .  M i r o n .

Polonia I I  —  Strzelec 6 : / .
*

Olimpia •’—  W isła  / :  / .  T r z e c i o k l a s o w i  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s i ę  b .  d o b r z e .

*
Podobno  w  b i e ż .  s e z o n i e  z o b a c z y m y  w  s t o ­

l i c y  t a k i c h  g o ś c i ,  j a k  N o t t s  C o u n t y  ( 1  l i g a  a n g . ) ,  
M T K ,  N u r n b e r g ,  D F C ,  A m a t o r z y .  B ę d z i e  n a  c o  
p a t r z e ć ! «

Dn. 2 2  b. m. n a  b o i s k u  S k r y  ( p l a c  N ę d z y )
0  g o d z .  1 1 r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  s p o t k a n i e  W a r s z a ­
w i a n k a  —  S k r a .

#
W T C  —  Warszawianka  o d b ę d z i e  s i ę  1 . 1 1 1 ,

*
Trener w Białymstoku. T r e n e r a  p i ł k a r s k i e g o  

S z y k l o s s y ’ e g o  z a a n g a ż o w a ł  K S  4 2  p p .  K o n t r a k t  
j e s t  j u ż  p o d p i s a n y .  Z n a m i e n n y  t o  o b j a w  d l a  r o z ­
r o s t u  k l u b ó w  w o j s k o w y c h  i  r o z w o j u  p i ł k a r s t w a  
n a  p r o w i n c j i .

K R A K Ó W
Piłkarski turniej siódemkowy. W  d n i a c h  1 4 - g o

1 1 5 - g o  b .  m .  o d b y ł  s i ę  s t a r a n i e m  K .  S .  C r a c o v i a  
n a  b o i s k u  t e g o ż  k l u b u  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  d r u ż y n  
s i ó d e m k o w y c h .  I m p r e z a  t a  d a ł a  n a m  w i d o w i s k o  
m i m o  s ł a b e j  f o r m y  g r a c z y  i n t e r e s u j ą c e ,  g d y ż  
s y s t e m  g r y  z a w o d ó w  s i ó d e m k o w y c h  n i e  z n a  z a ­
s a d y  p o z y c j i  s p a l o n y c h ,  c o  z n a c z n i e  u ł a t w i a  
s t w a r z a n i e  t a k  b a r d z o  e m o c j o n u j ą c y c h  w i d z a  
k r y t y c z n y c h  s y t u a c y j  p o d b r a m k o w y c h .  Z  p u n k t u  
w i d z e n i a  c z y s t o  s p o r t o w e g o  b y ł  t u r n i e j  d o b r y m  
t r e n i n g i e m  d l a  n a s z y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r y c h  
f o r m a  p o  w y w c z a s a c h  z i m o w y c h  p o z o s t a w i a  
w i e l e  d o  ż y c z e n i a .

D o  z a w o d ó w  z g ł o s i ł o  s i ę  1 6  d r u ż y n  m i e j ­
s c o w y c h .

W y n i k i  p i e r w s z e g o  k o ł a :  S p a r t a — W a w e l  A  
1 : 0 ,  C r a c o v i a  B  —  G a r b a r n i a  A  1 : 0 ,  Z w i e r z y ­

n i e c k i —  L e g i a  A  4 : 0 ,  V  d y o n  s a m o c h o d o w y  —  
O r l ę t a  3 : 1 ,  G a r b a r n i a  B  —  L e g i a  B  0 : 2 ,  W a w e l  
B — O l s z a  3 : 1 ,  C r a c o v i a  A  —  K r a k o w i a n k a  A  8 : 0 ,  
O r z e ł  —  K r a k o w i a n k a  B  2 : 0 .

W y n i k i  ć w i e r ć f i n a ł u  :  C r a c o v i a  B  —  S p a r t a  
2 : 1 ,  Z w i e r z y n i e c k i  —  V  d y o n  s a m o c h o d o w y  4 : 0 ,  
W a w e l  B — G a r b a r n i a  B  8 : 0 ,  C r a c o v i a  A — O r z e ł  
3 : 0 .  O s t a t n i e  s p o t k a n i e  b y ł o  s e n s a c j ą  ć w i e r ć f i ­
n a ł u  ! A m b i t n a  C - k l a s o w a  d r u ż y n a  O r z e ł  p o s i a d a  
d o b r e  t y ł y  i  d o b r e g o  b r a m k a r z a ,  k t ó r e g o  t e ż  
z a s ł u g ą  j e s t  s t o s u n k o w o  k o r z y s t n y  w y n i k .

D o  f i n a ł u  w c h o d z ą  : C r a c o v i a  A ,  b i j ą c
w  p ó ł f i n a l e  d o b r ą  d r u ż y n ę  W a w e l u  B  w  s t o ­
s u n k u  5 : 2  o r a z  Z w i e r z y n i e c k i  w y n i k i e m  z  C r a -  
c o v i ą  B  1 : 1 .  z w y c i ę ż a j ą c  k o r z y s t n i e j s z y m  s t o ­
s u n k i e m  r z u t ó w  w o l n y c h  o r a z  o u t ó w .  O s t a t n i e  
s p o t k a n i e  Z w i e r z y n i e c k i  —  C r a c o v i a  A ,  d a j e  
z w y c i ę s t w o  t e j  o s t a t n i e j  w  s t o s u n k u  2 : 1.

C a ł o ś ć  t u r n i e j u  d a ł a  n a m  j e s z c z e  r a z  s p o ­
s o b n o ś ć  d o  z a o b s e r w o w a n i a  b r a k u  z a p r a w y  z i ­
m o w e j  u  p r z e w a ż n e j  i l o ś c i  g r a c z y .  B a r d z o  w i e l u  
z a w o d n i k ó w  n i e  w y t r z y m a ł o  t e m p a  p ó ł g o d z i n n e j  
g r y ! D r u ż y n y  W a w e l u  o r a z  O l s z y  o d p a d a j ą  j u ż  
w  p i e r w s z y m  k o l e ,  u l e g a j ą c  B - k l a s o w y m  p r z e ­
c i w n i k o m .  D r u ż y n i e  C r a c o v i i  B  b r a k  t a l e n t ó w ,  
k t ó r e b y  m o g ł y  z a s i l i ć  z d e k o m p l e t o w a n ą  p i e r w ­
s z ą  d r u ż y n ą .  N a j k o r z y s t n i e j  p r z e d s t a w i ł  s i ę  z w y ­
c i ę z c a  t u r n i e j u  C r a c o v i a  A ,  z a  w y j ą t k i e m  p o ­
m o c y  ( S t r y c h a r z ,  Z a s t a r n i a k ) ,  k t ó r a  n i e  w y t r z y -  
i r a ł a  t e m p a .  N a j l e p s z y  S z p e r l i n g  n a  l e w e m  
s k r z y d l e .

S ę d z i o w a l i  k o l e j n o  :  D r .  L u s t g a r t e n ,  K u b i ń -  
s k i .  S t e r n b e r g ,  R z ą s a  i  S e i d l e r .  P o g o d a  w  o b a  
d n i  d o p i s a ł a  w  z u p e ł n o ś c i .  P u b l i c z n o ś c i  n a  w i ­
d o w n i  n i e w i e l e .

*
W isła—“Krowodrza  4 : 1  ( 2 : 1 ) .  1 5 . 2  g o d z .  M 1^ ,  

b o i s k o  T. S. W i s ł a ,  z a w o d y  t o w a r z y s k i e .
O d  p o c z ą t k u  z a z n a c z a  s i ę  z n a c z n a  p r z e w a g a  

W i s ł y ,  c z e g o  w y r a z e m  s ą  d w i e  b r a m k i  ł a d n i e  
s t r z e l o n e  p r z e z  d o b r z e  d y s p o n o w a n e g o  B a l c e r a .  
K r o w o d r z a  r e w a n ż u j e  s i ę  g o a l e m ,  u z y s k a n y m  
z  d o b r z e  p r z e p r o w a d z o n e g o  a t a k u  p r z e z  K o w a l ­
s k i e g o .  C a ł y  s z e r e g  d o b r y c h  s y t u a c j i  d l a  W i s ł y  
m i j a  w  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  b e z  r e z u l t a t u ,  b ą d ź  t o  
w s k u t e k  n i e d y s p o z y c j i  s t r z a ł o w e j  ś r o d k o w e j  
t r ó j k i  a t a k u ,  b ą d ź  t e ż  s k u t k i e m  u s t a w i c z n e g o  
u s t a w i a n i a  s i ę  p r a w o s k r z y d ł o w e g o  A d a m k a  n a  
p o z y c j i  s p a l o n e j .

D r u g a  p o ł o w a  g r y  p r z y n o s i  W i ś l e  n a s t ę p n e  
d w i e  b r a m k i .  S t r z e l c a m i  s ą  D a l c e r  i  R e y m a n  I I .

N a o g ó ł  g r a  b y ł a  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c a ,  g d y ż  
K r o w o d r z a  m a j ą c  z a  s o b ą  i n t e n s y w n y  t r e n i n g  
z i m o w y  n i e  b y ł a  ł a t w ą  d o  p o k o n a n i a  i  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  s t w a r z a ł a  s y t u a c j e  d l a  W i s ł y  n i e b e z ­
p i e c z n e .

W  W i ś l e  n a j l e p s i  B a l c e r ,  G i e r a s  i  K r u p a .  
C z u l a k  d o b r y  w  p o l u ,  n i e  m i s ł  s z c z ę ś c i a  d o  
s ł r z a ł ó w .

W  K r o w o d r z y  d o b r a  o b r o n a  i  p o m o c ,  
w  a t a k u  w y r ó ż n i a ł  s i ę  K o w a l s k i .

Ł Ó D Ź
Ł K S  —  Hakoah  5 : 1  ( 5 : 0 ) .  G r a  Ł K S - u  z  H a -  

k o a h e m  o b o k  m e c z u  T u r y s t ó w  z  G M S - e m  n a l e ­
ż a ł a  d o  n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y c h  w  b i e ż ą c y m  
t y g o d n i u .  L K S  j u ż  o d  p o c z ą t k u  b i e r z e  i n i c j a t y w ę  
i  p r z e p r o w a d z a  s z e r e g  n i e b e z p i e c z n y c h  a t a k ó w .  
N i e b i e s c y  m a j ą c  p r z e c i w  s o b i e  p r ó c z  s i l n e g o  
p r z e c i w n i k a  s ł o ń c e  o r a z  s i l n y  w i a t r  z  t r u d n o ś c i ą  
s i ę  b r o n i ą  i  j u ż  z  p o c z ą t k u  z a n o s i  s i ę  n a  k l ę s k ę  
H a k o a h u  w  w i ę k s z y m  s t y l u .  W  1 2  m .  D u r k a  
s t r z e l a  r ó g ,  d o s t a j e  n a  g ł o w ę  L a n g e ,  u z y s k u j ą c  
b a r d z o  e f e k t o w n ą  b r a m k ę .  J u ż  w  3  m .  p o t e m ,  
F e j e r  w y s u w a  D u r c e ,  k t ó r y  s t r z e l a  d r u g ą ,  n a j ­
ł a d n i e j s z ą  b r a m k ę  d n i a .

H a k o a h  w  t y m  o k r e s i e  o g r a n i c z a  s i ę  d o  
d e f e n z y w y .  S e g a ł  r o b i  k i l k a  w y p a d ó w ,  l e c z  n a ­
p o t y k a  n a  m u r  w  p o s t a c i  K a r a s i a .  W  2 5  m .  L a n g e  
p o w i ę k s z a  i l o ś ć  b r a m e k  d o  t r z e c h ,  a  w  2 9  m ,  
d z i ę k i  z ł e m u  u s t a w i e n i u  s i ę  o b r o ń c ó w  H a k o a h u  
u z y s k u j e  c z w a r t e g o  g o a l a .  W r e s z c i e  2  m .  p r z e d  
p r z e r w ą  D u r k a  p o d p r o w a d z a  ł a d n i e  p i ł k ę  i  p o ­
d a j e  K o r c e l l e m u ,  k t ó r y  u m i e s z c z a  p o r a ź  o s t a t n i  
p i ł k ę  w  s i a t c e ,

D o  p r z e r w y  n a  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j e  p o ­
m o c  n i e b i e s k i c h .

P o  p r z e r w i e ,  j a k  s i ę  p r z e w i d z i a ł o  g r a  s i ę  
z u p e ł n i e  w y r ó w n a ł a .  N a s t ę p u j e  s z e r e g  o b u s t r o n ­
n y c h  a t a k ó w .  W  9  m .  f a u l  n a  p o l u  k a r n y m  n i e ­
b i e s k i c h .  K a r n y  w y k o n y w u j e  F e j e r ,  s t r z e l a j ą c  
w  r ó g ,  l e c z  p r z y t o m n y  L i p s k i  r o b i n z o n u j e ,  
c h w y t a j ą c  p i ł k ę .  J u ż  c z t e r y  m i n u t y  p o t y m ,  z a  
p o d o b n y  f a u l  d r u g a  „ j e d e n a s t k a  d o  H a k o a h u ,  
u r z ą d  e g z e k u t o r a  p r z y j m u j e  L a n g e ,  s t r z e l a j ą c  
p o d o b n i e  j a k  i  F e j e r ,  l e c z  p i ł k a  p o d o b n i e  j a k  
i  p r z e s z ł y m  r a z e m  g r z ę ź n i e  w  r ę k a c h  L i p s k i e g o ,  
k t ó r e m u  b ą d ź  c o  b ą d ź  n a l e ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  n a ­
l e ż y  d o  l e p s z y c h  b r a m k a r z y  Ł o d z i .  W  3 9  m .  
S e g a ł  s t r z e l a  d o  b r a m k i  c z e r w o n y c h ,  t u  n i e p o ­
t r z e b n i e  z a t r z y m u j e  p i ł k ę  r ę k ą  K o w a l s k i .  K a r n y  
p e w n i e  z a m i e n i a  S e g a ł  w  h o n o r o w e g o  g o a l a  
d l a  s w y c h  b a r w .

O b i e  d r u ż y n y  g r a ł y  f a i r .  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  
p .  B i r a .  P u b l i c z n o ś c i  p r z e s z ł o  p ó ł t o r a  t y s i ą c a .  

*
Ł K S  I I— Żandarmerja  4 : 2  ( 1 : 1 ) .  Z a w o d y  p o ­

w y ż s z e  r o z e g r a n e  j a k o  p r z e d m e c z  L K S — H a k o a h ,  
p r z y n i o s ł y  Ż a n d a r m e r j i  z a s z c z y t n y  w y n i k  z  m i ­
s t r z e m  k l .  B .

N a l e ż y  p r z y z n a ć  ż a n d a r m e r j i  d u ż o  i n i c j a t y w y .  
W  2 0  m .  u z y s k u j e  ż a n d .  b r a m k ę  p r z e z  S z e f l a  
z  p o d a n i a  K w a ś n i e w s k i e g o .  W  p i ę ć  m i n u t  p o t e m  
w y r ó w n u j e  L K S  z  k a r n e g o .  D o  p r z e r w y  1 : 1 .  
D w i e  m i n u t y  p o  p r z e r w i e  d l a  b a r w  c z e r w o n y c h  
b i j e  M i c h a ł o w s k i  2  g o a l a ,  w  9  m .  N o w a k o w s k i  
3  b r .  i  w r e s z c i e  S z a l e w i c z  c z w a r t ą  b r a m k ę .

*
Samson— Hakoah I I  1 : 1  ( 1 : 0 ) .  S a m s o n  w y k a ­

z a ł  z g r a n i e ,  c z e g o  n i e  w i d z i m y  u  j u n j o r k ó w  H a ­
k o a h u .  D o  p r z e r w y  u z y s k u j e  S a m s o n  b r a m k ę .  
P o  p r z e r w i e  p r .  ł ą c z n i k  H a k o a h u  w y r ó w n u j e .  
Z a w o d y  p r o w a d z i ł  b .  d o b r z e  p .  K o z i e l s k i .

*

S iła  —  Widzew  /  :  1 (  /  : 0). P i e r w s z e  w  t y m  
s e z o n i e  s p o t k a n i e  d r u ż y n  A - k l a s o w y c h  n i e  w y ­
w o ł a ł o  s p e c j a l n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a .

Z a r ó w n o  b o w i e m  S i ł a  j a k  i  W  i d z e w  s ą  d r u ­
ż y n a m i  z b y t  m a ł o  r u t y n o w a n e m i  i  n i e  r o z p o r z ą ­
d z a j ą  o d p o w i e d n i m  z a s o b e m  g r a c z y ,  b y  w  t e ­
g o r o c z n y c h  w a l k a c h  o  m i s t r z o s t w o  o d e g r a ć  j a k ą ­
k o l w i e k  r o l ę .

J e d n ą  d o b r ą  c e c h ą  o b u  t y c h  d r u ż y n  —  j e s t  
z e s p o ł o w o ś ć .  S y s t e m  „ a s ó w * *  —  s p o t y k a n y  n a j ­
c z ę ś c i e j ,  z a w o d z i  w o b e c  „ t w a r d e j  *  k o m b i n a c j i ,  
j a k ą  s t o s u j ą  n p .  d r u ż y n y  a n g i e l s k i e ,  a  c o  d o  
p e w n e g o  s t o p n i a  d a j e  s i ę  o d c z u ć  w  S i l e ,  a  b a r ­
d z i e j  w  W i d z e w i e .

Z a c z y n a  S i ł a .  O b u s t r o n n e  a t a k i ,  l e c z  w y ­
r a ź n i e  z a z n a c z a  s i ę  p r z e w a g a  S i ł y .  W  p e w n y m  
m o m e n c i e  f a u l  p o d  b r a m k ą  W i d z e w a .  G r a  t o ­
c z y  s i ę  p o d  b r a m k ą  t e g o ż ,  w r e s z c i e  w  9  m i n ,  
s t r z e l a  H o p p a  z  o d l e g ł o ś c i  4  m t r .  1 b r a m k a  d l a  
S i ł y .

R e s z t a  p o ł o w y  u p ł y w a  p o d  z n a k i e m  l e k k i e j  
p r z e w a g i  S i ł y .

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  S i ł a  p r o w a d z i ,  W i d z e w  
p r z e p r o w a d z a  c o r a z  g r o ź n i e j s z e  a t a k i .  W  1 0  m i n .  
u z y s k u j e  —  k o r n e r .  W r e s z c i e  1 5  m i n  p r z y n o s i  
W i d z e w o w i  w y r ó w n y w u j ą c ą  b r a m k ę .

T e r a z  g r a  s i ę  w y r ó w n u j e .  W  2 0  m i n .  S i ł a  
s t r z e l a  k o r n e r  —  n i e w y z y s k a n y ,  p i ł k a  p r z e n o s i  
s i ę  p o d  b r a m k ą  S i ł y ,  n i e b e z p i e c z n y  m o m e n t ,  
z l i k w i d o w a n y  p r z e z  K i r s z b a u m a .  R e s z t a  g r y  p r z e ­
c h o d z i  w  s z y b k i m  t e m p i e ,  p r z y n o s z ą c  j a k o  r e ­
z u l t a t  p o  2 k o r n e r y  d l a  k a ż d e j  s t r o n y .

W y r ó ż n i l i  s i ę  o b a j  b r a m k a r z e .  S ę d z i o w a ł  
p .  S a l o m o n o w i c z .

P u b l i c z n o ś c i  o k o ł o  2 0 0  o s ó b .
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Turyści —  G. M .S .  2 : 1  ( o : / ) .  T u r y ś c i  r o z ­
p o c z ę l i  s e z o n  m e c z e m  B - k l a s o w y m  z  G .  M .  S . ,  
d r u ż y n ą ,  k t ó r ą  n a l e ż y  n i e  t y l k o  d o  n a j s y m p a ­
t y c z n i e j s z y c h  a l e  i  d o  n a j ł a d n i e j  g r a j ą c y c h .  P o m i ­
m o ,  i ż  o f i c j a l n i e  p o m i ę d z y  T u r y s t a m i  a  G M S - e m  
j e s t  r ó ż n i c a  k l a s y ,  j e d n a k  T u r y ś c i  z  t r u d n o ś c i ą  
z d o b y l i  z w y c i ę s t w o .

G r a  r ó w n a ,  n i e k i e d y  l e k k a  p r z e w a g a  G M S - u ,
k t ó r e g o  a t a k  ł a t w o  p r z e b i j a  s i ę  p r z e z  s ł a b ą  p o ­
m o c  f i o l e t o w y c h ,  j e d n a k  i c h  z a k u s y  l i k w i d u j e  
o b r o n a  i  b r a m k a r z .  W  p e w n y m  m o m e n c i e  s t r z e l a  
S z o r  d l a  G M S  I b r a m k ę .  G r a  s i ę  w y r ó w n y w u j e .  
T u r y ś c i  p r ą  d o  o d w e t u ,  g ra jąc  p r z e w a ż n i e  p r a w ą  
s t r o n ą  —  K u b i k a m i ,  c i  j e d n a k  s ą  d o b r z e  „ t r z y ­
m a n i "  p r z e z  p o m o c  p r z e c i w n i k ó w .

W  I I  p o ł o w i e  T u r y ś c i  u z y s k u j ą  l e k k ą  p r z e ­
w a g ę  n a d  z m ę c z o n y m  p r z e c i w n i k i e m .  H e r m a n s  
s t r z e l a  z  k a r n e g o  1 b r a m k ę  d l a  T u r y s t ó w .  1 e r a z  
j e s t  1 : 1 .  W  k i l k a  m i n u t  p o t e m  s t r z e l a  t e n ż e  
H e r m a n s  z w y c i ę s k ą  d l a  s w y c h  b a r w  b r a m  ę .  
R e s z t a  g r y  p r z e c h o d z i  p o d  z n a k i e m  o b u s t r o n -  
n y c h  a t a k ó w ,  p r z y c z e m  z e  s t r o n y  G M b - u  s ą  
p r z e w a ż n i e  g r o ź n i e j s z e .

S ę d z i o w a ł  p .  K r a c h u l e c .
P u b l i c z n o ś c i  n i e w i e l e  ( 3 0 0  o s ó b ) .  A b y  z a ­

p e ł n i ć  w i d o w n i ę  w p u s z c z o n o  w  I I  p o ł o w i e  d r u ­
g i e  t y l e  m ł o d o c i a n y c h  m i ł o ś n i k ó w  s p o r t u  „ n a  
g a p ę " .  N i e  z a m i e r z a m  t e m  o r g a n i z a t o r ó w  t y c h  
z a w o d ó w  k r y t y k o w a ć  u j e m n i e ,  p r z e c i w n i e ,  p o  
n o s z ę  t o  z  u z n a n i e m .

P O Z N A Ń

W arta  —  Polonia 7 : 1  ( 3 : 0 ) .  P i e r w s z a  g r a
W a r t y  w  t y m  s e z o n i e  n i e  z d o ł a ł a  n a m  z a i m p o ­
n o w a ć  ( j u k  t o  b y ł o  w  r o k u  u b i e g ł y m ) .  F l o r m a  
p o s z c z e g ó l n y c h  g r a c z y  n i e z r ó w n o w a ż o n a .  M i m o  
p r z e w a g i  i  ł a d n e g o  w y n i k u  p r o w a d z i ł a  W a r t a  
g r ę  d o ś ć  c h a o t y c z n i e  i b e z  z a c i ę c i a .  P o l o n i a  
m u s i a ł a  W a r c i e  o d d a ć  z w y c i ę s t w o  b e z  z a s t r z e -  
ż e ń ,  u s t ę p u j ą c  j e j  o  k l a s ę  t e c h n i c z n i e  i  t a k ­
t y c z n i e .

I n d y w i d u a l n i e  n a  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j ą  
z  W a r t y :  K o s i c k i ,  N i z i ń s k i ,  P r z y k u c k i ,  z  P o l o n i i :  
M e s l e r  i  B l a s z k ę .

N a d  u s t e r k a m i  c z u w a ł  p i e c z o ł o w i c i e  p .  B r z e ­
z i ń s k i . *

Unia— Pogoń 1 : 3 .  P o g o ń  z d a j e  s i ę  m e c z e m  
t y m  o d z y s k i w a ć  n a  m o r a l n y  w p ł y w  i  c h w a l e b n ą  
p r z e s z ł o ś ć .

O b y d w i e  s t r o n y  z  r e z e r w a m i .  Z w y c i ę s t w o  
c y f r o w e  u z a s a d n i o n e .  R a z i ł a  n i e u d o l n o ś ć  a t a k u  
P o g o n i ,  k t ó r y  w y k a z y w a ł  m a ł o  e n e r g j i  i  i n i c j a ­
t y w y ,  m i m o ,  i ż  o p a r t y  b y ł  o  d o b r ą  l i n j ę  p o m o c y .  
C h a r a k t e r  g r y  U n j i  n i e z d e c y d o w a n y .  T e n d e n c j a  
r a c j o n a l n e j  g r y  k o m b i n a c y j n e j ,  u j a w n i o n a  p r z e z  
p e w n ą  c z ę ś ć  g r a c z y ,  k ł ó c i ł a  s i ę  z  ż y w i o ł o w e m  
„ h u r r a * *  u j a w n i o n e m  p r z e z  i n n y c h .  W  k o n k u ­
r e n c j i  n a w e t  b r a m k a  h o n o r o w a  p a d ł a  z  m a ł o  
h o n o r o w e j  j e d e n a s t k i .

*
W arta II— Urania  1 : 1 .  U r a n i a  j e s t  d r u ż y n ą  

t w a r d ą ,  w a l c z ą c ą  z  n i e z w y k ł e m  z a c i ę c i e m  s p o r -  
t o w e m .  W y n i k  d l a  n i e j  z a s z c z y t n y ,  b i o r ą c  n a w e t  
p o d  u w a g ę  s ł a b y  s k ł a d  i  k a r n a w a ł o w ą  f o r m ę  
W a r t y  11.

T O R U Ń

T K S  komb. —  Sokół I  2 : 2  ( 1  : 0 ) .  G r a  n i e c i e ­
k a w a .  T K S  z a n a d t o  l e k c e w a ż y ł  p r z e c i w n i k a ,  p r z e z  
c o  u z y s k a ł  w y n i k  r e m i s o w y ,  l e c z  p r z e w a g a  u w i ­
d o c z n i ł a  s i ę  w  n i e b y w a ł e j  i l o ś c i  r o g ó w  1 9 : 4  
d l a  T K S .  S ę d z i a  p .  W i t t  d o b r y .

*
8  p. saperów —  6 3 p. p. 5 : 4  ( 3 : 1 ) .  8 p ,  s a p .  

r o z e g r a ł  z a w o d y  t o w a r z y s k i e  z  m i s t r z e m  D O K  
V I I I .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  p r z e w a g a  m i s t r z a ,  
l e c z  z a  t o  w  d r u g i e j  p r z y c h o d z i  d o  s ł o w a  8  p .  
s a p . ,  k t ó r y  k o m p l e t n i e  o b l e g a ł  b r a m k ę  6 3  p .  p .  
N a j l e p s z y  n a  b o i s k u  K .  D e j e w s k i  z  6 3  p .  p .

*
8 p. saperów —  Zuch I  3 : 2  ( 2  : l ) ,  G r a  s ł a b a .  

B Y D G O S Z C Z

Polonja —  Goplanja ( I n o w r o c ł a w )  8 : 1  ( 5  : 1 ) .  
W i o s e n n y  s e z o n  p i ł k a r s k i  w  B y d g o s z c z y  r o z ­
p o c z ę ł y  z a w o d y  P o l o n j i  b y d g o s k i e j  z  i n o w r o ­
c ł a w s k ą  G o p l a n j ą

D o ś ć  l i c z n i e  z g r o m a d z o n a  p u b l i c z n o ś ć  s p o ­
d z i e w a ł a  s i ę  g r y  i n t e r e s u j ą c e j .  A l e  n a d z i e j e  z a ­
w i o d ł y .  G o p l a n j a ,  k t ó r a  w  u b i e g ł y m  s e z o n i e  m o ­
g ł a  p o s z c z y c i ć  s i ę  w c a l e  ł a d n e m i  w y n i k a m i  
( Z w y c i ę s t w a  n a d  H K S  V a r s o v i a  3 : 2  i  3 : 2 ;  
n i e z n a c z n a  p r z e g r a n a  z  m i s t r z .  P o m o r z a  T K S - ’ e m  
2  :  0 )  p o k a z a ł a  g r ę  m i e j s c a m i . . .  o p e r e t k o w ą .  Z w ł a ­

s z c z a  r e z e r w o w y  b r a m k a r z ,  z a s ł u g u j e ,  w  t y m  
w z g l ę d z i e  n a  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e n i e .

P o l o n j a  t a k ż e  n i c  p i ę k n e g o  n i e  p o k a z a ł a .  
W i d a ć  b y ł o  s k u t k i  z i m o w y c h  w y w c z a s ó w .

B y d g o s z c z .  S z e r e g  r o z g r y w e k  o  m i s t r z o s t w o  
B y d g o s z c z y  i  p u h a r ,  u f u n d o w a n y  p r z e z  t u t e j s z y  
K o m i t e t  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o ,  r o z p o c z ę ł y  
z a w o d y !

K. S. Pleszenica (61 p.[p.)  —  K .S. Brda 3 : 0  
Szkolny Klub Sportowy  —  Naprzód 3 : 0

P i e r w s z a  r o z g r y w k a  n i e  z a w i e r a ł a  c i e k a w ­
s z y c h  m o m e n t ó w ;  g r a  p r o w a d z o n a  b y ł a  o s p a l e  
i  n i e  w i d a ć  b y ł o  k o m b i n a c j i .  K o p a n o  o b y  k o ­
p a ć .  N a t o m i a s t  d e b i u t  ś w i e ż o  z a ł o ż o n e g o  s z k o l ­
n e g o  k l u b u  w y p a d ł  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b r z e .  
K l u b  t e n  l u b o  n i e z g r a n y ,  p o s i a d a  c a ł y  s z e r e g  
b a r d z o  d o b r y c h  g r a c z y .  L i c z n i e  j a k  n a  B y d g o s z c z  
z g r o m a d z o n a  p u b l i c z n o ś ć ,  n i e  z a w i o d ł a  s i ę .  G r a  
b y ł a  b a r d z o  ł a d n a .  Z  p o ś r ó d  m ł o d y c h  u c z n i ó w -  
p i ł k a r z y  s z c z e g ó l n i e  p i ę k n i e  g r a l i :  B u r z y ń s k i
c e n t e r  a t a k u  i  b r a m k a i z  M ę ż n i c k i  11,  k t ó r y  p r z y  
d u ż e j  d o z i e  s z c z ę ś c i a  k i l k a k r o t n i e  b r o n i ł  f e n o ­
m e n a l n i e .  D o b r z y  b e c y j  s k r z y d ł a .  S ł a b s z a  p o ­
m o c .

Ś w i e ż y  t e n  k l u b  r o k u j e '  j a k n a j l e p s z e  n a ­
d z i e j e ,  p o  k i l k u m i e s i ę c z n y m  s t a r a n n y m  t r e n i n g u  
m o ż e  s t a n ą ć  n a  p o z i o m i e  d o b r e j  B - k l a s o w e j  
d r u ż y n y .  A  w i ę c  c h ł o p c y  —  d o  p r a c y l  Wulm.

G Ó R N Y  Ś L Ą S K  
H a j d u k i .

„Ruch" H ajduki— „W arta" Poznań. 3 : 1  ( 1  : I ) •  
O b i e  d r u ż y n y  w  p e ł n y m  s k ł a d z i e  ( W a r t a  b e z  

• S p o j d y  k t ó r y  w y j e c h a ł  d o  L w o w a  d o  C z a r n y c h ) .  
D r u ż y n a  „ R u c h u "  g r a  z  p e w n ą  r e z e r w ą ,  w  t r e ­
m i e ,  o b a w i a j ą c  s i ę  p o r a ż k i .  „ W a r t a "  j e d n a k  n i e  
p o k a z a ł a  t e g o ,  c o  s i ę  p o  n i e j  n a l e ż a ł o  s p o d z i e ­
w a ć .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  g r a  w y r ó w n a n a ,  
p i e r w s z ą  b r a m k ę  z d o b y w a  „ R u c h "  p r z e z  s i l n y  
s t r z a ł  K a ł u ż y .  „ W a r t a "  w k r ó t c e  w y r ó w n u j e  
z  k a r n e g o .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  d r u ż y n a  „ W a r t y "  
„ w y p o m p o w a n a "  p o z o s t a j e  p r z e w a ż n i e  w  d e -  
f e n z y w i e .  K a r n e  p o  o b a  s t r o n a c h  n i e  z o s t a ł y  
w y z y s k a n e .  D r u g ą  b r a m k ę  z d o b y w a  g ł ó w k ą  K a ­
ł u ż a  p o d a n ą  z  c o r n e r a .  O s t a t n i a  b r a m k a  p a d a  z e  
s t r z a ł u  S o b o t y .  S t o s u n e k  r o g ó w  1 2 : 6  d l a  „ R u ­
c h u " .  N a j l e p s z y m  n a  b o i s k u  o b r o ń c a  K u s z  
z  R u c h u ,  k t ó r y  z  U r b a ń s k i m  z  „ A K S "  m ó g ł b y  
n a j l e p i e j  r e p r e z e n t o w a ć  b a r w y  p o l s k i e .  W i d z ó w  
p r z e s z ł o  3 0 0 0 .

K a t o w i c e .

„Diana" Katowice— „AK S" Król Huta  2 : 0 ( 2 : 0 ) .  
D o ś ć  c z ę s t o  s i ę  z d a r z a ,  ż e  d r u ż y n a  k l a s y  B  
b i j e  d r u ż y n y  k l a s y  „ A " .  T y m  r a z e m  m u s i a ł  s a m  
m i s t r z  o k r ę g u  p o n i e ś ć  p e w n ą  i  z a s ł u ż o n ą  p o ­
r a ż k ę .  O b i e  d r u ż y n y  w  k o m p l e c i e .  D r u ż y n a  
„ D i a n y "  g r a  b a r d z o  o f i a r n i e  i  u z y s k u j e  w  p i e r w ­
s z e j  p o ł o w i e  p r z e w a g ę .  B a r d z o  d o b r z y  s ą  M a -  
c h i n e k  1 i  H e r m a n .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  g r a  w y ­
r ó w n a n a .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p .  K o r d u ł a .

K a t o w i c e .

„Załęże 0 6 “ —  „Pogoń" Katowice  5 : 3  ( 2  : 3 ) 1  
„ P o g o ń "  p r o w a d z i  3 : 1 ,  j e d n a k  p ó ź n i e j  p u c h n i e  
i  p r z e g r y w a  z  d r u ż y n ą  k l a s y  B .  P o r a ż k ę  „ P o ­
g o n i "  z a w i n i ł  w  w i e l k i e j  m i e r z e  o b r o ń c a  Ż u b e r .

*
„Diana" mł. I — „A K S" mł. I 2 :  I .  

M y s ł o w i c e .

K . S. „06" M ysłowice— V. f .  R . Byiom. 2 : 0  
(  2 :  0 ) .  G o ś c i e  n i e m i e c c y  n i e  p o k a z a l i  p i ę k n e j  
g r y .  M i e l i  w i e l e  c h ę c i  z w y c i ę ż y ć ,  t e c h n i c z n i e  
i  t a k t y c z n i e ,  p o z o s t a l i  j e d n a k  w  t y l e  z a  n a s z y m i  
p i ł k a r z a m i .  T u  n a d m i e n i ć  w y p a d a ,  ż e  „ 0 6 “  M y ­
s ł o w i c e  n a l e ż y  d o  k l a s y  B ,  z a ś  „ V .  f .  R . “  B y ­
t o m ,  d o  n i e m i e c k i e j  k l a s y  „ A " .

C h o r z ó w .

K. S. „Odra" Szarlej K . S . „Chorzów" 2 , :  1 
( 2  :  0 ) .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  „ O d r a "  g r a  z  w i a ­
t r e m  i  m a  p r z e w a g ę .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  g r a  
w y r ó w n a n a .

K .  S .  „Odra" m ł I  —  Chorzów m ł I  1 : 1 .

S i e m i a n o w i c e .

„Kolejowy"  K .  S .  old boye —  „Iskra" oldboye  2  : 1
*

Kolejowy  K .  S .  I I  —  „Śląsk" Niem. I I  1 : 1 ,  

S z o p i e n i c e .

K .  S .  „ Roździeń"— "Naprzód" Mikołów  1 : 1 .
K . S  Roździeń II— „Naprzód" I I  Mikołów  2 : 1 .
K .  S .  Roździeń I  m ł— „ Naprzód" I m ł Mikołów  

r ó w n e  s i ł y  2 :  2 .

Z A G R A N I C Ą
R e p r .  A n g l j i  w y j e ż d ż a  n a  p i ę c i o m i e s i ę c z n e  

t o u r n e e  p o  A u s t r a l j i .
»

O  p u h a r  M u s s o l i n i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w  R z y ­
m i e  w i e l k i  m e c z  a k a d e m i c k i c h  d r u ż y n  P a r y ż a  
i  R z y m u .

•
S p a r t a  p r a s k a  p r z e g r a ł a  o s t a t n i o  d o  V r s o ”  

v i c e  F C  1 : 3 .
» ■

W  m i s t r z .  A n g l j i  p r o w a d z ą  o b e c n i e  H u n -  
d e r s f i e l d  l o w n  i  B o l t o n  W a n d e r e r s .  W  I i - e j  l i d z e  
n a  c z e l e  M a n c h e s t e r  U n i t e d ,  D e r b y  C o u n t y  
i  C h e l s e a .  W  L i d z e  s z k o c k i e j  —  G l a s g o w  R a n -  
g e r s .  W  g r a c h  o  p u h a r  B n g e l s k i  i  p u h a r  s z k o c k i  
r o z e g r a n a  b ę d z i e  d n .  21 b .  m .  111- c i a  k o l e j k a .  
Z d o b y w c y  „ E n g l i s h  C u p "  z  l a t  1 9 2 3  i  1 9 2 4  o d ­
p a d l i  w  l l - e j  r u n d z i e .  B o l t o n  W a n d e r e r s  p r z e ­
g r a ł  d o  T o t t e n t r m  H o t s p u r s  ( 0 : 1 ) ,  a  z e s z ł o ­
r o c z n y  z d o b y w c a ,  N e w c a s t l e  U n i t e d  u l e g ł  d r u -  
g o k l a s o w e m u  k l u b o w i  L e i c e s t e r  C i t y  r ó w n i e ż  
0 : 1.

*
U r u g w a j s k i  m i s t r z ,  F C  N a c i o n a l ,  r o z p o c z y n a  

s w e  t o u r n e e  w  k o ń c u  l u t e g o  i  b ę d z i e  w  E u r o ­
p i e  d o  o s t a t n i c h  d n i  m a j a  P r z e z  3  m i e s i ą c e  
r o z e g r a j ą  o n i  p r z e s z ł o  20 m e c z ó w .

*
W  A n t w e r p j i  r e p r e z e n t a c y j n a  d r u ż y n a  b e l ­

g i j s k a  p o k o n a ł a  T e a m  A n t w e r p j i  w  s t o s .  2 : 1 .
*

R e d  S t a r  o d p a d ł  z  r o z g r y w e k  o  p u h a r  
F r a n c j i .

*
W  m i s t r z .  K a t a l o n j i  p r o w a d z i  E s p a g n o l  

j e d n y m  p u n k t e m  p r z e d  B a r c e l o n ą .  Z a t e m  t r y ­
u m f  E s p a g n o l  n i e  j e s t  j e s z c z e  p e w n y m .

. *
M i ę d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  m a  z a m i a r  z o r g a ­

n i z o w a ć  w  l e c i e  S z w e c j a  w  s t a d j o n i e  S z t o k h o l m ­
s k i m .  P r a w d o p o d o b n y  j e s t  u d z i a ł  N i e m i e c ,  A u ­
s t r j i ,  C z e c h o s ł o w a c j i ,  W ę g i e r ,  F i n l a n d j i ,  S z w a j ­
c a r j i ,  H o l a n d j i ,  Ł o t w y ,  E s t o n j i  n o  i  n a t u r a l n i e  
S z w e c j i .

LEKKA ATLETYKA
W A R S Z A W A

Bieg na przełaj K .S . Polonia. D n i a  1 5  b .  m .  
o d b y ł  s i ę  n a  t e r e n i e  p a r k u  S o b i e s k i e g o  w e ­
w n ę t r z n y  b i e g  n a  p r z e ł a j  P o l o n i i  n a  p r z e s t r z e n i  
o k o ł o  3  k i m .  W  g r u p i e  s t a r s z y c h  n a  s z e ś c i u  
s t a r t u j ą c y c h  z w y c i ę ż y ł  p o  ł a d n e j  w a l c e  i  p i ę k ­
n y m  f i n i s h u  B a n a s z k i e w i c z  w  1 3  m .  2 1 , 6  s e k .  
D a l s z e  m i e j s c a  z a j ę l i  Ł u k a s z e w i c z j  P a ł u c k i  
i  F i l c .  W  g r u p i e  j u n j o r ó w  z w y c i ę ż y ł  S t a n .  G r a ­
b o w s k i .

«
Doroczne biegi uliczne. T e r m i n y  o b u  p o p u l a r ­

n y c h  b i e g ó w  u l i c z n y c h  z o s t a ł y  j u ż  w y z n a c z o n e :  
I 9 . 1 V  —  V  B i e g  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o * ;  6 . V I  —  
V I  B i e g  „ B e l w e d e r s k i " .  B i e g  „ K u r j e r a  P o l s k i e ­
g o "  b ę d z i e  m i a ł  i n n ą  t r a s ę  z  p o w o d u  z a m k n i ę ­
c i a  A l .  3  M a j a .  D o t y c h c z a s o w i  z w y c i ę z c y  w  b i e g u  
„ K u r j e r a  P o l s k i e g o " :  1 9 2 1 —  k p t .  B a r a n ;  1 9 2 2  —  
Z i f f e r ;  1 9 2 3  —  W o l t e r s d o r f ;  1 9 2 4  —  Z i f f e r .  
W  „ B i e g u  B e l w e d e r s k i m "  w y g r a l i :  1 9 2 0  —  S t r u -  
b e l ;  1 9 2 1  —  k p t .  B a r a n ;  1 9 2 2  —  Z i f f e r ;  1 9 2 3  —  
W o l t e r s d o r f ;  1 9 2 4  —  Ł u k a s z e w i c z .  O b e c n i e  n a j ­
p o w a ż n i e j s z y m  k a n d y d a t e m  j e s t  S z e l e s t o w s k i .

*
I I I  Challenge Cup „ O r ł a  B i a ł e g o "  o d b ę d z i e  

s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  d n .  1 2  i  I 3 . I X  O  i l e  A Z S  
z w y c i ę ż y  p o  r a z  t r z e c i ,  z a b i e r a  C h a l l e n g e  n a  
w ł a s n o ś ć .

*
Mokotowski bieg na przełaj. D n i a  1 - g o  m a r c a  

u r z ą d z a  P o l o n i a  b i e g  n a  p r z e ł a j ,  d o s t ę p n y  t a k ż e  
d l a  n i e s t o w a r z y s z o n y c h .  B i e g  o d b ę d z i e  s i ę  n a  
t e r e n i e  w y ś c i g o w e g o  p o l a  M o k o t o w s k i e g o  n a  
p r z e s t r z e n i  5  k i m .  Z a p i s y  p r z y j m u j e  s e k r e t a r j a t  
P o l o n i i ,  S z c z y g l a  1 a .  W p i s o w e  5 0  g r o s z y .

T o w a r z y s t w o  H o d o w l i  K o n i  w  P o l s c e  n a  
d z i e ń  b i e g u  o d d a ł o  d o  d y s p o z y c j i  P o l o n i i  t r y ­
b u n y  w y ś c i g o w e ,  p u b l i c z n o ś ć  w i ę c  w y g o d n i e  
o b s e r w o w a ć  b ę d z i e  m o g ł a  c a ł ą  t r a s ę  b i e g u ;  
w p ł y n i e  t o  ł ą c z n i e  z  w i e l k ą  l i c z b ą  z a w o d n i k ó w  
n a  w z r o s t  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  b i e g i e m ,

*
W ielkie  z a w o d y  o g ó l n o  p o l s k i e  K S  W a r ­

s z a w i a n k a  o d b ę d ą  s i ę  d n .  1 8  i  1 9 . I V .
*

Kalendarzyk zawodów  w  m a r c u  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :
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1 . I I I  —  M o k o t o w s k i  b i e g  n a  p r z e ł a j  5  k i m . —  
o r g a n i z u j e  P o l o n i a .

1 5 . 111 —  C r o s s  w e w n ę t r z n y  d l a  m ł o d z i k ó w —
o r g a n i z u j e  P o l o n i a .

2 2 . 1 1 1  —  C r o s s  m i ę d z y k l u b o w y  3  k i m .  —
o r g a n i z u j e  W a r s z a w i a n k a .

2 9 . 111 —  Z a w o d y  w e w n ę t r z n e  P o l o n i i .

L W Ó W
Pogoń licowska o r g a n i z u j e  w  d n .  2 0  i  2 1 . V I  

w i e l k i e  z a w o d y  o g ó l n o p o l s k i e .

Ł Ó D Ź
ŁK S  o r g a n i z u j e  w  l i p c u  z a w o d y  o g ó l n o -  

p o l s k i e .

Z A G R A N I C Ą
M i s t r z o s t w a  G r e c j i  d a ł y  d o ś ć  s ł a b e  w y n i k i .  

1 0 0  m . — 1 1 * 4  s . ;  2 0 0  m . — 2 4  s . ;  4 0 0  m . — 5 8  s .  
8 0 0 , 1 0 , — 2 : 0 7 * 2 ;  1 5 0 0  m . — 4  : 3 8 ’8 ;  l l O m .  z  p ł . —  
1 7 * 2  s .

*
P a r y s k i  z w i ą z e k  1 . - a .  n o s i  s i ę  z  z a m i a r e m  

s p r o w a d z e n i a  N u r m i ’e g o  n a  m a r z e c ,  a  n i e  m a j ą c  
o d p o w i e d n i e g o  t o r u  k r y t e g o ,  z a p r o j e k t o w a ł  
u r z ą d z e n i e  b i e ż n i  d r e w n i a n e j  w . . .  s a l i  b a l o w e j  
O p e r y .

*
C r o s s  w  P r a d z e  w y g r a ł  D r o z d a ,  p r z e b i e ­

g a j ą c  p r z e s t r z e ń  4 1/2 k i m .  w  1 4 : 4 9 ‘2 .
*

N o w ą  „ r e w e l a c j ą "  w  c h o d a c h  j e s t  m ł o d y  
a m e r y k a n i n ,  W i l l y  P l a n t ,  k t ó r y  o s t a t n i o ,  w  h a l i  
k r y t e j  u s t a n o w i ł  k i l k a  r e k o r d ó w  ś w i a t o w y c h .

*

N u r m i  „ p r a c u j e 4* w  d a l s z y m  c i ą g u  z  p o w o ­
d z e n i e m .  O s t a t n i e  j e g o  w y n i k i ,  t o  z n ó w  n o w e  
r e k o r d y :  2  m i l e  -— 9 : 0 8  12 .  B o o t s ,  3 .  K i r b y ) ;  
2 7 4 m i l i  —  1 0 : 1 9 ;  4 0 0 0  y a r d ó w  —  1 0 :  5 5 ;  4 0 0 0  
m t r , — 1 1  : 5 5 * 6 ;  2 J/ 2 m i l i — 1 1  :  5 9 * 8  R i t o l a  o s i ą g ­
n ą ł  n a  5  k i m .  ś w i e t n y  c z a s  1 4 : 3 1 ,  b i j ą c  N i l s o n a  
i  B e e l a .  W  c h o d a c h  P l a n t  p o k o n a ł  F r i g e r i a  
i  G r a n d w i l l a ,  u s t a n a w i a j ą c  n o w e  r e k o r d y ;  3  k i m .  
— 1 2 : 5 0 * 8 ;  5  k i m .  —  2 1  : 5 0 * 6 ;  B i e g  7 0  y a r d .  w y ­
g r a ł  w  ś w i e t n y m  s t y l u  M u r c h i s s o n  w  7 . 6  s e k . ,  
b i j ą c  R a w l i n s a  i  S c h o l z a .  B i e g  ]1/ 2 m i l i  p r z y ­
n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  K i r b y * e m u  w  6  : 5 ( 5  6 .

NARCIARSTWO
B o c i a n y  d a w n o  p r z y l e c i a ł y ,  j u t r o ,  p o j u t r z e  

z a k w i t n ą  b z y ,  r z e k i ,  b o i s k a  i  b i e ż n i e  p e ł n y m  
w i o s e n n y m  o d d e c h e m  w a b i ą  k u  s o b i e  —  a  r e ­
d a k t o r  w c i ą ż  j e s z c z e  n i e  c h c e  s k o ń c z y ć  z  r u ­
b r y k ą  „ n a r c i a r s t w o 44. M ó w i ą  ż e  s p r a w i ł  s o b i e  
w  g r u d n i u  n o w e  d e s k i  i  n i e  m o ż e  s i ę  p o g o d z i ć  
z  t y m  ż e  j u ż  i c h  n i e  w y p r ó b u j e .  B a r d z i e j  d o ­
m y ś l n i  t w i e r d z ą ,  ż e  t o  w i n a . . .  r e d a k t o r o w e j ,  
k t ó r a  a n i  m y ś l i  p o p r z e s t a w a ć  n a  k r y n i c k i m  
s u k c e s i e .

T a k ,  c z y  o w a k ,  m ó j  B o ż e ,  c z y ż  p i s a n i n a  
m o j a  m o ż e  s p r o w a d z i ć  ś n i e g .

J o h a n n i s b a d  c z y l i  J a n s k e  ł a ź n i e .  T y l e  z  t y m  
s i ę  w i ą z a ł o  m a r z e ń ,  n a d z i e j i ,  a m b i c j i . . .  M i j a  
d z i e ń ,  d r u g i ,  t r z e c i . . .  i  n i c .  Ż a d n y c h  d e p e s z  —  
t o  z n a c z y  ź l e .  A ż  w r e s z c i e  s p ó ź n i o n y ,  c u d a c z ­
n i e  ( p a t o l o g i c z n i e )  p o w y k r ę c a n y ,  w s t y d l i w y  k o ­
m u n i k a t  P a t a  ( p i s a n y  p r a w d o p o d o b n i e  p r z e z  
P a t a c h o n a )  —  ł a d n ą  d o s t a l i ś m y  ł a ź n i e !  P o c i e ­
s z a m y  s i ę ,  ż e  t o  p r z e c i e  b i e g  5 0 - k i l m e t r o w y ,  
m a ł o  z n a n y  n a s z y m  z a w o d n i k o m .  A l e  p r z y c h o ­
d z ą  p i e r w s z e  k r ó t k i e  w i a d o m o ś c i  o  1 8 - k l m e t r o -  
w y m . . .  i  n a  p i e r w s z y c h  8- m i u  m i e j s c a c h  n i k o g o  
z  n a s z y c h  n i e m a .  P o  s k o k a c h  n i g d y ś m y  s i ę  
w i e l e  n i e  s p o d z i e w a l i .  Ż l e l

D l a  c z e g o  ?  N a j ł a t w i e j s z e ,  n a j m o d n i e j s z e  
t ł o m a c z e n i ę  —  b r a k  ś n i e g u .  A l e ż  c a ł a  E u r o p a  
p r z e ż y w a  t e n  s a m  c a ł o z i m o w y  p r i m a  a p r i l i s .  
M o ż e  s ą  j e s z c z e  i n n e  j a k i e ś  s p e c j a l n e  t ł o m a -  
c z ę n i a  o  k t ó r y c h  n a p i s z e  n a m  n a p e w n o  p .  
G r o s s m a n .

A l e  n a j g ł ę b s z a ,  n a j i s t o t n i e j s z a  p r z y c z y n a  
t k w i  w  n a s z e j  z e s z ł o r o c z n e j ,  a b s u r d a l n e j  s p l e n -  
d i d  i s o l a t i o n .  N a r c i a r s t w o  n i e  d a j e  t a k  j a k  i n n e  
s p o r t y  p o r ó w n a ń  c h r o n o m e t r o w y c h .  P o r ó w n y ­
w a ć  i  w y r ó w n y w a ć  s w ą  k l a s ę  m o ż n a  t y l k o  w  z a ­
w o d a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  Z a c h w y c a l i ś m y  s i ę  
n a s z y m  d e u s  e x  m a c h i n a  —  J ó z k i e m  B u j a k i e m ,  
p o r o w n y w u j ą c  g o  z  M u c k e n b r u n n e m .  A  M u c k e n -  
b r u n n a  d w a  l a t a  t e m u  z  K o l d o w s k i m .  I n n y c h  
k r y t e r j ó w  n i e  b y ł o .  T a  w ł a ś n i e  m e t a f i z y k a  s k o ń ­
c z y ł a  s i ę  r o z c z a r o w a n i e m .  N a r c i a r s t w o  p ł a c i  z a  
d a w n e  g r z e c h y ,  z a  „ w i e l k i e  p o l i t y c z n e 44 p o s u ­
n i ę c i a .

D o s y ć  1 C h o ć b y  m n i e  m i e l i j z  r e d a k c j i  w y ­
r z u c i ć ,  n i e  p i s z ę  w i ę c e j  o  n a r c i a r s t w i e .  N i e c h  
s o b i e  p a r a d o k s  b e z ś n i e g o w e j  z i m y  w y z y s k u j e  
T o n n y  w  s w o i m  k ą c i k u .

Kryś.

Z a w o d y  K a rp a te n v e re in ’u  o r g a n i z o w a n e  r o k  
r o c z n i e  w  W e s t e r o w i e  o d b ę d ą  s i ę  d n i a  2 7 ,  2 8  
i  1 l u t e g o .  N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s i ę :

2 7 . 2  g .  9  —  b i e g  18 k i m .  d l a  k l a s  I ,  I I  i  O .  B .  
S t a r t  i  m e t a  p r z y  p o c z c i e .  G .  1 5 .  b i e g  s z t a f e t o w y  
( 3 X 4  k i m . )  m ł o d z i k ó w  o  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  
o f i a r o w a n ą  p r z e z  s k l e p  s p o r t o w y  „ H o h e  T a t r a 44 
w  K i e r m a r k u .  S t a r t  w  T a t r z .  Ł o m n i c y  —  m e t a  
k o ł o  p o c z t y .

2 8 . 2  g .  9  —  b i e g  s z t a f e t o w y  ( p o  3 - c h )  n a  
d y s t a n s i e  20 k i m -  o  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  „ K a r -  
p a t e n  P o s t 44. S t a r t  i  m e t a  p r z y  p o c z c i e .  G .  1 5  —  
b i e g  z j a z d o w y  p a ń  z e  s t a r t e m  w  Ś l ą s k i m  S c h r o ­
n i s k u  i  m e t ą  p r z y  p o c z c i e .

1 . 3  —  g .  9  r . — S k o k i  w s z y s t k i c h  k l a s  n a  s k o c z n i  
d r .  G u r a .  G .  1 4 V 2  —  s k o k i  p o k a z o w e  n a  s k o c z n i  
K r e u z h u b e l .

Z a w o d n i c y  p ł a c ą  3 5  k o r .  z a  p e ł n e  u t r z y ­
m a n i e  i  m i e s z k a n i e .  M a j ą  5 0 %  z n i ż k i  n a  k o l e ­
j a c h  i  6 7 %  z n i ż k i  w  t r a m w a j u .

• *
7 3  m e t r y  o s i ą g n ą ł  w  R a w e n w o r t h  k a n a d y j -  

c z y k  N e l s o n .  J e s t  t o  r e k o r d ,  j e d n a k  F I S  n i e  z a ­
t w i e r d z i  g o  p r a w d o p o d o b n i e ,  g d y ż  w  K a n a d z i e  
s k a c z e  s i ę  b e z  u w z g l ę d n i a n i a  s t y l u ,  s t y l  z a ś  m a  
d e c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  w a r t o ś ć  s k o k u  n a r c i a r ­
s k i e g o .

*
M i s t r z o s t w a  n i e m i e c k i e .  T o ,  n a d  c z e m  p o ­

l i t y c y  ł a m i ą  s o b i e  g ł o w ę ,  r o z s t r z y g n ę l i  w  s p o ­
s ó b  p o z o r n i e  n a j p r o s t s z y  n a r c i a r z e  —  ł ą c z n o ś ć  
w s z e c h n i e m c ó w  z a d o k u m e n t o w a ł y  z a w o d y  w  K i t z -  
b u h e l  r o z e g r a n e  z  u d z i a ł e m  N i e m c ó w  R z e s z y ,  
A u s t r j i  i  C z e c h o s ł o w a c j i .  Z w y c i ę s t w o  n a o g ó ł  
p r z y p a d ł o  N i e m c o m  c z e s k i m  z  t .  z w .  H D W .

B i e g  1 8  k i m . ,  p r z y  1 3 0  s t a r t u j ą c y c h  w y g r a ł  
K a r o l  E t t r i c h  ( H D W )  w  c z a s i e  1 : 1 8 : 3 1 .  Z a  n i m  
J .  A d o l f  ( H D W )  —  1 : 2 1 : 0 1 ,  K u r t  E n d l e r  ( H D W ) —  
1 : 2 1 : 3 9  i  J .  H a c k e l  ( N )  —  1 : 2 5 : 2 1 .  W  11 k l a s i e  —  

p i e r w s z y  F r .  B ą u m g a r t n e r  ( A )  1 : 2 5 : 5 0 .
D o k ł a d n e j  o c e n y  s k o k ó w  d o t ą d  n i e  o t r z y ­

m a l i ś m y .  W i a d o m o  t y l k o ,  ż e  n a j d a l s z e  s k o k i  
o s i ą g n ą ł  N o r w e g  O l e  R e i s t a d t  t .  j .  4 8  i  4 9  m t r .  
K a r l  N e u n e r  m i a ł  s k o k  4 3 , 5  m t r . ,  M a l m g r e n  
4 5  i  4 7  m t r . ,  B u c h b e r g e r  —  4 3  m t r . ,  A .  P u t z  —
4 3 . 5  m t r . ,  M .  N e n n e r  —  4 6  m t r .  i  M .  K r ó c k e l  —
4 2 . 5  m t r .

*

M i s t r z e m  A r m j i  C z e c h o s ł o w a c k i e j  z o s t a ł  
F r .  W e n d e ,  z n a n y  z a w o d n i k  H  D .  W .  W  s k o ­
k a c h  o s i ą g n ą ł  o n  2 7 , 5 — 3 2 — 3 1 , 5  m t r .  i  1 8 , 7 5 8  p k t ,  
Z a  n i m  s ą  R .  P u r k e r t  i  B i m ,  Z  o f i c e r ó w  p i e r w ­
s z y  p o r .  B e d r i n k ,  1 1 - g i  r t m .  F r a n c ,  1 1 1 - c i  k p t ,  
S t r e l k a .

LAWN-TENNIS
Kiedy pomyślę, że w danej chwili posiada 

Polska już cztery kryte place tennisowe (War­
szawa — 2, Lwów — 1, Poznań— 1) nie mogę 
się oprzeć uczuciu zdumienia z powodu zupeł­
nej martwoty naszego zimowego sezonu tenni- 
sowego.

Poza dorywczą grą jednostek, trenujących 
niezależnie od przynaieżności do tego czy 
innego ośrodka sportu tennisowego, na placach

Z I MA  W T A T R A C H

Suchy trening narciarzy SNTT. 
pod kierunkiem p. Stolpego

tyoh w Warszawie nie są prowadzone żadne 
treningi systematyczne, które stosowanie nawet 
w najmniejszym zakresie przyniosłoby olbrzy­
mią korzyść naszym tennisistom, jeżeli chodzi 
przynajmniej o utrzymanie na osiągniętym  
w lecie poziomie formy i stylu.

Podobno — lepiej jest tylko we Lwowie, 
gdzie kort zimowy cieszy się jakoby dużem 
powodzeniem.

Tymczasem we Francji — z chwilą nasta­
nia okresu deszczów jesiennych, przenoszą się 
tennisiści z kortów ziemnych na korty kryte 
i tu systematycznie pracują na zaciągniętej 
posadzce, przygotowując się do mistrzostw  
narodowych na krytych placach.

W tych dniach zakończono właśnie w Pa­
ryżu rozgrywki o tytuł mistrza Francji na 
rok 1925,—tytuł związany wyłącznie z sezo­
nem zimowym, z placami krytymi. — Latem— 
odbędą się rozgrywki o tytuł mistrza Francji 
na kortach ziemnych.

To rozgraniczenie mistrzostw uzasadnione 
jest faktem, że gra w tennisa na posadzce 
wymaga od graczy specjalnego przygotowania, 
a nierzadko zdolności akrobatycznych.

Wyfroterowana posadzka jest tak śliską, 
że nietylko sam gracz ma czasem trudności 
z utrzymaniem się na niej, lecz—co więcej — 
piłki, szczególniej mocne, odbijają się szyb­
ciej i dalej znacznie, co wymaga od gracza 
szczegółowo wystudjowanej umiejętności usta­
wiania się do piłki.

Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo Fran­
cji na kortach krytych przyniosły dużą nie­
spodziankę w singlu panów. Borotra, faworyt 
turnieju, już w półfinale przegrał do starego 
gracza, mistrza Francji z r. 1921, Gobert. 
Co ciekawsze — Gobert, stary, doświadczony 
as tennisowy przegrał do dwudziestoletniego 
Lacoste’a, jedynego może gracza we Francji 
o stałej formie.

W doublu panów — pierwsze miejsce za­
jęła para: Lacoste — Borotra.

W singlu pań — M-me Billout. Mus.

Z A G R A N I C Ą
F r a n c u s k i  ś w i a t  t e n n i s o w y  j e s t  c a ł k o w i c i e  

p o d  w r a ż e n i e m  z w y c i ę s t w a ,  j a k i e  w  o s t a t n i c h  
d n i a c h  o d n i ó s ł  w e t e r a n  s p o r t u  t e n n i s o w e g o  G o ­
b e r t  n a d  b e n j a m i n k i e m  t e g o ż ,  J a n e m  B o r o t r ą ,  
w  r o z g r y w k a c h  o  m i s t r z o s t w o  F r a n c j i  n a  k o r ­
t a c h  k r y t y c h .

G o b e r t  p o  z w y c i ę s t w i e  t e m  w y s u w a n y  j e s t  
j a k o  k a n d y d a t  p r z y p u s z c z a l n y  n a  m i s t r z a  F r a n c j i
w  r .  1 9 2 5 .

*

L a c o s t e  —  z d o b y ł  m i s t r z o s t w o  F r a n c j i  n a  
k o r t a c h  k r y t y c h ,  z w y c i ę ż y w s z y  w  f i n a l e  G o b e r t ’ a ,  
k t ó r y  z  p ó ł f i n a l e  p o b i ł  B o r o t r ę .  W y n i k  m e c z u  
L a c o s t e — G o b e r t :  3 : 6 ;  6 : 1 ;  6 : 1 ;  3 : 6 ;  6 : 4 .

*

R o z g r y w k i  o  p u h a r  D a v i s a  w  s t r e f i e  a m e ­
r y k a ń s k i e j  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y  n a  3  — 5  w r z e ś n i a  
b .  r . *

D z i e n n i k a r z e  z a w o d o w i  m o g ę  b y ć  a m a t o ­
r a m i  w  t e n n i s i e !  A m e r y k a ń s k i  Z w i ą z e k  T e n n i ­
s o w y  p r z y j ą ł  n o w y  r e g u l a m i n ,  n a  z a s a d z i e  k t ó ­
r e g o  t e n n i s i ś c i ,  z a r a b i a j ą c y  a r t y k u ł a m i  n a  t e m a t y  
s p o r t o w e  m o g ą  b y ć  u w a ż a n i  z a  a m a t o r ó w .  
T i l d e n ,  R i c h a r d a  i  w i e l u  i n n y c h  t e n n i s i s t ó w  
a m e r y k a ń s k i c h ,  t r u d n i ą c y c h  s i ę  d z i e n n i k a r s t w e m ,  
o d e t c h n ę l i  o d  g r o ż ą c e j  i m  z m o r y  p r o f e s j o n a ­
l i z m u  s p o r t o w e g o ! «

S z w a j c a r j a  z g ł o s i ł a  w s p ó ł u d z i a ł  s w y c h  t e n ­
n i s i s t ó w  o  p u h a r  D a v i s a .

O D PO W IED ZI REDAKCJI
p. O. S. Duchiewicz. —  Trembowla. Ż y c z y m y  

p o w o d z e n i a .  W s z e l k i e  u ł a t w i e n i a  o k a ż e  P o l s k i  
Z w .  B o k s e r s k i ,  k t ó r e m u  l i s t  p r z e k a z a l i ś m y .

*
p. Niklewicz. —  Włocławek. W  n a j b l i ż s z y c h  

n u m e r a c h  u k a ż ą  s i ę  „ Z a s a d y  G r y “  —  p o  t e m  w y ­
d a j e m y  p o d r ę c z n i k .

*

p. A . Skr. —  Manitoba (Kanada). Z a  ż y c z e n i a  
d z i ę k u j e m y .  U w z g l ę d n i a m y  ż y c i e  e m i g r a c y j n e  
w  m i a r ę  w y z y s k i w a n i a  m a t e r j a ł ó w .  S t a r a m y  s i ę  
o  n i e .

*

p .  A . L . B . — Łódź  W i e r s z y  w  r o d z a j u :  
„ W k ł a d a j  m a j t k i  1 ( ? ! )  m a r s z  n a  s t a r t  
P o k a ż  P o l s c e  c o ś  j e s t  w a r t . . . “  

n i e  d r u k u j e m y .
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C E N Y  N A  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E .  Q P O R T O W F  O D 7 N A K I  K T U R O W F.-. W Z O R Y  O D Z N A K  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  O l  V / I \  I  V /  W  Ł  \ J  U £ a  IN l \ .  1 1 \ L U D U  W  L
A .  B E L A D A ’ S  N a c h t .  S c h l e s i n g e r ,  W I E N  V I I  B u r g a s s e  N  4  —  i n t e r u r b ,  T e ł .  3 3 - 1 6 4 .

K O M U N I K A T Y

Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich,

P o lsk ie g o  Z w iązku T ow arzystw  K olarskich, 
P o lsk ie g o  Z w iązku T ow a rzy stw  W ioślarskich , 
P o lsk ie g o  Z w iązku B o k sersk ieg o ,
P o lsk ie g o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego ,
P o lsk ie g o  Z w iązku P ły w a ck ieg o ,
P olsk iego*  Z w iązku , N arciarsk iego,
P o lsk ieg o  Z w iązku L aw n -T en n lsow ego ,
C entrali P olsk ich  A kadem . Z w iązk ów  Sp ortow ych ,

W arszaw sk iego  O k ręg o w eg o  Z w iązku P iłk i N ożn ej, 
Ł ó d zk ieg o  O k ręg o w eg o  Z w iązku P iłk i N ożn ej, 
W ileń sk iego  O k ręg o w eg o  Z w iązku P iłk i N ożnej, 
T oru ń sk iego  O k ręg o w eg o  Z w iązku P iłki N ożn ej, 
W arsz. O k ręg o w eg o  Z w iązku L ek k o -A tle ty czn eg o , 
W ileń sk ieg o  O k ręg o w eg o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ., 
G órn o ślą sk ieg o  O kręg. Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego , 
P o lsk ie g o  T ow arzystw a  A tle ty czn eg o .

K o m u n i k a t  N r .  4 1  
Z w i ą z k u  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h .

N a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  p e ł n e g o  z a r z ą d u  Z .  Z .  
o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę  1 5  l u t e g o  b .  r .  N a  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o p r ó c z  s p r a w o z d a n i a  K o ­
m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  p o s t a w i o n ą  z o s t a ł a  s p r a w a  
p o p r a w e k  d o  s t a t u t u  p r z y s z ł e j  n a c z e l n e j  w ł a d z y  
s p o r t o w e j  ( w  s z c z e g ó l n o ś c i  s p r a w a  t y t u ł u ,  g d y ż  
n a z w a  „ P o l s k i  K o m i t e t  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h "  
b u d z i  p e w n e  z a s t r z e ż e n i a ) ,  s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e ,  
w n i o s k i  C e n t r a l i  A . Z . S .  w  s p r a w i e  w y o d r ę b n i e ­
n i a  z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w a  a k a d e m i c k i e ,  a  w r e s z ­
c i e  u s t a l e n i e  t e r m i n u  i  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  z w y ­
c z a j n e g o  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  Z . Z .

D o  Z w i ą z k ó w  D z i e n n i k a r z y  S p o r t o w y c h

L w o w a ,  K r a k o w a  i  W a r s z a w y  w y s ł a n o  z a p y t a n i a  
j a k  s o b i e  w y o b r a ż a j ą  o r g a n i z a c j ę  o g ó l n e g o  P o l ­
s k i e g o  Z w i ą z k u  D z i e n n i k a r z y  S p o r t o w y c h  i  s t o ­
s u n e k  t e j  o r g a n i z a c j i  d o  i s t n i e j ą c y c h  j u ż  o b e c n i e  
z w i ą z k ó w  l o k a l n y c h  w e  L w o w i e ,  K r a k o w i e  
i  W a r s z a w i e .  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  Z . Z .  z a p r o ­
p o n o w a ł  z w o ł a n i e  z e b r a n i a  o r g a n i z a c y j n e g o  P .  Z .  
D z i e n n i k a r z y  S p o r t o w y c h  n a  k o n i e c  l u t e g o  l u b  
m a r z e c .

W  d y s k u s j i  w y r a ż o n o  o p i n j ę ,  ż e  z a r z ą d  
Z . Z .  n i e  p o w i n i e n  d a l s z y c h  p r a c  o r g a n i z a c y j n y c h  
p r o w a d z i ć  b e z p o ś r e d n i o ,  a l e  p r z e k a z a ć  j e  K o ­
m i t e t o w i  O r g a n i z a c y j n e m u  Z w i ą z k u  P u b l i ­
c y s t ó w  S p o r t o w y c h  w  W a r s z a w i e .  D r .  P o l a k i e ­
w i c z a  z e  L w o w a ,  k t ó r y  b y ł  d e l e g a t e m  p o l s k i c h  
d z i e n n i k a r z y  s p o r t o w y c h  n a  M i ę d z y n a r o d o w y  
K o n g r e s  P r a s y  S p o r t o w e j  w  P a r y ż u ,  a  k t ó r y

w  t y c h  d n i a c h  w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a ,  u p r o s z o n o  
a b y  p r z y w i ó z ł  s t a m t ą d  p r o t o k ó ł y  k o n g r e s u ,  o r a z  
s t a t u t y  i  u c h w a ł y  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
D z i e n n i k a r z y  S p o r t o w y c h .

I  o n i e w a ż  s p o r t  r u g b y  u p r a w i a  w  P o l s c e  
k i l k a  t o w a r z y s t w ,  a  n a w e t  u r z ą d z a j ą  o n e  z a w o d y  
o  c h a r a k t e i z e  m i ę d z y n a r o d o w y m ,  p o s t a n o w i o n o  
z a i n a u g u r o w a ć  d y s k u s j ę  n a d  k w e s t j ą  s t w o r z e n i a  

P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  R u g b y .  W  t e j  s p r a w i e  z a -  
s i ą g n i ę t o  o p i n j i  K . S .  „ O r z e ł  B i a ł y "  w  W a r s z a ­
w i e  j a k o  n a j p o w a ż n i e j s z e g o  k l u b u  u p r a w i a j ą c e g o  
s p o r t  r u g b y  w  P o l s c e .  Z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u  
z a i n t e r p e l o w a n o  K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  P o l s k i e ­
g o  Z w i ą z k u  H o c k e y o w e g o  w  j a k i e m  s t a d j u m  
z n a j d u j e  s i ę  o r g a n i z a c j a  t e g o  z w i ą z k u  i  k i e d y  
z g ł o s i  o n  s w e  p r z y s t ą p i e n i e  d o  Z . Z .  i  d o  M i ę ­
d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  H o c k e y o w e j .

W  związku z  tymi zawodami wszystkie kluby P Z N  przystąpiły do przeprowadzania kursów błotno-wodnych
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W  z w i ą z k u  z  s e r j ą  a r t y k u ł ó w  p .  M u s z a ł ó w n y  
p o m i e s z c z o n y c h  w  o s t a t n i c h  n u m e r a c h  „ S t a d j o -  
n u "  w  s p r a w i e  s t o s u n k u  P o l s k i  d o  M i ę d z y n a r o ­
d o w e j  S p o r t o w e j  F e d e r a c j i  K o b i e c e j  p o s t a n o ­
w i o n o  n a  n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  
W y k o n a w c z e g o  p r z e p r o w a d z i ć  d y s k u s j ę  n a d  
c e l o w o ś c i ą  i  m o ż l i w o ś c i ą  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i  

w  p o w y ż s z e j  f e d e r a c j i  i  j e j  u d z i a ł u  w  z a p o w i e ­
d z i a n e j  n a  r o k  1 9 2 6  w  A m s t e r d a m i e  O l i m p i a d z i e  
K o b i e c e j .

K o m u n i k a t  2 0  

P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  N a r c i a r s k i e g o  
z  d n i a  1 6  l u t e g o  1 9 2 5  r .

/ .  Posiedzenia Zarządu Głównego o d b y ł y  s i ę  
w  k o m p l e c i e  w  d n i u  1 2  i  1 3  b ,  m . ł ,  b e z  k o m ­
p l e t u  1 6  b .  m .  W  p o s i e d z e n i a c h  b r a l i  u d z i a ł :  
p p ł k .  B o b k o w s k i ,  d y r .  C h e ł m i ń s k i ,  D r .  G a ł e c k i ,  
J .  R u d n i c k i ,  I n ż .  S t r z a ł k o w s k i  i  I n ż .  Z a k r z e w s k i .

2. Zawody w Czechosłowacji. W  biegu na 5 0  kim.: 
z d o b y ł  w  k l a s i e  1 ,  1 4  m i e j s c e  J ó z e f  B u j a k  w  c z a s i e  
6 : 1 2 * 0 7 .  C z a s  n a j l e p s z y  w  k l ,  1 w y n i ó s ł  5 : 0 9  5 6 .  
W  k l a s i e  1 1 - g i e j  z d o b y ł  m i e j s c e  9 - t e  W i l c z y ń s k i  
S t a n i s ł a w ,  6 : 1 5 * 1 6 ,  1 0  K r z e p t o w s k i  A n d r z e j  I I  
6 : 2 0 ’0 4 ,  1 3  C z e c h  W ł a d y s ł a w ,  6 : 3 2 * 3 2 .  C z a s  n a j ­
l e p s z y  w  k l a s i e  I I  w y n i ó s ł  5 : 2 9 * 4 7 .  S t a r t o w a ł o  
o g ó ł e m  6 1  n a r c i a r z y ,  p r z y b y ł o  d o  m e t y  54.

3 .  I V  Międzynarodowe zawody narciarskie w Z a ­
kopanem  z o s t a ł y  u c h w a ł ą  Z .  G ł .  z  d n i a  1 3  b .  m .  
z  p o w o d u  b r a k u  ś n i e g u  o d ł o ż o n e .  S e k c j a  N a r ­
c i a r s k a  P T T  z o s t a ł a  u p o w a ż n i o n ą  d o  e w e n ­
t u a l n e g o  z o r g a n i z o w a n i a  z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  w ł a s n y m  z a k r e s i e .

4. Komisja Sportowa. a )  Z m i a n a  a d r e s u .  
P i e r w o t n y  a d r e s  K S  z o s t a ł  z m i e n i o n y  n a  c z a s  
d o  1.111 b .  r .  n a :  F r .  M o ś c i c k i ,  L w ó w ,  Z y b l i k i e -  
w i c z a  2 4  I I  p  b )  Z .  G ł  p r z y p o m i n a  c z ł o n k o m  
P / N  K o m u n i k a t  1 .  K S  z  d n i a  5  s t y c z n i a ,  b .  r .  
w  s p r a w i e  p r z e d ł o ż e n i a  w n i o s k ó w  n a  s ę d z i ó w  
z w i ą z k o w y c h  i  z a l i c z e n i a  z a w o d n i k ó w  d o  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  k l a s .  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  P Z N  z a l e g a j ą  
d o  d z i ś  d n i a  z  p r z e d ł o ż e n i e m  t y c h  w n i o s k ó w .

5. Trener. Z  p o w o d u  o d w o ł a n i a  I V  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h  i  b r a k u  ś n i e g u  
Z .  G ł .  p o s t a n o w i ł  p o b y t  t r e n e r a  p .  W .  S t o l p e g o  
o d p o w i e d n i o  s k r ó c i ć .  P .  W .  S t o l p e  m a  p o z o s t a ć  
w  Z a k o p a n e m  d o  d n i a  1 9  b .  m .

6. Nowy adres P . Z . N .  P o n i e w a ż  j e s z c z e  
c i ą g l e  n a d c h o d z ą  d o  P .  Z .  N .  p i s m a  p o d  p i e r ­
w o t n y m  a d r e s e m ,  Z .  G ł .  p r z y p o m i n a ,  ż e  l o k a l  
P .  Z .  N .  m i e ś c i  s i ę  o b e c n i e  p r z y  u l i c y  Ż ó r a -  
w i e j  N r .  2 3  m .  5  ( t e l .  4 0 4 - 5 5 ) .  S e k r e t a r j a t  c z y n n y  
j e s t  c o d z i e n n i e  w g .  1 7  —  1 9 .

7 .  Regulamin zawodów. §  1 2  p u n k t  b .  w i e r s z  
9 - t y  o d  g ó r y  n a l e ż y  u z u p e ł n i ć  a  m i a n o w i c i e :  
p o  s ł o w i e  „ w  b i e g u *  —  n a l e ż y  w s t a w i ć  „ p a ń “ .

8. Przyjęcie nowych członków P . Z . N .  P r z y ­
s t ą p i e n i e  d o  P .  Z .  N .  z g ł o s i ł a  S e k c j a  N a r c .  
„ L u b l i n i a n i n * * ,

W  W i l n i e  p o w s t a ł o  „ W i l e ń s k i e  T o w .  N a r ­
c i a r z y * '  —  k t ó r e g o  s e k r e t a r z e m  j e s t  d a w n y  c z ł o ­
n e k  Z a r z .  G ł .  p .  d r .  T .  C z e ż o w s k i .

K o m u n i k a t  P .  Z .  L .  T .  N r .  6 7  z  d n .  8 . 1 1 . 2 5

1 .  A d r e s  A k a d e m i c k i e g o  Z w i ą z k u  S p o r t o ­
w e g o  w  P o z n a n i u  S e k c j i  t e n n i s o w e j  w  o k r e s i e  
z i m o w y m  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  M i c h a ł  P a c i o r k i e w i c z ,  
P o z n a ń  u l .  2 7  G r u d n i a  N r .  5 .

2 .  C e l e m  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń  w y j a ś ­
n i a  s i ę ,  ż e  K o l e j o w y  K l u b  S p o r t o w y  w  K a t o w i ­
c a c h  d a w n i e j  K l u b  S p o r t o w y  P r a c o w n i k ó w  P a ń ­
s t w o w y c h  n i e  j e s t  c z ł o n k i e m  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
L a w n - T e n n i s o w e g o ,  m i m o ,  ż e  n a  s w y c h  b l a n k i e ­
t a c h  k o r e s p o n d e n c y j n y c h  p r o w a d z i  t y t u ł  „ C z ł o ­
n e k  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T e n n i s o w e g o * .  O d n o ś n y  
K l u b  d o t y c h c z a s  n a w e t  n i e  s t a r a ł  s i ę  o  p r z y j ę -  
c i ę  d o  P Z L T  a  t e m  m n i e j  z o s t a ł  p r z y j ę t y  n a  
c z ł o n k a  P Z L T .

W  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  p r z e d s i ę w z i ą ł  j u ż  P Z L T  
o d p o w i e d n i e  k r o k i .

K o m u n i k a t  N r .  2  W O Z L A

1 .  N a  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  W O Z L A  w  d n i u  
2 3  1 . 2 5  p o s t a n o w i o n o  z d y s k w a l i f i k o w a ć  p .  R o m a n a  
W i e r z e j s k i e g o  z  A Z S  —  W a r s z a w a  n a  p r z e c i ą g
3 - c h  m i e s i ę c y .  D o  d n i a  2 3 . 1 V . 1 9 2 5  r .  z a  p r z e ­
k r o c z e n i e  p r z e p i s ó w  P Z L A  o  z g ł a s z a n i u  i  z w a l ­
n i a n i u  l e k k o a t l e t ó w .

2 .  W y z n a c z o n o  t e r m i n  W a l n e g o  Z e b r a n i a  
W O Z L A  n a  d z i e ń  1 7 - g o  l u t e g o  b .  r .  n a  g o d z .  
1 8 - t ą  w  p i e r w s z y m ,  a  n a  g o d z .  1 9 - t ą  w  d r u g i m  
t e r m i n i e  w  l o k a l u  P K I O  p r z y  u l .  W i e j s k i e j  1 1

z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ;  1)  w y b ó r  
p r z e w o d n i c z ą c e g o ;  2)  o d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł u  
z  N a d z w .  W a l n .  Z e b r a n i a  w  d n i u  1 1 X .  1 9 2 4 ;
3 )  s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  z  d z i a ł a l n o ś c i :  a )  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j ,  b )  s p o r t o w e j ,  r )  f i n a n s o w e j ;  4 )  w y ­
b ó r  p r e z e s a  i  1 0  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  o r a z  K o m i s j i  
R e w i z y j n e j ;  5 )  w y b ó r  d e l e g a t ó w  n a  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  P Z L A ;  o )  w o l n e  w n i o s k i .

3 .  P r z y p o m i n a  s i ę  k l u b o m  z a l e g a j ą c y m  
w  u i s z c z e n i u  o p ł a t  z a  u c z e s t n i k ó w  g i m n a s t y k i  
l e k k o - a t l .  p r o w a d z o n e j  p r z e z  p .  B a q u e t * a  o  k o ­
n i e c z n o ś c i  u s k u t e c z n i e n i a  p o w y ż s z e g o  j a k n a j -  
p r ę d z e j

4. P r z y p o m i n a  s i ę  k l u b o m ,  ż e  w  r a z i e  n i e ­
z a p ł a c e n i a  z a l e g ł y c h  s k ł a d e k  d o  W O Z L A ,  b ę d ą  
p o z b a w i o n e  p r a w a  g ł o s u  n a  W a l n e m  Z e b r a n i u  
w  d n i u  1 7 - g o  l u t e g o  b .  r .

5 .  P r z y p o m i n a  s i ę  k l u b o m ,  ż e  w  r a z i e  n i e ­
d o s t a r c z e n i a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  t e r m i n ó w  
p r o j e k t o w a n y c h  p r z e z  k l u b y  z a w o d ó w  w  b i e ż ą ­
c y m  s e z o n i e ,  n i e  b ę d ą  o n e  p o t e m  u w z g l ę d n i a n e .

JEŻELI PIŁKA JEST ZŁA , T O  
D LA W SZYSTKICH; JEŻELI 
B U T Y  Z Ł E ,  T O  T Y L K O  
DLA TY C H  CO JE NOSZĄ.

ANGIELSKIE OBUW IE W O- 
'  G Ó L E  J E S T  N A J L E P S Z E ,  

A J U Z  F O O T - B A L L O W E  
W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I .

A  W ŚRÓ D  A N G I E L S K I C H  
N A J P O P U L A R N I E J S Z Ą  
M ARKĄ JEST „M R M FI E L D- 
HOTSPUR"  C Z E G O  D O W O ­
DEM JEST FA KT, Z E  NA 108 
K L U B Ó W  N A L E Ż Ą C Y C H  
DO LIGI, 84 U Ż Y W A  TY LKO 
B U T Ó W  M A N F I E L D A .

W y ł ą c z n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  
• ^ n a  c a ł ą  P o l s k ę  

K O M I S P O L  —  W A R S Z A W A

K o m u n ik a t Nr. 1

W y d z ia łu  G ie r  i D y scy p lin y  W O Z P N  
z  d n ia  13 lu te g o  1925 r.

1. W y b r a n o  p .  p o r .  D u r k a l c a  I g n a c e g o  
w i c e - p r z e w o d n i c z ą c y m  W y d z i a ł u ,  p .  F o g l a  Z y ­
g m u n t a  s e k r e t a r z e m .

2 .  P o s t a n o w i o n o  o d b y w a ć  z e b r a n i a  W y ­
d z i a ł u  r a z  w  t y g o d n i u  w  p i ą t k i  o  g o d z i n i e
6— 30 p .  p .

3 .  P o s t a n o w i o n o  w  c e l u  d a n i a  m o ż n o ś c i  
K l u b o m  ł a t w i e j s z e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  W y ­
d z i a ł e m  G i e r  i  D y s c y p l i n y  w p r o w a d z i ć  s t a ł e  d y ­
ż u r y  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  w  p o n i e d z i a ł k i  i  ś r o d y  
o d  g o d z .  1 8 — 2 0 .

U w a g a :  W y d z i a ł  w  p i ą t k i  p o d c z a s  p o s i e ­
d z e ń  b ę d z i e  p r z y j m o w a ł  t 3ł l k o  i n t e r e s a n t ó w  p r z e z  
s i ę  z a w e z w a n y c h .

4  P r z y p o m i n a  s i ę  w s z y s t k i m  K l u b o m  o  
o b o w i ą z k u  n a d s y ł a n i a  z a w i a d o m i e ń  o  m e c z a c h  
n i e  p ó ź n i e j  j a k  n a  2 4  g o d z i n y  p r z e d  r o z g r y w k ą .

5 .  P r z y p o m i n a  s i ę ,  ż e  r o z g r y w a n i e  m e c z ó w  
z  d r u ż y n a m i  n i e  n a l e ż ą c e m i  d o  P o l s k i e g o  Z w i ą ­
z k u  P i ł k i  N o ż n e j  j e s t  d o z w o l o n e  t y l k o  z a  p o ­
z w o l e n i e m  W y d z i a ł u  G i e r  i  D y s c y p l i n y ,  k t ó r y  
s w ą  d e c y z j ę  w  t y m  w y p a d k u  b ę d z i e  p o d a w a ł  
w  k o m u n i k a c i e  w z g l ę d n i e  p o w i a d a m i a ł  z a i n t e ­
r e s o w a n y  K l u b  p i ś m i e n n i e .

6 . P r z y p o m i n a  s i ę  o  o b o w i ą z k o w y m  z a o p a ­
t r z e n i u  w s z y s t k i c h  c z y n n y c h  g r a c z y  w  l e g i t y m a ­
c j e  z w i ą z k o w e ,

7 .  U s t a l o n o  d e f i n i t y w n i e  t e r m i n  1 7  m a j a  
b .  r .  d l a  r o z e g r a n i a  z a w o d ó w  m i ę d z y m i a s t o w y c h  
W a r s z a w a — K r a k ó w  w  K r a k o w i e  i  2 0  w r z e ś n i a  
b .  r .  d l a  r o z e g r a n i a  m e c z u  L w ó w — W a r s z a w a  
w  W a r s z a w i e .

W  t e r m i n a c h  t y c h  w s z y s t k i e  K l u b y  w i n n e  
d o s t a r c z y ć  g r a c z y  w y z n a c z o n y c h  d  > R e p r e z e n ­
t a c y j n e j  d r u ż y n y ,  p r z e z  k a p i t a n a  Z w i ą z k o w e g o .

8. N a  p o d s t a w i e  u c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o ­
m a d z e n i a  W O Z P N  p o s t a n o w i o n o  u z u p e ł n i ć  k l a s ę  
B  d o  1 2  k l u b ó w  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  2 - c h  k l u ­
b ó w  z  k l a s y  C :  m i s t r z a  k l u b ó w  k l a s y  C  i  d r u g i  
k l u b ,  k t ó r y  z  p o n i ż e j  z a k w a l i f i k o w a n y c h  k l u ­
b ó w  w  d r o d z e  r o z g r y w e k  s y s t e m e m  p u h a r o w y m  
z n a j d z i e  s i ę  n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u .  R o z g r y w k i  
k w a l i f i k a c y j n e  z o s t a n ą  w y z n a c z o n e  p o  u k o ń c z e ­
n i u  m i s t r z o s t w a  K l u b ó w  k l a s y  C .

Z a k w a l i f i k o w a n o  d o  r o z g r y w e k  k w a l i f i k a ­
c y j n y c h  w s z y s t k i e  K l u b y ,  k t ó r e  z a j ę ł y  1 i  U  
m i e j s c a  w  s w y c h  g r u p a c h :  Z A W F ,  S t a d j o n ,  S a r ­
m a t a ,  W i s ł a ,  K P W F ,  S t r z e l e c ,  A s c o l a ,  H a k o a c h ,  
U Z S  ( R a d o m )  B a r - K o c h b a  ( R a d o m ) .

9 .  W y z n a c z o n o  n a s t ę p u j ą c e  r o z g r y w k i  f i n e -  
ł o w e  ( z  r o k u  1 9 2 4 ) :  1 . 1 1 1 . 2 5  S t r z e l e c  —  W i s ł a ,  
a ż  d o  r e z u l t a t u  b o i s k o  L e g j i  g o d z .  1 0  r a n o ;
1 . 1 1 1 . 2 5  P o l o n i a  I I I  —  R u c h  11 b o i s k o  L e g j i  g o d z .  
1 2  r a n o ;  8 . 1 1 1 . 2 5  O l i m p i a  I I  —  R u c h  I I  b o i s k o  

S k r y  g o d z .  1 0  r a n o ;  8 1 1 1 . 2 5  M i s t r z  k l u b ó w  W a r ­
s z a w s k i c h  k l a s y  „ C “  B a r - k o c h b a  M i s t r z  P o d o -  
k r ę g u  R a d o m s k i e g o  k l a s y  „ C “ , w  R a d o m i u  g o d z .  
o z n a c z ą  k l u b y  p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę ;  1 5 . 1 1 1 . 2 5  
M i s t r z  k l u b ó w  W a r s z a w s k i c h  k l a s y  „ C “  B a r -  
k o c h b a  m i s t r z  P o d o k r ę g u  R a d o m s k i e g o  k l a s y  
„ C “  w  W a r s z a w i e  b o i s k o  S k r y  g o d z .  3  p .  p .

Teatr i kino
Repertuar od dnła 19 — 19.11.25 r.

T e  a  t  r y ;
W ielki: 19 Mdm Betterflay, 20 Zygfryd,

21 pp. „Noc Letnia", wiecz. „Samson i Dalila",
22 pp. „Jaś i Małgosia", wiecz. „Mdm Betterfiay"

N arodow y: przez cały czas „Don Juan".
T eatr B o g u sła w sk ieg o : przez cały czas

„Bandurka".
Letni: przez cały czas „Kurnik"
Polski: przez caty czas „Poczekalnia 1 

klasy".
Mały: „Gra", od 21 „Zamiana".
Fredry: od 2 0  „Jan Maciej Karol Wście- 

klica" tragedja bez trupów w 3 akt. Stan. 
Ign. Witkiewicza.

N ow ości: przez cały czas „Cloclo" z p. 
Elną Gistedt.

Ctui Pro Q u o: „Siedem krów tłustych*. 
Praski: „Śmierć Okrzei".
Cyrk: Nowy program lu tow y: See Hee 

trupa Chińczyków, Sayler Jackson z 12 tygry­
sami i poraź pierwszy walka człowieka z hestją.

K i n a :

Fllharm onja: „Więzień Oceanu".
Stylow y: „Tajemnica księżnej Faryno- 

wej".
Św iatow id: Iil-cia i lY-ta ser. „Europa 

mówi o tem...".
Rococo: „Rywale"' I-sza polska sportowa 

farsa w stylu amerykań.
W odew il: „Gawagau".

O  ¥ I M  C e n tra ln e g o  I .a b o ra to r ju m  C h e m ic zn e g o  w  W a rsz a w ie  — M a rsz a łk o w sk a  9, n a d a ją c y  o b u w iu  n ie p rz e m a -
¥* t  A  #1  „I .1 I e  k a ln o ść  (z a s tą p i k a lo s z e )  z a le c a  s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  m y ś l i w y m ,  S p o r t o w c o m ,  w o j s k o w y m  I  t ,  p.

S p r z e d a j ą  w s z y s t k i e  s k ł a d y  a p t e c z n e  i  m y d l a r n i e .
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Lwów, Pełczyńska 20 parte r. 
Toruń, Bydgoska 48, St. Kinoe.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: W arszaw a, G alerja Luksem burga Tel. 70-56. 282-66,
Adres te l.: WARSZAWA — STADJON

REDAKCJE OKRĘGOWE:
Łódź, Pio trkow ska 86. te l. 4-74. Poznae^ Skarbow a 26
Kraków, D unajew skiego 2.
W ilno, W iw ulskiego 12, m. 2.

PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:
A dm in istracja  _Stadjonua oraz w szystk ie  b iu ra  dzienników i ogłoszeń.
P renum era tę  na  prow incji prosim y uskuteczniać za pośrednictwem  najbliższego urzędu 

pocztowego na nasz rachunek w PKO Ał 7498.

W Paryżu—A gencja H avasa, w B erlin ie—Zentral-Zeitung, w New-Yorku News Agency.

PRENUMERATA: kw art. zł. 7.50, półrocz. zł. 15, roczna zł. 30, zagran icą  50% drożej.

C E N Y  O G Ł O  S Z E N :

Kolumna: 7 i 72 73 74 7g 716 732

Za tekstem 180 90 60 50 25 12 7

Przed tekst. 200 100 70 55 30 15 8

W tekście 250 125 85 70 40 20 10

Za 1 w iersz m |m  szerokości 

1-ej szpalty  kroniki klubowej, 

tow arzyskiej lub kom unikatów 

35 g r.

Zagraniczne o 100 proc. drożej.
Ilustrow ana kolumna opisowa 250 zł. przyczem  fotografje i klisze wykonywane 
są  na  rachunek k lijen ta . Rysunki i pro jekty  reklam owe w ykonyw ane są  

przez fachowców.

R e d a k to r  n a c z e ln y  dr. W . O am olski. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. D en h o ff-C za rn o ck i.

R e d ak to ro w ie  okręgow i:
O k rą g  łó d z k i  d r. Ju lju sz  K rausz . O k rą g  lw ow sk i — J a n  N aw ro ck i. O k rą g  k r a k o w s k i— Al. D em b iń sk i. O k rą g  p o z n ań sk i — Cz. M ik o ła je w sk i.

O k rą g  to ru ń sk i —  St. M altze . O k rą g  w a rsz a w sk i — M a rja n  R aszk ę . O k rą g  w ileń sk i —  A. Salm onow icz .

B IB LJO TEK A  SPO R T O W A  „STA D JO N U "
Nr. 2

PIŁKA NOŻNA
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HENRYK JEZIOROW SKI 
W Y D A N I E  C Z W A R T E

( 3 1 . 0 0 0  -  4 0 . 0 0 0 )
POPRAWIŁ I UZUPEŁNIŁ PODŁUG UCHWAŁ KONGRESU 
FIFA 1924 r. ORAZ URZĘDOWYCH PRZEPISÓW P.Z P.N.

J E R Z Y  G R A B O W S K I  — SĘDZIA PZPN 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH NA CAŁYM TERENIE RZPL1TEJ 

SKŁAD G ŁÓ W N Y  W  W A R SZA W IE
ADMINISTRACJA TYG. SPORTOWEGO „STAUJON", GALERJA LUKSEMBURGA

CENA 2 ZŁOTE Z a  z a lic z e n ie m  pocz- 
to w e m  n ie  w y sy ła  się

P. K . O . N r .  7 4 9 8

Bibljoteka Sportowa ,,Stadionu" Nr. 1 

M A R J A N  R A S Z K Ę

Psychologiczne podstawy 

zaprawy sportowej

G

Do nabycia we wszystkich księgarniach

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  

A D M IN IS T R A C J A  „ S T A D J O N U “  

Gal. Luksemburga

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

5T.G0R5KIEG0
WfiR5Z4W4

ODCISKI
N A G R .W .ZŁO T. M E D AL EM  w PA R Y Ź t

Zęby zdrowe zachowasz używając tylko dobre proszki

AGATOL i MENTOLIN
EKS1KANS proszek usuwa pot po jednem użyciu.
BOROMENTOL od kataru.
KREM LANOLINOWY udelikatnia ręce.
COLO CREM PRIMAVERA, WASEL1NA TOALETOWA 

w tubach i pudełkach.
WYROBY ZNANE 7.E SWEJ DOBROCI OD PÓL WIEKU --------- ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

LABORATORJUM KOSMETYCZNE S T . G Ó R S K I
W A R S Z A W A  -  L E S Z N O  1 2 .

liiilli iiknpow
R) Wszechświatowej sławy
„IN D IA N " M O T O C Y K L E  dzięki fen o m en a l­
nej kon stru k c ji —  m o to ru , na  w yścigach  i ra j­
d ach  o d n o szą  s ta le  zw ycięstw a i u s tan aw ia ją  
n a jw iększe  rek o rd y . Są o d p o rn e  n a  z łe  d rogi, 
ek o n o m iczn e  i tan ie . Jen . R ep r. „P O L S A M " 
St>. A k c . Nowv Św iat 21. T el. 19-11 i 306-54.

SZ f t

tt

Z E G A R K I ,  
O B R Ą C Z K I  Z Ł O T E

ORAZ WSZELKĄ B1ŻUTERJĘ

daje n A  R A T Y
Z A K Ł A D  J U B I L E R S K I  
K R U C Z A  3 6 - a  ( r ó g  Ż ó r a w i e j )

Po cenach 170 zł.
G R A M O F O N Y
K O N C E R T O W E

1 0  p ł y t  n a j n o w s z e g o  r e p e r t u a r u  i  5  p u d e ł e k  
i g i e ł  s p r z e d a j e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

A. F E I L
Marszałkowska Nr 62. =  Telefon 1.27-6

R O W E R Y
P I E R W S Z O R Z Ę D N E J  MARKI

„ R E N O M A "
B I E L A Ń S K A  7 

T E L E F O N  124-03

POSIADAM Y NA SK ŁA D ZIE 
CZĘŚCI R O W E R O W E  W  W IEL­

KIM W Y B O R Z E
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Fryderyk
Warszawa, Warecka 5

ANGIELSKIE KARABINY  

SZERMIERCZE

RĘKAWICE  

D LA  SZERMIERKI

Mandl i 5-
Telefon 116-40

PANCERZE OCHRONNE

P L A S T R O N Y

£

\  ś tM  I T E D  /

I c0VENTK"ł. I 
.̂tNSLAND.̂ J

H U MB E R  LTD COVENTRY (ANGLJA) 

MOTOCYKLE, SAMOCHODY, ROWERY
S Ł Y N N Y  NA C A Ł Y  Ś W I A T  F A B R Y K A T  A j N G I E L S K I

JENERAL.NE P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  NA P O L S K Ę  
1 W . M. G D A Ń S K

P O L T H A P
POLSKIE ŚT-M DU H1 DD1D I PD1EIDUD SP. I D. 1. WARSZAWO

BIUR O C H M IE L N A  27, T E L E F O N Y : 209-27, 111-13, 95-77 

L O K A L  W Y S T A W O W Y : AL. JE R O Z O L IM S K IE  4, T E L E F O N  258-98

KLUBOM, ODDZ. W O J S K O W Y M  
I S Z K O Ł O M  SPECJA LN Y  R A B A T

NIE Z B ĘD N A  DLA K A Ż D E G O  S P O R T S M A N A  
O R Y G IN A L N A  A M ER Y K A Ń SK A

=  G U M A  D O  Ż U C I A  =

S K Ł A D  B R O N I P R Z Y B O R Y  FE C H -

mBl P O D  FIRM Ą T U N K O W E ,  O R A Z

ł m J. SOSNOWSKI wŁA*c CZ. LISOWSKI
W A R SZA W A , UL. OSSOLIŃSKICH 1 (C ZYSTA ). — TEL. 47-47.

P R Z Y R Z Ą D Y  W O J­

S K O W E  S T R Z E ­

POLECA: L E C K O  - Ć W I ­

BRONIE ŚRÓ TO W E I SZTUCER Y DUBELTOW E FIRMY
C Z E B N E  S T A L E

G. DEFOURNY-SERVIN W LIEGE I J. N O W O TNY. KON­ NA SK Ł A D Z IE .  P O ­

NA BOJE Ś R Ó  I O W E  
P O C I S K I ,  E L E Y

KURSOW E SZTUCERY I SZTUCERKI DO STRZELANIA T R Z A S K I  NA S Z K O ­

W A R S Z T A T Y TA RCZO W EG O DNIKI.
K E P E R A C Y J N E
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Wytwórnia Przyrządów 
Gimnastycznych i lekko-atletycznych

W YK O NY W A  WSZELKIE ZAMÓW IENIA PO CE­

NACH KONKURENCYJNYCH. U R Z Ą D Z A  SALE  

GIM NASTYCZNE C A Ł K O W I C I E  I CZĘŚCIOWO

W. SZYMBORSKI I S^
WARSZAWA, BIELAŃSKA 5. TELEFON 298-38

kmimiiii i m i i i i i  m n u to w  sp o ira m i
PIŁKA NOŻNA, TENN1S KOLARSTWO, 
V V BOKS, GIMNASTYKA V V

I .  B A N A S Z K I E W I C Z  i S y D
Z \MÓWIENIA Z KLUBÓW, ODDZIAŁÓW WOJSKO ■* YCH. 
FIRM SPORTOWYCH I ZAKLADÓ .V NAUh'>WYpH NA 
-----------  PROWINCJI NALEŻY K IE R O W A Ć -------------
Warszawa, Męcińska Nr 19 (Grochów 2-gil

Dojazd autobusem  Nr, 3 z Dworca W schodniego.

v  Olbrzymi wybór modeli obuwia sportowego v

W Y T W Ó R N I A

Mebli Stylowych
POSIADA NA SKŁADZIE

M E B L E  G O T O W E
SYPIALNIE,

ST O Ł O W E ,
GABINETY

I.
L E S Z N O  50

E X C E L S I O R
W y łą c z n a  s p rz e d a ż  ro w e ró w  
an g ie lsk ich  i innych, o ra z  

częśc i  ro w e ro w y c h

L E S Z N O  Nr. 8

P. K. O. 201 969

TELEFON 24-09

W Y T W Ó R N IA  

A R T Y K U Ł Ó W  S P O R T O W Y C H

I.
P o z n a ń , Ł ą k o w a  10

KOMPLETNE WYEKWIPOWANIE 
DLA DRUŻYN FOOTBALOWYCH 
I L E K K O - A T L E T Y C Z N Y C H

Towar
pierwszorzędny.

Ceny
umiarkowane,

MAJĄTEK SWEGO KLUBU ZABEZPIECZYCIE
TYLKO ZA NAS7EM POŚREDNICTWEM

H. J A R D E L
j W arszaw a, M iodow a 14. ■ T ele fo n  137-99.

FABRYKA KAS O G N IO ­

T R W A Ł Y C H ,  P A N C E R ­

NYCH, SZAF, KASETEK 

1 PRAS DO K O PJO W A N IA

P o p i  er aj  ci  e p r z e m y s ł
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S K Ł A D N I C A  S P O R T O W A  S T A D J O N
DAW NIEJ UL. M A R S Z A Ł K O W S K A  34

UL. KRÓLEWSKA 31 = = = = = = =  ODDZIAŁ LESZNO 9

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
A r t y k u ł ó w  S p o r t o w y c h

Id ź i niezwłocznie przeczytaj ostatni numer

„Nowości Ilustrowanych”
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 95. Tel. 479.

W y d a w c a :  d r .  W ł .  O s m o l s k i .  K l i s z e  w y k .  w  z a k ł  C .  M i e l n i c k i .  T ł o c z o n o  w  d r u k .  M .  S .  W o j s k .
A d r e s  w y d a w n i c t w a :  g a l e r j a  L u k s e m b u r g a ,  u l .  S e n a t o r s k a ,  W a r s z a w a .

POLSKA SPÓŁKA SPO RTO W A  W A R SZ A W A , H O Ż A  19

poleca WSZELKIE PRZYBORY DO WSZYSTKICH SPORTÓW 
oraz PRZYRZĄDY GIMNASTYCZNE

K A TA L O G I IL U ST R O W A N E  -  G R A TIS

W E A R  T H E  G E N U I N E

PERFECT
F I T T I N G

B O O T S

ŚW IATOW EJ SŁAWY 

BU TY A N G I E L S K I E

J. ROKICKI I
WARSZAWA, ULICA NOWY-ŚWIAT 53

I ODDZIAŁ UL. N O W O -SENATO R SK A I

II ODDZIAŁ WILNO UL. WIELKA

W K R Ó T C E  N A D E J D Ą  D O  W A R S Z A W Y

( i i i


